
Henryk Jabłoński przyjął 
ambasadora Jemenu

Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przyjął 
1 bm. na audiencji pożegnalnej ambasadora Arabskiej Republi
ki Jemenu Kasima Almoayada.

„Kosmos-1OOO” na orbicie
MOSKWA. W Związku Radzieckim wystrzelono kolejnego 

sztucznego satelitą Ziemi „Kosmos-1000”. Zapewni on działanie 
kosmicznego systemu nawigacyjnego mającego na celu stworze
nie możliwości określania miejsca pobytu radzieckich statków 
handlowych 1 rybackich w dowolnym punkcie oceanu światowego. 
Oprócz aparatury sterowniczej na pokładzie sputnika zainstalo
wano system radiowy do szczegółowej kontroli pracy urządzeń 
i system radiotelemetryczny do przekazywania na Ziemią da
nych o pracy aparatury pokładowej.

Urządzenia sputnika pracują normalnie.
(Szersza informacja str. 6)

Trwa światowy protest przeciwko bombie „N”
GENEWA. Na całym świecie nie ustają protesty przeciwko . 

produkcji broni neutronowej. W Genewie rozpoczęła się seria 
posiedzeń międzynarodowej grupy ekspertów, powołanej przez 
Komitet Rozbrojeniowy 30 państw dla rozpatrzenia naukowo- 
-technicznych aspektów radzieckiej propozycji w sprawie zakazu 
rozwijania produkcji nowych rodzajów i systemów broni ma
sowej zakłady.

Społeczeństwo CSRS masowo protestuje przeciwko zamiarowi 
rządu USA wprowadzenia do produkcji bomby neutronowej. 
Petycje protestacyjne podpisało już pomad 5 min mieszkańców 
Czechosłowacji.

(Czytaj informacje na str. 2 18)

XI Zjazd KP Indii kontynuuje obrady 
Pozdrowienia od KC PZPR

DELHI. 1 kwietnia uczestnicy odbywającego się w Bhattndzie 
(Indie Północne) XI Zjazdu Komunistycznej Partii Indii zapoz
nali się z projektem rezolucji politycznej, przedłożonym przez 
sekretarza Rady Krajowej KPI, N. K. Krishana. Projekt rezo
lucji stwierdza, że wobec daleko idącego zaostrzenia kapitali
stycznej drogi rozwoju w Indiach, głównym zadaniem komuni
stów powinna być budowa frontu lewlcowo-demokratycznego, 
który przejąłby władzę w kraju i dokonał radykalnych przeob
rażeń strukturalnych. Front taki obejmowałby wszystkie siły le
wicowe Indii, a także elementy demokratyczne z Kongresu i 
Janaty.

Pozdrowienia dla Zjazdu przekazał w imieniu PZPR sekretarz 
KC PZPR, I sekretarz Komitetu Warszawskiego, Alojzy Kar
koszka. Przewodniczący delegacji PZPR wyraził przekonanie, że 
Zjazd przyczyni się do wypracowania przez KPI programu cie
szącego się poparciem szerokich mas społeczeństwa Indii.

Wizyta Jimmy Cartera w Nigerii
WASZYNGTON. Przebywający x wizytą w Nigerii prezydent 

Jimmy Carter, wygłosił 1 bm. przemówienie, w którym pod
kreślił m.in. „konieczność wyzwolenia Afryki od kolonializmu 
i rasizmu”. Obserwatorzy polityczni podkreślają jednak, że Wa
szyngton nadal sprzyja rasistowskim reżimom i jak dotychczas 
ignoruje żądania państw Czarnej Afryki wprowadzenia całko
witego embarga na handel z RPA. Nie jest również tajemnicą, 
że Stany Zjednoczone posiadają duże inwestycje w Rodezji 
i Namibii.

Według doniesień z Lagos, odbyły się tam demonstracje stu
dentów protestujących przeciwko wizycie prezydenta USA. Ni- 
geryjski dziennik „Times International” pisze, że wszystkie 
państwa, w tym także USA, powinny zaprzestać wszelkich 
kontaktów z rasistami.

Prezydent Carter po przeprowadzeniu 2 bm. ostatniej rundy 
rozmów z przywódcą Nigerii, gen. Obasanjo, uda sią w ponie
działek do stolicy Liberii — Monrovii.

Do 31 maja trwają wybory
do organów samorządu mieszkańców miast

Od 1 kwietnia do 31 maja br. trwają w całym kraju wybory 
do organów samorządu mieszkańców miast. W dotychczasowej 
kadencji działało 6,5 tys. komitetów osiedlowych i obwodowych 
oraz ponad 20 tys. komitetów domowych, które są podstawo
wymi ogniwami sańiorządu mieszkańców. Łącznie skupiały one 
ponad 200 tys. działaczy społecznych.

Wybory te będą niejako przedłużeniem niedawnej kampanii 
wyborczej do rad narodowych stopnia podstawowego w mia
stach. Głównymi treściami kampanii są postanowienia II Kra
jowej Konferencji PZPR oraz oparta na nich deklaracja wy
borcza FJN „O dalszą, konsekwentną realizacją programu wyż
szej jakości życia i pracy narodu, o dalsze pogłębianie demo
kracji socjalistycznej”.

Cfcchcdy 31 rocznicy śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego

31 lat temu — 28 marca 1947 r. zginął k. Baligrodu, w walce 
z reakcyjnym podziemiem, wybitny rewolucjonista i żołnierz 
Ludowego Wojska Polskiego, uczestnik walk w obronie Repub
liki Hiszpańskiej, gen. broni Karol Świerczewski — „Walter”.

Z okazji tej rocznicy odbył się 2 bm. w Bieszczadach zlot 
„Jabłonki 78”, w którym uczestniczyło ok. 2 tys. osób; w uro
czystym zakończeniu zlotu udział wzięli przedstawiciele władz 
województwa krośnieńskiego, a także kombatanci walk o wyzwo
lenie narodowe i społeczne, delegacje zakładów pracy noszą
cych imię gen. „Waltera”. Przed pomnikiem generała w Jab
łonkach i na mogiłach cmentarza w Baligrodzie — złożono 
kwiaty.

Tego samego dnia w Solinie (woj. krośnieńskie) zakończyła 
się sesja popularnonaukowa poświęcona życiu gen. K. Świer
czewskiego. W sesji, której hasło brzmiało „Młodzież swemu 
województwu”, udział wzięli m.in. działacze ZBoWiD, reprezen
tanci ośrodków naukowych z całego kraju podejmujący w pra
cy problemy młodzieżowe oraz aktywiści Związku Socjalistycz
nej Młodzieży Polskiej.

Młodzieżowa „Wiosna czynów-78”
Rozpoczyna się w całym kraju tradycyjna już o tej porze 

roku — młodzieżowa „Wiosna czynów” ogłaszana przez polski 
ruch młodzieżowy. Oznacza to, że tysiące .dziewcząt i chłop
ców przystępuje do realizacji różnorodnych zadań społecznych, 
porządkowania osiedli, miast i wsi, terenów przyszkolnych i 
przyfabrycznych, do konserwacji obiektów wypoczynkowych, 
turystycznych i sportowych. Głównym jednak celem „Wiosny 
czynów” jest pomoc młodych rolnictwu i gospodarce rolnej w 
wykonywaniu pilnych wiosennych prac potowych.

Tegoroczna „Wiosna czynów” ma szczególny charakter, wią- 
że się m.in. z podejmowaniem przez młodzież zadań związanych 
z realizacją postanowień II Krajowej Konferencji PZPR. Wzo
rowym wykonaniem przyjętych na siebie zadań młodzież na
wiązuje do najpiękniejszych tradycji polskiego rnchu młodzie
żowego obchodzącego w br. doniosłe rocznice: 35-Iecia powsta
nia ZWM, 30-lecia powstania ZMP i 30-Iecia powołania ZMW 
RP „Wici”.
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Edward Gierek w woj. częstochowskim
Spotkanie i hutnikami „Bieruta" i włókniarkami „Ceby” ♦ Wizyta 

w miasteczku akademickim ♦ Posiedzenie egzekutywy Kffl PZPR

(P) Edward Gierek w rozmowie z pracownikami Huty im. Bolesława Bieruta — Bolesławem 
Będkowskim i Kazimierzem Męcikiem, W środku dyrektor naczelny huty — Ryszard Barton.

Fot. CAF — Kwiatkowski

(A) 1 bm. przebywał w woj. częstochowskim I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek. W towarzystwie gospodarzy wo
jewództwa i 
Grygielem i wojewodą 
Gierek odwiedził 
wych regionu.

n.iasti z i sek.c.a zem .
Mirosławem 

załogi przodujących

W PZPR — Jór.e.em 
Wierzbickim. Edward 
zakładów przemyslo-

zdolność produkcyjna walcowni 
osiągnie 1 min ton blach
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

ifBBh ludzie mają prawo do pokoju!
Polskie NIE dla bomby „N”
Czytenicy * Ekspert’ * „Ż.će"

Zapraszamy wszystkich Czytelników do udziału w naszej 
kolejnej konsultacji przy redakcyjnym telefonie 250-205

we WTOREK, 4 KWIETNIA O GODZ. 16.03—17.09
Na pytania Czytelników odpowiadać będą eksperci: Ryszard 

Tyrluk — zastępca sekretarza generalnego Ogólnopolskiego Ko
mitetu Pokoju, sekretarz Komitetu Bezpieczeństwa i Wsnólnracy 
w Europie: prof. dr hab. Janusz Symonides — wicedyrektor 
Polskiego Insytutu Spraw Międzynarodowych, autor książki 
„Międzynarodowa Ochrona Praw Człowieka”. KI'.V 1977: doc. dr 
hab. Jerzy Srłek — kierownik Zakładu Problemó-.’ Bezpieczeń
stwa Europejskiego Polskiego Instytu*u Spraw Międzynarodo
wych; płk doc. dr inż. Stanisław Kowalik — z Wo’śkowei Aka
demii Technicznej: dr Janosz Prystrom — z Departamentu Stu
diów i Programowania MSZ.

Z korespondencji listownej l telefonicznej zamieszczamy 
dalsze pytania Czytelników:

9 Be wyniosły wydatki na I | II wojnę światową? Jakie są 
straty w ludziach? Chodzi mi o najnowsze dane.

9 Ile w chwili obecnej jest państw m-gących w krótkim cza- 
się wejść w posiadanie broni nuklearnej?

9 Kiedy należy się spodziewać nadpisania układu o wyrze
czeniu się po wsze czasy broni chemicznej?

9 Jak kształtują się wydatki państw Trzeciego Świata na cele 
wojenne?

9 Jaki jest dotychczasowy bilans rozmów wiedeńskich w 
sprawie rozbrojenia?

9 Ile państw podpisało układ o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej?

9 Czy konflikty lokalne, jakich jesteśmy często świadkami 
mogą przerodzić się w wojnę światową?

9 W jak krótkim czasie inne mocarstwa nuklearne mogą 
wejść w posiadanie broni neutronowej?

Na te I inne pytania Czytelników będą odpowiadali eksperci 
w najbliższy wtorek. Zainteresowanych prosimy o nadsyłanie 
pytań pod adresem: „Życie Warszawy”, CC-624 Warszawa, ul. 
Marszałkowską 3/5, z dopiskiem Konsultacja „Życia”. (Osi.).

W Hucie im. 
która wytwarza 
proc, produkcji przemysłowej 
województwa, I sekretarz KC 
zapoznał się z pracą nowo
czesnego wydziału produkcji 
blach grubych i przebiegiem 
jego rozbudowy. Walcownia 
blach dostarcza wysokiej ja
kości wyroby dla potrzeb kra
jowego przemysłu stocznio
wego i maszynowego oraz na 
eksport.

Hutnicy „Bieruta” zaprezen
towali Edwardowi Gierkowi

B. Bieruta 
ponad 20

komputero-wego stero-centrum
wania walcownią i działanie w 
pełni zautomatyzowanych urzą
dzeń. Brygadzista linii cięcia — 
Kazimierz Męcik zameldował 
w imieniu załogi I sekretarzo
wi KC, że zadania produkcyj
ne I kwartału br. huta wyko
nała w pełni we wszystkich 
asortymentach, dostarczając dla 
potrzeb krajowej gospodarki 
dodatkowe wyroby.

Na spotkaniu z aktywem par- 
tyjno-gospodarczym zakładu po
informowano Edwarda Gierka, 
że w wyniku uruchomienia no
wych urządzeń, w czerwcu br.

„Dzień Metalowca”

Wysokie odznaczenia dla zasłużonych 
Uroczystość z udziałem Pietra Jaroszewicza

(P) Pierwsza niedziela 
kwietnia obchodzona jest tra
dycyjnie jako „Dzień Meta
lowca” — zawodowe święto 
prawie półtoramilionowej rze
szy pracowników przemysłu 
maszynowego, a także prze
mysłu maszyn ciężkich i rol
niczych. W br. święto to 
zbiegło się z jubileuszem 70- 
lecia działalności Związku 
Zawodowego Metalowców.

Z tej okazji 2 bm. w Pała
cu Kultury i Nauki odbyła się 
z udziałem członka Biura Poli
tycznego KC PZPR premiera 
Piotra Jaroszewicza uroczystość 
wręczenia wysokich odznaczeń, 
grupie najbardziej zasłużonych 
pracowników przemysłu metalo
wego.'

Ordery Sztandaru Pracy I 
klasy otrzymali: Józef Bień — 
emeryt, wiceprzewodniczący 
Komisji Historii przy ZG Związ
ku Zawodowego Metalowców 
oraz Adolf Cieślik — emeryt, 
członek Komisji Historii przy 
ZG ZZM. Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski na
dano Marianowi Mardofelowi— 
również członkowi Komisji Hi

storii przy ZG ZZM, a Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski — emerytowanemu pra
cownikowi ZG ZZM — Roma
nowi Zuchowiczowi. Poza tym 
37 zasłużonych pracowników 
przemysłu metalowego otrzyma
ło Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski. Przyznano 
także 37 Złotych Krzyży Zasłu
gi oraz 22 Srebrne Krzyże Za
sługi.

Aktu dekoracji dokonali pre
mier Piotr Jaroszewicz, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Tysięczne rzesze działkowiczów 
na nutennw kiermaszu ogrodniczvm w Radomiu

Informacja własna
(Ri Z każdym rokiem wiosen

ny kiermasz ogrodniczy przy
biera 
formę 
rzeszy 
ście. 
szego, 
w Radomiu była Wojewódzka 
Spółdzielnia Ogrodnicza — Za
kład Zaopatrzenia Ogrodniczego 
w Warce oraz Zakład Zieleni 
WPGK, a patronowały temu 
wydział handlu UM i redakcja 
„Życia Radomskiego”.

Organizatorzy przekonali się, 
że dzialkowicze to ranne ptasz
ki — wiele osób już od godz. 
5 rano przybyło r.a kiermasz. 
Zlaszcza ci, którzy chceli sobie 
zapewnić nabycie najbardziej 
poszukiwanych nasion, sadzonek, 
sprzętu i akcesoriów ogrodni
czych, literatury fachowej a 
przede wszystkim nawozów dla 
potrzeb upraw ogrodniczych.

Do godzin popołudniowych 
trwał ruch na kiermaszu. Kupo
wano w poszczególnych stoiskach 
nasiona kwiatów, warzyw, na-

szerszą organizacyjną 
zaopatrzenia wielkiej 

•dzialkoWiczów w mie- 
Gospodarzami wczoraj- 
niedzielnego kiermaszu

7

rzędzia ogrodnicze, pojemniki 
na kwiaty i skrzynki balkono
we. wprost z samochodów do
stawczych: ziemię do kwiatów i 
specjalną do palm, różne krze
wy ozdobne, drzewka owocowe, 
kwiaty rabatkowe oraz nawozy. 
Na te ostatnie było wielkie za
potrzebowanie, sprzedano ponad 
55 ton a poszłoby z pewnością 
parokrotnie więcej — niestety 
nie dysponowano tak dużym za
opatrzeniem.

Bardzo duży ruch panował też 
przy stoisku Zakładu Zieleni 
WPGK gdzie sprzedawano krze
wmy ozdobne oraz drzewka jak 
kalinę, jarzębinę, dereń, forsy
cję. Wielkie powodzenie miała 
.sprzedaż krzewów i drzewek u 
prywatnych ogrodników — ku
powano zwłaszcza krzaki agres
tu. porzeczki, maliny, drzewka 
Jabłoni, śliw, i inne.

Bardzo sprawnie pracowała na 
kiermaszu fachowa służba Za
kładu Zaopatrzenie Ogrodnicze
go w Warce udzielająca porad « 
■knn aeraWee i wwnrw-

nictwa. Czerwony „Fiat” był 
stale oblegany przez pytających. 
Również prowadzono pokaz 
przycinania krzewów i drzew 
—- każdy z chętnych mógł otrzy
mać taką usługę na miejscu. 
Stoisko księgami rolniczej Do
mu Książki wystawiło literatu
rę fachową, sprzedano różnych 
poradników i książek za ok. 30 
tys. zł, przy czym największym 
powodzeniem cieszyły się takie 
pozycje jak „Kwiaciarstwo”, 
„Krzewy w ogródku” a kilkana
ście egzemplarzy pięknego wy
dawnictwa „Działka moje hob
by” starczyło tylko dla pierw
szych nabywców.

Kiermasz byl udany, choć or
ganizatorzy w przyszłości winni 
sprzedaż kiermaszową bardziej 
rozciągnąć — na niedzielnym 
kiermaszu był zbyt duży tłok, 
powodujący nierzadko zniecier
pliwienie u kupujących, (n)

t.»
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Śródmiejska obwodnica w Warszawie
Sposób na motoryzacyjny tłok

Informacja własna
(A) Układ komunikacyjny stolicy nie jest jeszcze zbyt funk 

cjonalny. O tym. że wymaga radykalnej przebudowy 
mo od lat. Nie wszędzie było 
mieście ograniczała możliwość 
wych dróg.

W tej sytuacji często nale
żało zadowolić się półśrodka
mi: poprawą nawierzchni i 
modernizacją dotychczasowej 
sieci warszawskich ulic. Tam, 
rzecz jasna, gdzie była spo
sobność — powstały już no
woczesne arterie: Trasa Ła
zienkowska, Wisłostrada. Po
szerzono Puławską. Powsińską 
i Modlińską: buduje się Trasę 
Toruńsk’, która połączy Żoli
borz z Wolą. Mamy już więk
szość szos wylotowych z War
szawy, prpjektuje się następną 
— Trasę Anińską. Ale to 
wszystko mało.

Na razie w centrum stolicy 
w godzinach szczytu pojazdy 
poruszają się w żółwim tempie. 
Na odcinku Marszałkowskiej 
między rondem przy Al. Jero
zolimskich, a skrzyżowaniem ze 
Świętokrzyską osiągają prędkość 
15 km/godz. W tym momencie 
można się już poważnie zastano
wić, co jest bardziej przydatne: 
własne nogi czy samochód. Kło
poty komunikacyjne miasta za-

windo- 
to jednał: możliwe. Ciasnota w 
budowy wielu potrzebnych no-

czynają się podobno, gdy na 100 
mieszkańców pi zypadr.ie jeden 
pojazd. Warsza.. a dawno już 
przekroczyła ien pułap

Dlatego tez propozycja dla 
siedzącego w ulicznym korku 
kierowcy: możesz jechać trasą o 
połowę dłuższą i zaoszczędzisz 
przy tym 59 proc, czasu, wydaje 
się być nie do pogardzenia. 
Specjaliści twierdzą, że jest to 
realne, gdy skan-entruje sie

„Bida niedziela” we wsiach
woj. radomskiego

(R) 50 studentów wraz z pra
cownikami naukowymi Akade
mii Medycznej w Lublinie ucze
stniczyło w „białej niedzieli” 
niosąc posługę lekarską w gmi
nie Kazanów w woj. radom
skim.

Organizatorem „białej niedzie
li” był Zarząd Wojewódzki 
Związku Socjalistycznej Mło
dzieży Polskiej w Radomiu.

większość zmotoryzowanego ru
chu na określonych tylko trasach 
oraz nie pozwoli rozjechać się 
samochodom po wszystkich uli
cach miasta. Jak działa ten sy
stem — z grubsza widać już 
dzisiaj. Jeżeli ktcs ze-hce np. 
dostać się z Ursynowa do ZOp, 
nie będzie przepy: ’ ał sie przez 
Śródmieście do Mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego, tylko raczej sko
rzysta z Trasy Lzier.kowskiej 
i Wisłostrady. Ale znacznie wię
cej połączeń, i to bez koniecz
ności przejeżdżania przez cen
trum, powstanie, gdy zacznle 
działać pierwsza śródmiejska 
obwodnica.

Obwodnica licz’ 19,3 km 
długości i twarzą ją:
— od południa: Al. Stanów 

Zjednoczonych, Trasa Ła
zienkowska, Wawelska;

— od zachodu: Paszyrska, 
Towarowa, Okopowa;

— cd północy: Bręzke, Most 
Gdański, Trasą Starzyń
skiego;

— od wschodu: Al. Tysiącle
cia.

Podstawowe jej założenie, to 
odciążenie Śródmieścia od ruchu 
międzydzielnicowego i tranzyto
wego. Idzie tu o niedopuszcze
nie do centrum przede wszyst
kim wozów ciężarowych (z wy
jątkiem dostawczych). Powo
dem, dla którego nie opłaci się 
przejeżdżać przez Śródmieście, 
będzie podstawowy walor ob
wodnicy — mimo że dłuższa 
pozwoli kierowcom na znaczną 
oszczędność czasu. Co więcej, 
mając połączenia ze wszystkimi 
drogami w centrum. skorzys
tanie z niej bardzo ułatwi 
dojazd do jakiegokolwiek 
punktu wewnątrz Śródmieścia. 
Pomyślano ją jako trasę szyb
kiego ruchu, gdzie pojazdy po
ruszać się będą nieprzerwanie i 
bezkolizyjnie (na razie spełnia 
tę funkcję tylko Trasa Łazien
kowska).

Budując obwodnice wykorzy
stano naturalny u klar’ ełównrch 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

SZTUKA I WALKA
i Martą Jean-Claude

ŻYCIA pieśniarką, emigrantką polityczną z Haiti
(P) Na występy do 

przybyła pieśniarka, 
grantka polityczna z 
Marta Jean-Claude, 
towarzyszy akompaniątor, ku
bański gitarzysta Noel de la 
Cruz.

— Jak trafiła Pani na estradę 
— pytamy artystkę.

— Od dziecka wykazywałam 
podobno uzdolnienia wokalne. 
Miałam okazję je rozwinąć w 
szkole 
cuskie 
studiu 
„Rex” 
Prince.

Jeżdżąc na wakacje na pro
wincję. do rodziny ojca, pozna-

Polsk; 
emi- 
Haiti 

której

prowadzonej przez fran- 
zakonnice, a następnie w 
aktorskim przy teatrze 
i „Anconia” w Port-au-

Prognoza pogody
(A) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmu
rzenie duże z większymi prze
jaśnieniami. Okresami opady de
szczu. Temperatura maksymalna 
11 st. Wiatry umiarkowane, 
przejściowo dość silne, wschod
nie i północno-wschodnie. (PAP)

KALENDARIUM
9 Poniedziałek jest' 93 dniem 

1913 r. Do końca roku pozosta
ło 272 dni, w tym 227 dni robo
czych.

9 Słońce wzeszło o godz. 6.07, 
a zajdzie o godz. 19.13. Wschód 
Księżyca godz._ 
godz. 14.22. 
dzie dłuższy 
dnia w roku 
minut.

9 Imieniny

4.04, zachód 
Poniedziałek bę- 
od najkrótszego 

o S godzin i 13
obchcdai Ryszard.

0-L)

tem z bliska cieżkie życie hai- 
tańskich wieśniaków, bez
względnie eksploatowanych 
przez posiadaczy ziemskich, 
wieśniaków cierpiących głód, 
pozbawionych opieki lekar
skiej, zastraszonych brutalnymi 
metodami policji ówczesnego 
dyktatora Magloire’a. Z ogrom
nym wzruszeniem słuchałam 
melodyjnych ludowych pieśni, 
w których chłopi opowiadali o 
swym tragicznym losie. Posta
nowiłam te śpiewane skargi 
przenieść na estradę; mając już 
ugruntowaną pozycję aktorską 
w teatrze, prezentowałam w 
swych recitalach coraz częściej 
tego rodzaju utwory, by targały 
sumieniami, zachęcały do czy
nu. Moje występy zyskały sze
roki oddźwięk społeczny, ale roz
sierdziły władze, które wciąż 
szukały pretekstu, by zamknąć 
mi usta. Po kilku przedstawie
niach zakazano grania sztuki 
mego autorstwa, zatytułowanej 
.,Avrinette”, której ideę uznano 
za niebezpieczną dla reżimu.

Nie spodobało się policji mo
je małżeństwo z kubańskim ko
munistą- Zostałam aresztowana, 
będąc w zaawansowanej ciąży 
spędziłam 
runkach 
godności, 
braku posłania — spać na beto
nowej podłodze. Po wyjściu z 
celi udało mi się wyemigrować 
na Kubę, gdzie mieszkam do 
dziś.

— Występuje Pani, nie tylko 
na Kubie, prezentując szeroki 
repertuar, w którym nadal do
minują lądowe pieśni haitań- 
skło,„

pieśni jest 
wciąż aktualna, bo przecież w 
Haiti od mego wyjazdu nie na
stąpiły zmiany na lepsze. Jed
nego dyktatora zastępuje drugi. 
Reżim Duval!erów rządzi twar
dą ręką, dola ludu jest ciężka 
jak dawniej, jak dawniej przy
miera się głodem. Ponad 80 
procent Haitańczyków to anal
fabeci, warstwy uprzywilejo
wane robią wszystko, by taki 
stan jak najdłużej utrzymać. 
Śpiewam więc, by ludowymi

kilka miesięcy w wa- 
urągaiacych ludzkiej 
zmuszona — wobec

(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wiosna czynów” 
w woj. radomskim

Informacja wiasr.a
(R) Ponad 9 tys. członków 

ZSMP wzięło udział w inaugu
racji „Wiosny czynów” w woje
wództwie radomskim. Do tej ak
cji mającej na względzie reali
zację czynów produkcyjnych o- 
raz prace porządkowe na tere
nie dzielnic, osiedli, miast i 
gmin w województwie radoms
kim przystąpiły organizacje za
kładowe ZSMP.

Prace młodzieży koncentro
wały się głównie przy napra
wie dróg oraz upiększaniu 
dzielnic, placów zabaw i gier 
w miastach i gminach. Człon
kowie ZSMP podejmowali tak
że szereg czynów produkcyj
nych. 130 dziewcząt i chłopców 
przystąpiło do realizacji czynu 
produkcyjnego w Zakładach 
Przemysłu Tytoniowego, blisko 
100 członków ZSMP pracowało 
w Zakładach Metalowych im. 
gen. Waltera, młodzież praco
wała także w węźle PKP i 
ZEOW.

Tegoroczna akcja przebiega 
pod hasłem — „Młodzież konty
nuuje chlubne tradycje swoich 
poprzedników”, (bwj
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KROMKA DYPLOMATYCZNAEdward Gierek w woj. częstochowskim

pro- 
bęazie

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
skali rocznej, a w następnym 
roku — po całkowitym zakoń
czeniu rozbudowy obiektu — 
wydział uzyska docelową zdol
ność wytwórczą ponad 1400 tys. 
ton blach rocznie.

Ilościowemu wzrostowi 
dukcji towarzyszyć 
wprowadzanie nowych techno
logii i asortymentów hutni
czych, umożliwiających tworze
nie lżejszych i nowocześniej
szych konstrukcji o podwyższo
nych parametrach eksploatacyj
nych m.in. uruchomiona zosta
nie produkcja blach ze stali od
pornych na korozją i blach pla
terowanych.

W toku spotkania omawiano 
również program dalszego roz
woju Huty im. Bieruta, która 
w metalu: gii lat 90-tych od
grywać będzie rolę trzeciego co 
do wielkości ośrodka hutnicze
go w kraju.

Następnie, serdecznie witany 
przez częstochowskie włókniar- 
ki, Edward Gierek przybył do 
Zakładów Przemysłu Bawełnia
nego, im. Z. Modzelewskiego 
„Ceba”, przechodzącego właśnie 
intensywną modernizację. W
ub.r., w ciągu 5 miesięcy uru
chomiono tutaj produkcję nie
wytwarzanego dotychczas w
kraju teksasu ścieralnego. W
tym roku fabryka ta dostarczy 
dla przemysłu odzieżowego i na 
rynek 2600 tys. mb. tej tkani
ny, cieszącej się niezmiennie 
dużym powodzeniem zwłaszcza 
u młodzieży.

Trwa aktualnie w zakładzie 
instalowanie i uruchamianie 
nowoczesnego ciągu produkcji 
przędzy teksasowej, a także bu
dowa oddziału wykończalni i 
dalsze prace modernizacyjne, 
które w najbliższych latach tę 
blisko 100-letnią fabrykę prze
kształcą w pełni nowoczesny 
zakład przemysłowy.

I sekretarz KC PZPR w roz
mowach z włókniarkami żywo 
interesował się warunkami pra- 

- cy i przedsięwzięciami socjal-

Dzień Metalowca”rr
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przewodniczący CRZZ — Wła
dysław Kruczek, sekretarz KC 
PZPR, — Zdzisław Żandarow- 
ski, członek Sekretariatu KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego, Transpor
tu i Budownictwa — Zbigniew 
Zieliński.

Obecni byli kierownicy wy
działów KC PZPR: organizacji 
społecznych, sportu i turystyki — 
Zdzisław Andruszkiewicz, pracy 
ideowo-wychowawczej — Jerzy 
Muszyński, przedstawiciele kie
rownictwa szeregu resortów.

Zwracając się do zebranych 
premier Piotr Jaroszewicz — 
podkreślił, że metalowcy należą 
do najliczniejszej grupy zawo
dowej w Polsce. Ich dziełem 
są skomplikowane urządzenia 
elektroniczne, wiele poszukiwa
nych wyrobów’ trwałego użyt
ku, maszyny rolnicze, jak rów
nież wielkie konstrukcje i u- 
rjądzenia dla budownictwa, 
energetyki itp. Przy tak szero
kim zakresie działalności, właś
nie od wysiłku pracowników za
kładów metalowych w dużej 
mierze zależy obecnie tempo 
rozwoju kraju.

Warto podkreślić, że pro
dukcja metalowców stanowi 
dziś przeszło jedną czwartą 
część krajowych wyrobów prze
mysłowych i ok. 40 proc, pol
skiego eksportu. Wśród wyro
bów rynkowych produkowanych 
przez metalowców są najwyż
szej klasy odbiorniki radiowe 
i telewizyjne, magnetofony, 
sprzęt gospodarstwa domowego, 
maszyny do szycia i oczywiście 
samochody osobowe. Wiele z 
tych najnowocześniejszych wy
robów zaprezentowano na wy
stawie dorobku polskiego prze
mysłu metalowego, zorganizo
wanej pod hasłem „70 lat w 
robotniczej sprawie”. W niedzie
lę wystawę te zwiedził Piotr 
Jaroszewicz. (PAP)

Sztuka i waliza

Gdy 
o tę wiel- 
nie tylko

przyjaciół, 
i wyciąga-

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pieśniami wyrażać protest prze
ciwko temu, co się w Haiti 
dzieje, by zachęcać do poparcia 
sił demokratycznych, walczących 
o nowe jutro narodu. ~ ’ 
przyjdzie czas, będę 
ką sprawę walczyć 
pieśnią.

Kuba — to kraj 
ludzi rozumiejących 
jących zawsze pomocną dłoń. 
Tam wychowałam czworo dzie
ci, dziś są to już ludzie do
rośli. Mimo nawału zajęć ro
dzinnych zawsze, z pomocą mę
ża (z zawodu dziennikarza) u- 
dalo mi się wygospodarować 
czas na występy. Wydano czte
ry moje płyty długogrające, 
koncertowałam — poza Kubą — 
w Meksyku. Wenezueli. Kana
dzie. Na recitale w Montrealu z 
całej Ameryki ciągnęli moi ro
dacy, żyjący na obczyźnie Hai- 
tańczycy. Ich reakcja potwier
dziła we mnie słuszność obra
nej drogi.

— W Polsce jest Pani po raz 
pierwszy?

— Po raz pierwszy przyje
chałam do Europy. W Polsce 
co chwila spotykam się z do
wodami serdeczności i przyjaź
ni. Mam jak najlepsze zdanie 
o polskich artystach, 
zwłaszcza obdarzona 
ciętnymi warunkami 
mi Ewa Demarczyk 
na Kubie ogromnym 
Sama bylam_ w 
koncercie

Program mego pobytu w War
szawie obejmuje występy oraz 
nagrania dla telewizji. Cieszę 
s:ę bardzo, że będę miała oka
zję spotkać się ze studentami. 
Młodzież — to zawsze najcie
kawsi rozmówcy i najbardziej 
wymagająca publiczność. Z Pol
ski ttdaję się do Paryża, 
zostałam zaproszona 
UNESCO. Z kole: czekają 
koncerty w Kanadzie i w 
Na Kubie przygotuję 
program, przeznaczony 
cjalnie na Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów.

Rozmawiał Cłes. 
Fot Zbigniew Furman 

z których 
nieprze- 
glosowy- 

cieszy się 
uznaniem. 

Hawanie na 
..Czerwonych Gitar”.

gdzie 
przez 
mnie 
USA. 
nowy 
spe-

nymi prowadzonymi w wytwór
ni. M.in. prządka Stanisława 
Możejko — I sekretarz POP w 
wydziale przędzalni, podzięko
wała Edwardowi Gierkowi za 
troskę, jaką partia otacza spra
wy ludzi pracy i ich rodzin.

Edward Gierek zwiedził 
również dzielnicę Tysiąclecia i 
znajdujące się w niej miastecz
ko akademickie. Interesując się 
warunkami nauki i życia po
nad 6-tysięcznej rzeszy często
chowskich studentów, I sekre
tarz KC obejrzał oddaną 1 
kwietnia br. do użytku nowo
czesną stołówkę. Codziennie wy
dawać się w niej będzie 2200 
posiłków, co w pełni zaspokoi 
potrzeby mieszkańców, 7 domów 
studenta i całego środowiska 
akademickiego miasta.

Na zakończenie wizyty Ed
ward Gierek spotkał się z eg
zekutywą _
Stochowie, 
omawiano 
dalszego 
woju ... _ ____ _____ __
województwa częstochowskiego 
oraz zadania regionu w toku 
realizacji programu partii.

(PAP)

KW PZPR w Czę- 
W toku posiedzenia 
węzłowe problemy 

wszechstronnego roz- 
społeczno-gospodarczego

Laureaci konkursu PTWK 
na najlepiej wydanę książkę w 1977 r.

Informacja własna
(P) Tradycyjnym zwyczajem 

Polskie Towarzystwo Wydaw
ców Książek organizuje co 
roku konkurs na najlepiej 
wydaną książkę. W kolejnej, 
dwudziestej już tego typu im
prezie jury pod przewodni
ctwem rektora ASP, Juliana 
Pałki rozpatrzyło pozycje wy
dane w roku 1977. W wyniku 
obrad — główne nagrody wy
dawców otrzymały:

W dziale publikacji politycz
nych — „Lenin” (Krajowa 
Agencja Wydawnicza), w dziale 
publikacji humanistycznych — 
„Polskie pieśni pasyjne” t. I i 
II (PAX), w dziale publikacji 
przyrodniczych „Okulistyka 
współczesna” t. I i II (Państwo
wy Zakład Wydawnictw Lekar
skich), w dziale publikacji ma
tematyczno-technicznych - ksią
żka Jerzego Mierzejewskie
go „Serwomechanizmy obra
biarek sterowanych numerycz
nie” (Wydawnictwa Naukowo- 
Techniczne). Z literatury pięk
nej dla dorosłych nagrodę zdo
była książka „Majakowski w 
przekładach Artura Sandauera” 
(„Czytelnik”), z literatury dla 
dzieci i młodzieży — książka 
Danuty Wawiłow „Rupaki” 
(„Nasza Księgarnia”).

W dziale albumów, zwartych 
wydawnictw reprodukcyjnych.' 
nagrodę przyznano publikacji 
Andrzeja Osęki i Wojciecha 
Skrodzkiego „Współczesna rzeź
ba polska" („Arkady”) oraz pu
blikacji Alfreda Ligockiego 
„Vincent van Gogh” (Krajowa 
Agencja Wydawnicza). Wśród 
książek o jednolitej formie edy
torskiej nagrody otrzymały: se
ria dawnej literatury angiel
skiej (Wydawnictwo Literackie 
w Krakowie) 
elektroniki i 
(Wydawnictwa 
Łączności). W 
nictw eksportowych obcojęzycz- 
nyoh (w tym koedycje zrealizo
wane w Polsce) nagroda przy
padła publikacji Ireny Jakimo
wicz — „Kulisiewicz” (wersja 
w języku węgierskim — „Ar
kady”). Wśród encyklopedii, 
słowników, leksykonów nagrodę 
zdobyła książką Michała Dere- 
nicza „Japonia — Nippon” („Na
sza Księgarnia”).

Nagrodę za ogólny poziom 
produkcji wydawniczej roku 
1977 otrzymało Wydawnictwo 
Literackie z Krakowa.

Nagrodę za wybitne osiągnię
cia w kształtowaniu szaty gra
ficznej książki zdobył Jan Mło
dożeniec.

Ponadto jury konkursu przy
znało nagrody specjalne. I tak 
nagrody Naczelnego Zarządu 
Wydawnictw prz)’padly w dzia
le politycznym dwu publika
cjom: Andrzeja Maryańskiego 
i Zygmunta Grota „Geografia 
ekonomiozrti Ameryki Łaciń
skiej” (Państw. Wydawnictwo 
Ekonomiczne) oraz Zbigniewa 
Dobosiewicza „Geografia ekono
miczna Afryki” (również PWE), 
a w dziale polskiej literatury 
pięknej książce Janusza Korcza
ka „Król Maciuś Pierwszy” i 
„Król Maciuś na wyspie bezlud
nej” — z ilustracjami Jerzego 
Srokowskiego („Nasza Księgar
nia"). Nagrodę specjalna ZG 
Związku Zawodowego Pracow
ników Książki. Prasy, Radia i 
Telewizji zdobyła publikacja 
Jerzego Centkowskiego i An
drzeja Syty „Opowiadania

oraz Problemy 
telekomunikacji 
Komunikacji i 
dziale wydaw-

Rolnicy nadrabiają pogodowe opóźnienia
Wiosenne prace na polach

Informacja własna niczo-Przemysłowym do siewów 
wykorzystuje się samoloty. W 
ten sposób siano w ubiegłym 
tygodniu bobik. Rozpoczęto też 
siewy owsa, (mp)

(P) Prawie 9 milionów hektarów pól trzeba będzie tej wio
sny obsiać i zasadzić różnymi roślinami. Największą powierzch
nię zajmą zboża jare — 3,5 min hektarów. Tegoroczne zadania 
wyznaczone rolnictwu są bardzo duże. Przewiduje się wzrost 
globalnej produkcji rolnictwa o 6,1 proc., w porównaniu do 
ub.r., w tym produkcji roślinnej o 8,5 proc. Oznacza to, że z 
naszych pól zebrać trzeba o ok. 4 miliony 
4 min ton ziemniaków i 2 min 
niż rok temu.

Pracy więc sporo. Na po
lach prace trwają od świtu 
do nocy. Rolnicy znowu mu
szą nadrabiać opóźnienia spo
wodowane przez pogodę. Jej 
załamanie się na przełomie II 
i III dekady ubiegłego mie
siąca w wielu rejonach 
wstrzymało rozpoczęte już 
prace, a w innych znacznie 
opóźniło wejście na pola.

Jednym z rejonów gdzie pra
ce połowę są najbardziej zaa- 

dziejów Polski” (Wyd. Szkolne 
i Pedagogiczne), nagrodę spe
cjalną ZG Zw. Zawodowego 
Pracowników Poligrafii — dru
karnia im. Rewolucji Paździer
nikowej za całokształt osiąg
nięć w produkcji książek.

Nagrodę specjalną ZG Stowa
rzyszenia Księgarzy Polskich o- 
trzymała książka Stefana Krzy
sztofa Kuczyńskiego „Herb 
Warszawy” (Państw. Instytut 
"Wydawniczy), a Centrali Han. 
dlu Zagranicznego „Ars Polona” 
— publikacja Eugeniusza Tur- 
giela „Dictionary of Physical 
Metallurgy”.

Honorowa nagrodę Komisji 
Grafiki Książkowej PTWK 
przyznano Mateuszowi Gawry
siowi. (be)

Śródmiejska obwodnica
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ulic, tworzących nieregularny 
czworobok.

Cała obwodnica zostanie odda
na do użytku po 1980 roku. Dzi
siaj natomiast gotowa jest w 

’ połowie, tzn. jej północny i po
łudniowi’ bok. W zachodniej 
części Okopowa i Raszyńska są 
zbyt wąskie i wymagają spo
rych zmian z punktu widzenia 
potrzeb trasy szybkiego ruchu. 
Nie ma jeszcze w ogóle czwar
tego boku — Al. Tysiąclecia, za
mykającej obwód po prawej 
stronie Wisły. Ten fragment ob
wodnicy należy wybudować zu
pełnie od początku. Już teraz 
wiadomo jednak, że nie będzie 
to inwestycja prosta w realiza
cji. Istnieje bowiem koniecz
ność wykonania wielu robót in
żynierskich (tj. estakad i tune
li), gdyż Al. Tysiąclecia ma 
przebiegać m.in. pod torami ko
lejowymi w okolicach dworców: 
Wileńskiego i Warszawa-Wscho- 
dnia. Z kolei prace te ogranicza 
gęsto rozmieszczona na Pradze 
sieć kanałów i przewodów wodo
ciągowych, gazowych itp.

Niezbędne jest także wyrów
nanie standardu jezdni wszyst
kich ulic, które się składają na 
obv.Todnicę. Za kryterium przy
jęto po trzy pasma dla każdego 
kierunku Z tego punktu widze
nia Trasa Łazienkowska i ul. 
Towarowa są bez zarzutu. Na 
ul. Buczka niedawno powstała 
druga jezdnia: przygotowano 
także dokumentację techniczną, 
w oparciu o która poszerzy się 
ul. Okopową. Raszyńska nato
miast przebiega w dość zwartej 
zabudowie. Zęby zatem stwo
rzyć drugą jezdnię trzeba doko
nać rozbiórki domów znajdują
cych się po jej wschodniej stro
nie. Tak więc dodatkowe pasmo 
ruchu to jeszcze sprawa przysz
łość. A nim to nastąpi, prowizo
rycznie zamierza się je przepu
ścić na tyłach tych budynków. 
Na wszystkich węzłach, gdzie 
obwodnica przecina się z głów
nymi, prostopadłymi do niej uli
cami (w marzeniach „inżynie
rów ruchu”) przewiduje się 
dwupoziomowe skrzyżowania.

Realizacja śródmiejskiej ob
wodnicy świadczy, iż nie czeka
my z założonymi rękami na na
dejście zwiększonej fali motory
zacyjnej. Wiadomo jednak, już 
dziś, że wobec ogromnych po
trzeb komunikacyjnych Warsza
wy, obwodnica na pewno nie 
będzie wystarczająca. Mimo to 
o jej konieczności nie trzeba 

ikogo przekonywać, (jm)

ton buraków
ton zboża, ponad 
cukrowych więcej

jest Wielkopolska.wansowane
Sieje się tam zboża jare oraz 
groch. Najlepiej dają sobie ra
dę PGR-y, obsiały już one ponad 
jedną trzecią planowanego ob
szaru. Przodują tu — znane nie 
tylko w Wielkopolsce — kom
binaty w Manieczkach, Biega- 
nowie, PGR Konarzewo i Ryb
no. W PGR Galowo rozpoczęto 
już sadzenie ziemniaków. Trwa
ją też tutaj ostatnie przygoto
wania do siewu buraków cuk
rowych.

Później niż w zachodnich re
jonach kraju zaczęły się prace 
w woj. gdańskim. Dopiero o- 
statnia poprawa pogody spowo
dowała, że ziemia przeschła. 
Gdańskie PGR tej wiosny za- 
sieją zboża na ponad 13 tysią
cach hektarów, drugie tyle zaj
mą inne rośliny. Przygotowuje 
się już sadzeniaki, odkrywa 
kopce i sortuje ziemniaki prze
znaczone do wysyłki do innych 
województw.

Mimo że w całym kraju jest 
ciepło, jeszcze kilka dni temu 
w okolicach Szczytna, na po
lach Zakładu Zalesie Kombina
tu PGR „Mazury” leżał 
śnieg. Pobliskie Jezioro Rańskie 
było całkowicie zamarznięte, 
nic więc dziwnego, że w tam
tych stronach podstawowe pra
ce rolnicze — to głównie przy
gotowywanie pól do siewów. W 
Kętrzyńskim Zjednoczeniu Rol-

XII Tydzień Czystości Wód

Płoną
i

i

(A) „Kiedy zapali się Wi
sła”? — pytaliśmy rok temu, 
gdy w centrum uwagi XI Ty- 

. godnia Czystości Wód znalazł 
się pożar Jeziorki. Brzmi to 
niewiarygodnie, ale tak było. 
Rzeką płynęła warstwa ropy 
x smarów, spuszczanych przez 
okoliczne zakłady. Ktoś to 
podpalił.

W tym roku w centrum uwa
gi nadchodzącego XII Tygodnia 
Czystości Wód (1—7 kwietnia) 
był pożar Zalewu Zegrzyńskię- 
go. jeden z ośrodków wypó-. 
czynkowych wpuścił do wody : 
duże ilości ropy opałowej, któ- ’ 
ra poszła pod lód. W nocy za
niepokojeni sprawcy wybili kil
ka przerębli i zaczęli tę ropę 
podpalać. Łuna zwabiła świad
ków.

A bez wody byłoby raczej 
trudno. O tej prostej prawdzie 
zdają się zapominać niektóre 
zakłady przemysłowe. Na po
siedzeniu Komitetu mówiło się 
dużo o zanieczyszczaniu wód 
przez mleczarnie. Z 800 zakła
dów mleczarskich 600 albo nie 
ma oczyszczalni lub ma je nie
odpowiednie. Są rejony w kra
ju, gdzie deficyt wody wystę
puje już z całą ostrością. W 
woj. radomskim 90 proc, wody 
jest poniżej III klasy czystości, 
a więc nie nadaje się nawet do 
celów przemysłowych. Zwraca
no uwagę na niebezpieczeństwo 
zanieczyszczenia wody i degra
dacji gruntów przez wielkie 
fermy tuczu przemysłowego. 
Podnoszono sprawę okresowego 
zasolenia wód ściekowych po 
zimie. Ścieki z miast i szos, 
niosące rozpuszczoną sól, spły
wają do rzek, gdzie 
mikrofauną i hamują 
ryb

Hasłem tegorocznego 
nia Czystości Wód jest 
my wody, 
programie 
się również 
Warszawy”, 
zadanie dla _
skiego podjąć działalność propa
gandową na rzecz czystości U- 
traty. Ta rzeka, która przepły
wa przez Żelazową Wolę, wy
stawia złe świadectwo naszej 
dbałości o ochronę środowiska 
i choć istnieje już program bu
dowy oczyszczalni w okolicz
nych zakładach produkcyjnych, 
to jednak musi upłynąć co naj
mniej 6 lat, nim się osiągnie 
widomą poprawę, a w tym cza
sie warto zastosować zabiegi 
doraźne.

Do akcji na rzecz oczyszcze
nia Utraty włączył się Ogól
nopolski Komitet Frontu Jed
ności Narodu, który zleci Wo
jewódzkiemu Komitetowi FJN 
w Skierniewicach oraz Stołecz
nemu Komitetowi FJN uwzglę
dnienie tego tematu w swych 
pracach. Pomoc przyrzekł rów
nież Polski Związek Wędkarski.

Właściwie cały program Ty
godnia Ochrony Wód sprowa
dza się do zabiegów o charak
terze propagandowym, które 
mają na celu zwrócenie opinii 
społecznej na ten problem! Pro-

niszczą 
wzrost
Tygod-

.... „Chroń- 
źródło życia”. W 
działania znalazła 
propozycja „Życia 
by jako taktyczne 

okręgu warszaw-

Premiera baletów
Serge Lifara w TW

(P) Wydarzeniem w życiu ar
tystycznym stolicy stały się — 
wystawione 2 bm. w Teatrze 
Wielkim przez światowej sławy 
tancerza i choreografa Serge Li
fara — balety francuskie.

Program wieczoru obejmował 
utwory: „Defilada” wg. opery 
Hectora Berlioza „Trojanie”, 
„Fedrą” do muzyki Georgesa 
Aurica, wg. libretta Jeana Coc- 
teau i „Suitę en blanc” Edouar- 
da Lalo.

Obecnemu na premierze S. 
Lifarowi publiczność zgotowała 
gorącą owacją. (PAP)

I

Kwiecień cieplejszy
niz zazwyczaj

Informacja własna
(P) Pierwszy kwietniowy 

weekend minął pod znakiem 
zmiennej pogody. W sobotę by
ło w całym kraju słonecznie i 
bardzo ciepło. W nocy z soboty 
na niedzielę zaczęło napływać 
chłodne powietrze kontynental
ne. W niedzielę termometry 
wskazywały od 5 st. nad mo
rzem, m.in. w Świnoujściu do 
18 st. w Elblągu i Koszalinie; w 
Warszawie było 13 st.

Do 5 bm. synoptycy nie prze
widują większych zmian pogo- 
.dy. Temperatura w dzień od 8 
do 13 st. na południu kraju i 
od 5 do 10 st. na pozostałym 
obszarze. W nocy od minus 2 
st. do plus 3 st.

Jaką pogodę synoptycy zapo
wiadają na cały kwiecień? Mie
siąc ma być nieco cieplejszy 
niż zazwyczaj. W pierwszej de
kadzie temperatura maksymal
na od 5 do 10 st., w nocy od 
minus 2 do plus 3 st.; okresa
mi opady deszczu.

Ciepłe i słoneczne dni wró
cić mają na początku drugiej 
dekady. Temperatura maksy
malna od 15 do 20 st.; mini
malna od 4 do 9 st.

W połowie trzeciej dekady 
kwietnia do końca miesiąca 
nieco chłodniej: temperatura w 
dzień od 12 do 17 st., w nocy od 
1 do 6 st. (J. L.)

rzeki
źró- 
nie

jektowana inwentaryzacja 
deł zanieczyszczenia wód 
rozwiąże sytuacji, którą dobrze 
znają zainteresowani, tzn. dy
rektorzy zakładów przemysło- 
iwych i ferm hodowlanych za
truwających rzeki. Raportów o 
stanie czystości wód mieliśmy 
już bez liku, ale żaden z nich 
nie zastąpił oczyszczalni.

Nie negując znaczenia tych 
zabiegów, warto przypomnieć o 
zapomnianych sposobach, jak 
chociażby stosowanie przez 
przemysł zamkniętego obiegu 
wody. Wprowadzenie tej zasa
dy w życie z pewnością dopro

wadziłoby do poprawy, .czystoś- i 
ci nie tylko małej rzeczułki U- 
traty, z którą od tylu lat nie 
można sobie poradzić nawet 
przy wykorzystaniu Chopina 
jako atutu propagandowego.

Pewne nadzieje budzi zapo
wiedziana przez Komitet Ob
chodu Tygodnia Czystości Wód 
nowa zasada, że wnioski ze spo
łecznych lustracji, przedstawia
ne organom administracji tere
nowych, będą egzekwowane 
przez urzędy wojewódzkie.

Jeśli się tej zasady z całą 
konsekwencją nie będzie prze
strzegać, to z pewnością na cześć 
XIII Tygodnia Czystości Wód 
zapali się Wisła. IBIS

Protestu społeczeństwa polsleoo przecMo 
nMeniu produkcji broni neutronowi
(P) Do wyrazów protestu polskiego społeczeństwa przeciwko 

uruchomieniu produkcji bomby neutronowej swe głosy dołą
czyli dalsi przedstawiciele środowisk naukowych i młodzieży 
akademickiej.

1 bm. rezolucję przeciwko pla
nom produkcji i wprowadzeniu 
do arsenału NATO nowej broni 
masowej zagłady uchwalił senat 
Politechniki Wrocławskiej. W 
uczelni tej przed 30 laty obra
dował Światowy Kongres Inte
lektualistów w Obronie Pokoju 
będący wówczas protestem prze-

Usprawnienia dla wyjeżdżających za granicę
Komunikat Towarzystwa Ubezpieczeń i Reasekuracji „Warta”

(A) Towarzystwo Ubezpieczeń 
i Reasekuracji „Warta” Spółka 
Akcyjna w oparciu o rozporzą
dzenie Rady Ministrów z dnia 
20 stycznia 1978 r. w sprawie 
obowiązkowych ubezDieczeń ko
munikacyjnych krajowców de
wizowych w ruchu zagranicz
nym prowadzi od dnia 1 kwiet
nia 1978 r. ubezpieczenia po
jazdów samochodowych będą
cych w posiadaniu obywateli 
polskich i posiadających krajo
we numery rejestracyjne przy 
wyjazdach na terytoria europej
skich państw członków RWPG 
(Bułgaria, CSRS. NRD, Rumu
nia, Węgry i ZSRR) jak rów
nież do pozostałych państw eu
ropejskich oraz Iranu, Maroka 
i Tunezji.

W celu usprawnienia obsługi 
wyjeżdżających, obok oddziałów 
TUiR „Warta” w Gdyni, Ka
towicach, Krakowie, Łodzi, Po
znaniu, Szczecinie i Warszawie 

‘ubezpieczenie można załatwić 
we wszystkich terenowych i 
granicznych placówkach Pol
skiego Związku Motorowego, 
znajdujących się w większych 
miastach na terenie całego kra
ju, w oddziałach Okręgowych 
PBP „Orbis”, okręgowych ze
społach gospodarki turystycznej 
PTTK oraz oddziałach Przedsię
biorstwa Imprez Sportowych i 
Turystycznych „Sports-Tourist”.

Jednocześnie TUiR „Warta” 
informuje, xe»

(P) 1 bm. wiceprezes Rady Mi
nistrów Tadeusz Pyka przyjął 
ambasadora CSRS Jana Muszala. 
W rozmowach uczestniczył radca 
ekonomiczny ambasady Vaclav 
bvorzak.

•
 W Polsce przebywała dele

gacja Sekretariatu Spraw 
Zagranicznych Libijskiej A- 

rabskiej Dżamahirlji Ludowo - So
cjalistycznej na czele z podsekre
tarzem stanu w tym resorcie — 
M. H. Shaabanem. Delegacja od

była konsultacje w Ministerstwie 
Spraw zagranicznych PRL, któ
rym ze strony polskiej przewo
dniczył wiceminister Eugeniusz 
Kulaga.

M. H. Shaaban został przyjęty 
przez ministra spraw zagranicz
nych Emila Wojtaszka.

W czasie Konsultacji, które 
przebiegały w przyjaznej i rze
czowej atmosferze, omówiono 
niektóre istotniejsze problemy 
międzynarodowe ze szczególnym 
uwzględnieniem sytuacji na Bils
kim Wschodzie i kontynencie a- 
fry kańskim, 
przeglądu 
stosunkach 
twierdzono 
stron ich dalszym dynamicznym 
rozwojem.

Podczas pobytu w Polsce dele
gacja libijska odwiedziła Kraków,

Dokonano również 
aktualnych spraw w 

bilateralnych i po- 
zalnteresowanie obu

PAP DONOSI W SKRÓCIE
Kadr poświęcona 
przygotowania i

• Odbyła się konferencja nau
kowa zorganizowana przez O- 
środek Doskonalenia Kadr Kie
rowniczych KC PZPR oraz In
stytut Organizacji Zarządzania 1 
Doskonalenia " ' 
problematyce 
doskonalenia kadr kierowniczych 
w latach 1990-tych. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele nauki re
sortowych 1 wojewódzkich ośrod
ków doskonalenia kadr kierow
niczych oraz stowarzyszeń nau- 
kowo-zawodowych.

W trakcie obrad plenarnych 
oraz dyskusji w zespołach pro
blemowych rozpatrywano czyn
niki, które kształtować będą wy
mogi stawiane kierownikom przy
szłości oraz podstawowe cele, za
dania i strukturę systemu przy
gotowania 1 doskonalenia kadr 
kierowniczych.

o 1 bm. w Krakowie podpisane 
zostało porozumienie o współpra
cy między Polską Akademią Nauk 
oraz Akademią Nauk Kuby. Po
rozumienie jest kontynuacją 
poszerzeniem podobnej 
zawartej w 1963 r.

i 
umowy,

Głównej 
w War-

• 1 bm. w Szkole 
Planowania i Statystyki 
szawie odbyło się spotkanie z o- 
kazji 44 rocznicy powstania 
Irackiej Partii Komunistycznej, 
zorganizowane przez młodzież 
Iracką studiującą w Polsce.
• 2 bm. zakończyły się w War

szawie 3-dniowe obrady I ogólno
polskiego sejmiku studenckiego 
ruohu nauk społecznych. Wzięło 
w nim udział ponad 200 repre
zentantów studenckich klubów 
naukowych podejmujących prob
lemy nauk społecznych ze wszy
stkich ośrodków akademickich. 
Sejmik przyjął uchwały i rezolu
cję. Ój-ąz program i plan pracy o- 
gólnopólsklej rady nauk społecz
nych"' wytyczył kierunki prac ba
dawczych studenckiego ruejiu 
nauk społecznych na lata 1976 — 
1960.

a W Łc<lri 1 bm. odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włókien
niczego, Odzieżowego i Skórzane
go. Głównym tematem obrad by
ły zadania z.wlązku i zakłado
wych organizacji związkowych 
w dalszym rozwoju socjalistycz
nego współzawodnictwa pracy, a 
zwłaszcza w upowszechnianiu 
form współzawodnictwa wew
nątrzzakładowego w polepszaniu 
Jakości produkcji oraz w racjo
nalnym gospodarowaniu materia
łami, surowcami i czasem pracy.

Ocenie warunków 1 bezpieczeń
stwa pracy w zakładach poligra-

ciwko produkcji bomby atomo
wej, wyścigowi zbrojeń i zim
nej wojnie. „Broń neutronowa 
jest szczególnie groźną i anty
humanitarną odmianą broni jąd
rowej, trzecią z kolei generacją 
tej broni, bardziej okrutną i 
barbarzyńską od poprzednich, a 
skutki jej użycia zaciążyłyby na

1. Krajowcy dewizowi prze
bywający czasowo za granicą 
na terytorium europejskich 
państw członków RWPG (Buł
garia, CSRS, NRD, Rumunia, 
Węgry i ZSRR) w związku z 
zatrudnieniem w ramach kon
traktów i posiadający pojazdy 
samochodowe z rejestracją pol
ską, przy rocznym ubezpiecze
niu na terytoriach tych państw 
opłacają zryczałtowaną składkę 
za obowiązkowe ubezpieczenia 
komunikacyjne w wysokości 50 
proc, składki rocznej, wg tary
fy składek wprowadzonej w ży
cie zarządzeniem ministra fi
nansów z dnia 18 lutego 1978 r. 
w sprawie taryfy składek za 
obowiązkowe ubezpieczenia ko
munikacyjne krajowców dewi
zowych w ruchu zagranicznym 
(MP z 1978 r. nr 8 poz. 29).

2. Zryczałtowana opłacenie 
rocznej składki dotyczy także 
pojazdów samochodów z polska 
rejestracją będących w posiada
niu jednostek gospodarki uspo
łecznionej oraz polskich spółek 
mieszanych.

3. Odnośnie okresów ubezpie
czeń krótszych od roku żadnych 
zniżek nie udziela się.

4. Krajowcy dewizowi będący 
inwalidami, którzy są posiada
czami pojazdów samochodo
wych używanych do celów nie 
zarobkowych przy wyjazdach 
za granicę oplacaja składką ob
niżoną o 50 proc. (PAP)

(P) 1 bm. opuścił Warszawę 
tychczasowy ambasador Meksy
kańskich Stanów Zjednoczonych 
w Polsce Łuśs G. zorriiia.

(FAF)

gdzie zapoznała się z zabytkami 
oraz współczesnym życiem mia
sta.

•
 W Warszawie odbyła się IV 

sesja polsko-belgijsko-luk- 
semburskiej komisji miesza

nej do spraw współpracy gospo
darczej, przemysłowej 1 naukowo- 
technicznej. Przedmiotem roz
mów były sprawy związane z 

aktualnym stanem stosunków 
handlowych t gospodarczych mie
dzy obu stronami, w tym przede 
wszystkim zagadnienia kooperacji 
przemysłowej I współpracy nau
kowo-technicznej.

W toku prae strony ustaliły 
program dalszego współdziałania 
w wielu dziedzinach, koncentru
jąc się głównie na rozwoju 
współpracy w przemyśle maszy
nowym i chemicznym. Podkre
ślono również potrzebę bardziej 
zrównoważonego rozwoju wza
jemnej wymiany handlowej. 
Przedyskutowano ponadto możli
wości rozszerzenia współpracy na 
rynkach trzecich, głównie 
kach krajów rozwijających

ryn- 
się.

(PAP)

danych tnspek- 
ZZPP w latach

ficznych poświęcono plenarne po
siedzenie Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni
ków Poligrafii, które odbyło się 
w Prasowych Zakładach ~ '
cznych RSW 
Ruch” w Łodzi.

Jak wynika z 
toratu Pracy ZG 
1972—1976 liczba wypadków przy 
pracy w zakładach poligraficz
nych uległa wprawdzie zmniej
szeniu Jednak w tym okresie na
stąpił wzrost wypadków ciężkich. 
Poprawę w tym zakresie i zmniej
szenie liczby najcięższych wypad
ków zanotowano dopiero w roku 
ubiegłym.

Wypadki powodowane są przede 
wszystkim przez złą organizację 
pracy, niedostateczny dozór tech
niczny. wady maszyn oraz zle 
warunki lokalowe. Przyczyną 
wielu wypadków jest również al
kohol. Zagrożenie powoduje też 
praca w godzinach nadliczbo
wych. Dlatego też podkreślono 
w dyskusji nie wolno stosowe ć 
godzin nadliczbowych na tych 
stanowiskach pracy, na których 
obowiązuje ‘ 
waż godzi 
nika.

Grafi-
„Prasa-KSiążka-

skrócony czas, ponie- 
to w zdrowie pi acow-

• I bm._ _ ___ zakończył się w Za
kopanem X Przegląd Filmów o 
Sztuce. Jury po ocenie 45 filmów 
zakwalifikowanych do konkursu 
przyznało nagrody:

Grand Prix oraz „Złotego Pe
gaza” otrzyma! reżyser Tomasz 
Pobóg Malinowski za telewizyjne 
filmv: „Topór”, „Podróż przez 
pół ‘wieku” i „Konstanty Bran- 
del” oraz film zrealizowany dla 
„Interpressu” — „Ulica siedmiu 
kolorów”.

Dwie równorzędne II nagrody 
1 „Srebrne Pegazy” otrzymali: 
reżyser Ryszard waśko — za 
film „Wielkość rzeczywistości 
Leona CtawistłafL (WFO w Łodzi) 
oraz reżyser Jerzy Kalina za film 
„Ludwik" — (Studio Miniatur 
Filmowych w Warszawie).

Trzy równorzędne III nagrody 
i „Brązowe Pegazy” otrzymali: 
reżyser Zofia Halota (TVP War
szawa) za film „Portret z o- 
kruchów wspomnień", reżyser 
Jerzy Kucia — (Studio Filmów 
Animowanych w Krakowie) za 
film „szlaban” oraz reżyser An
drzej Tltkow — (Wytwórnia Fil
mów Dokumentalnych Warsza
wa), za film „Mały wielki świat”.

Tradycyjnie swoje nagrody 
przyznała również publiczność 
Najwięcej głosów — 286 padto na 
film „Portret” w reż. Stanisława 
Lenartowicza — („Se-Ma-For” 
Łódź).

czy-

SpO-

pro- 
dali

rozwoju wielu pokoleń” ■ 
tamy w tekście rezolucji.

„Protestujemy — głosi uchwa
ła senatu Akademii Rolniczej w 
Poznaniu — przeciwko wszelkim 
działaniom godzącym w podsta
wowe prawo człowieka do życia 
w pokoju i w pełni solidaryzu
jemy się z opinią świata, która 
dąży do zaprzestania produkcji 
i rozprzestrzeniania broni jąd
rowej".

Stanowisko protestujące prze
ciw wykorzystaniu osiągnięć 
nauki i techniki na szkodę ludz
kości wyrazili w rezolucji słu
chacze pierwszej uczelni Polski 
Ludowej — Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie. 
Studenci apelują, aby odkrycia 
naukowe i wynalazki służyły 
rzeczywistemu postępowi 
łecznemu.

Wyraz dezaprobaty dla 
dukcji bomby neutronowej 
uczestnicy wiecu, jaki z udzia
łem blisko 50 tys. młodzieży i 
mieszkańców woj. kaliskiego od
był się 1 bm. z okazji trady
cyjnych dni przyjaźni polskc- 
-radzieckiej w Kaliszu.

„Manifestujemy swoje gorące 
poparcie — stwierdza rezolucja 
— dla pokojowych inicjatyw 
Związku Radzieckiego i krajów 
socjalistycznych. Protestujemy 
przeciwko wszelkim działaniom, 
które zakłócają tendencje do od
prężenia międzynarodowego i 
zwiększają niebezpieczeństwo 
wojny...”

Głęboką solidarność ze wszy
stkimi ludźmi walczącymi o za
hamowanie wyścigu zbrojeń oraz 
o poszanowanie prawa człowie
ka do życia i pracy w pokoju 
wyraża rezolucja pracowników 
Zarządu Głównego ZNP prote
stujących przeciw uruchomieniu 
produkcji bomby neutronowej. 
..Prawo do pokoju oznacza za
bezpieczenie przed zniszczeniem 
owoców ludzkiej pracy, dóbr 
cywilizacji i kultury. obronę 
przed śmiercią i kalectwem. Je
go realizacja — czytamy w tek
ście — jest nieodzownym 1 pod
stawowym warunkiem świato
wego postępu, rozwoju współ
pracy wszystkich narodów 1 
prawdziwie braterskich stosun
ków międzyludśkich." (PAP)
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Dobre chęci nie wystarczą...
Rozmowa z Janem Skrzypczakiem, dyrektorem Ośrodka Badania 

i Kontroli Wyrobów Przemyślu Maszynowego

Na przykładzie Kielc

Owoce społecznej kontroli
— Prze« wicie lat byl Pan 

.dyrektorem przedsiębiorstwa, 
obecnie zajmuje Pan stanowisko 
głównego szefa, użyjmy tu żar
tobliwego określenia, resortowej 
policji pilnującej jakości wyro
bów. Czy jednak teraz jako szef 

.resortowej kontroli jakości nie 
wchodzi Pan w konflikt z kie
rownikami przedsiębiorstw, a 
tym samym z postawą własną 
sprzed kilku lat?

— Ponieważ nasz Ośrodek Ba- 
l dania i Kontroli Jakości Wyro-

Odpowiedź na „Hasło”
W związku z ukazaniem się 

16 bm. w 64 numerze „Życia 
Warszawy” notatki pt.: „Hasło”, 
słusznie piętnującej niefrasobli
we postępowanie z noszącymi 
cechy ważnego dokumentu „od
bitkami” rysunków wykonaw
czych instalacji elektrycznych, 
wyjaśniamy, że:

Wymienione w notatce arku
sze dokumentacji stanowiły 
część składową dostarczonego w 
poprzednim okresie „Elektro- 
montażowi” — Szczecin projek
tu technicznego instalacji elek
trycznej przewidzianej do reali
zacji w ramach budowy jednej 
z wytwórni w Z.Ch. „Police”. 
Projekt ten zdezaktualizował się 
i jako bezużyteczny dla wyko
nawcy robót został zwrócony 
przez „Elektromontaż” — Szcze
cin Generalnemu Realizatorowi 
Inwestycji Z. Ch. „Police”.

Likwidacja niepotrzebnych 
dokumentów zbiegła się w cza
sie z przeniesieniem biura GRI 
na nowy plac budowy, a część 
nieprzydatnych już i przezna
czonych na makulaturę odbitek 
wykorzystana została jako pa
pier pakowy w transporcie. Na 
skutek złych warunków drogo
wych oraz niedbałości naszych 
pracowników zatrudnionych 
przy transporcie, część tych ar
kuszy została rozproszona na 
trasie przewozu.

Informujemy jednocześnie, że 
jeszcze przed ukazaniem się 
w/w notatki prasowej, ale praw
dopodobnie już po wizycie Wa
szego reportera w Policach, tra
sa przewozu została przejrzana 
i oczyszczona z wszelkich tego 
rodzaju „zgub”, a pracownikom 
odpowiedzialnym za niegospo
darne obchodzenie się z maku
laturą i zaśmiecanie drogi u- 
dziełonc zostało napomnienie.

Jest nam szczególnie przykro, 
że słuszne w swojej treści sło
wa krytyki umieszczone na.ła-, 
mach tak poczytnego dziennika 
zostały skierowane, ma się ro
zumieć wbrew intencjom repor
tera, pod niewłaściwy adres, 

mgr inż. ZDZISŁAW MAZUR 
z-ca Dyrektora Budowy 

d/s Przygotowania i Organizacji 
Inwestycji 

Sprostowanie „Hasła"
Dyrekcja Przedsiębiorstwa 

Produkcji i Montażu Urządzeń 
Elektrycznych Budownictwa 
„Elektromontaż” w Szczecinie 
niniejszym wnosi o sprostowa
nie treści notatki opublikowa
nej w „Życiu Warszawy” z 
dnia 16 marca 1978 r. Nr 64 A 
pt. „Hasło”.

Redakcja we wspomnianej 
notatce zamieściła nieścisłą in
formację o rzekomym niewłaś
ciwym przechowywaniu przez 
nasze przedsiębiorstwo doku
mentacji technicznej montażu 
urządzeń elektrycznych na bu
dowie Zakładów Chemicznych 
„Police” k. Szczecina.

Autor notatki, choć oparł in
formację na realiach, zaniechał 
sprawdzenia istotnej dla sprawy 
okoliczności, a mianowicie w 
czyim posiadaniu znajdowała 
się owa dokumentacja i kto tak 
niefrasobliwie rozrzucił ją po 
terenie. Zaniedbanie to dało 
asumpt do błędnej, obraźliwej 
konkluzji artykułu, która brzmi: 
„a swoją drogą nie przypusz
czałem, że pracownicy szcze
cińskiego „Elektromontażu” aż 
tak b3rdzo przejmą się hasłem 
o pośpiechu, źe potracą papiery 
i głowy”.

Można b,v opisany stan sko
mentować odwrotnie — i zape
wne tym razem trafnie — jeś
liby mówić o pośpiechu autora 
z przekazaniem informacji do 
publicznej wiadomości, bez rze
telnego sprawdzenia wszystkich 
istotnych dla opisanej sprawy 
okoliczności.

Ze swej strony informujemy, 
iż zdezaktualizowaną podstawo
wą dokumentację elektryczną 
dla obiektu Nr 403 zwróciliśmy 
„Biprokwasowi” w Policach.

Zwrócona, nieaktualna doku
mentacja nic przedstawia żad
nej wartości, nie nosi cech po
ufności, prawdą jednak jest, 
iż sposób jej likwidacji na pe
wno nie był właściwy, czemu 
dał3 wyraz w swoim piśmie 
Dyrekcja GRI „Biprokwas”.

mgr inż. 
ZBIGNIEW TARASZKIEWICZ 
List dyrektora Taraszkiewicza 

jest już trzecim jaki otrzymu
jemy w sprawie karygodnego 
obchodzenia się z dokumentami 
służbowymi sygnowanymi stem
plem „Elektromontażu” Szcze
cin. O dziwo wszyscy autorzy 
domagali się „sprostowania” mi
mo że autor „oparł informację 
na realiach” i „sposób likwida
cji na pewno nie był właści
wy”.

• Irytacja dyrektora „Elektro
montażu” wynikła stąd, iż to 
nie jego ludzie rozrzucili papie
ry. Myślę jednak, że stemple 
przedsiębiorstwa jakie zostały 
odbite na schematach zobowią
zują do większej troski o losy 
tak „podpisanej” dokumentacji. 

Rysunek rozdzielnicy 2R 403 
część 3 nadal czeka na właś
ciciela. (red.)

bów Przemysłu Maszynowego 
stawia sobie znacznie szersze 
zadania, nie występujemy dla
tego jedynie — jak pan to okre
ślił — w roli policjantów jako
ści, ale staramy się być przyja
ciółmi szefów przedsiębiorstw, 
pomagać im, wykorzystując nie
kiedy szersze doświadczenia.

— Jednakże przy istniejącym 
stanie jakości wyrobów i zwięk
szających się wymogach musi 
dochodzić do kontrowersji?

— Nie są to sprzeczności — 
według określenia filozofów. — 
antagonistyczne. W każdym ra
zie nie muszą doprowadzić do 
zerwania dawnych więzów 
przyjaźni, czy sympatii z tymi 
kierownikami przedsiębiorstw, 
których kontroluję obecnie, a 
przedtem byłem ich równorzęd
nym partnerem. W ogóle w 
sprawach jakości panuje chyba 
zbyt wiele uproszczeń. Można 
by odnieść wrażenie, że ludzie 
świadomie i celowo starają się 
źle robić. Tymczasem jestem 
przekonany, że w charakterze 
człowieka leży raczej dobra ro
bota i chęć uzyskania satysfak
cji z produktu, który świadczy 
przecież o kwalifikacjach i u- 
miejętności wykonawców. Ci, 
którzy odpowiadają za sprawy 
jakości też chcą produkować 
dobrze. Tak samo ci, którzy 
przygotowują wyrób do produk
cji i c{, którzy potem realizują 
w praktyce założenia konstruk
torów, też chcą mieć satysfakcję 
dobrej roboty.

— Chciałbym wierzyć w dob
re chęci, ale często rezultaty 
wydają się przeczyć takiemu 
pozytywnemu nastawieniu. Dla
czego więc wyniki tak różnią 
się od zamiarów?

— Przyczyn jest wiele. Żeby 
dobrze robić, trzeba nie tylko 
chcieć, ale również — jak uczy 
nauka organizacji — umieć i 
móc. Wydaje się, że zbyt mało 
uwagi poświęca się temu dru
giemu warunkowi, który okreś
lam umownie: umieć. Oznacza 
to przecież we współczesnych 
warunkach wykorzystanie całe
go dorobku wiedzy przede 
wszystkim na etapie przygoto
wania wyrobów do produkcji. 
Dokonując analizy przyczyn 
późniejszych usterek, często do
chodzimy do wniosku, że po
wód porażki często tkwi w nie 
zawsze do końca pogłębionej 
wiedzy na temat warunków te
chnicznych, technologicznych i 
organizacyjnych, które we 
wszystkich fazach produkcji po
winny decydować o jakości. Ta 
dobra jakość wyrobów, zwłasz
cza produkowanych masowo, 
musi być przygotowana od pro
jektu, od wstępnych założeń i 
kalkulacji jakie mamy uzyskać 
walory i własności użytkowe w 
ramach ekonomicznie opłacal
nych poczynań.

— Przejdźmy teraz do ostat
niego członu, który Pan wymie
nił. Co decyduje o możliwo
ściach?

— Jest to sprawa złożona. 
Konstruktorzy czy technolodzy 
przygotowujący wyrób muszą 
się liczyć z realiami zewnętrz
nymi, które potem wpływają na 
taki a nie inny sposób powiela
nia tego przygotowanego przez 
nich i akceptowanego wzorca. 
Muszą liczyć się z tym, jakie 
będą właściwości materiałów, 
jakie możliwości zastosowania 
nowoczesnych metod wytwarza
nia. Często się zdarza, że prze
słanki, na których opierają całe 
swoje rozumowanie i całe zało
żenia uzyskania dobrej jakości, 
w praktyce potem zawodzą. Jest 
to zresztą naturalne 1 zrozumia
łe w warunkach wprowadzania 
do produkcji wyrobów coraz 
bardziej złożonych.

Większość ludzi spotyka się po 
raz pierwszy z tak wysokim 
poziomem wymagań konstruk
cyjnych i technologicznych. Do
tyczy to nie tylko przecież za
kładu zajmującego się produk
cją finalną, ale w takim samym 
stopniu licznych dostawców 
materiałów, elementów, podze
społów. Od nich wszystkich ten 
wyższy poziom techniczny wy
maga tego co nazwałbym umow
nie wysoką kulturą techniczną.

Na to zaś nie wystarczą tylko 
nowoczesne maszyny, precyzyj
na aparatura kontrolna, a nawet 
świadectwo ukończenia szkoły 
lub uczelni. Wyobraźmy sobie, 
że w przypadku telewizora ko
lorowego, który będzie dorob
kiem pracy czterystu kilkudzie
sięciu zakładów, zawiedzie ja
kieś jedno ogniwo. Od razu 
mamy zniweczoną pracę wszy
stkich pozostałych uczestników 
procesu produkcyjnego. Czasem 
jakieś drobne łożysko lub pod
kładka decyduje o tym, że 
skomplikowany i dobrze wyko
nany wyrób staje się zawodny 
w eksploatacji. Ta podkładka 
lub uszczelka jest marginesem 
dla jej producenta. Dopóki jed
nak nie będzie powszechne zro
zumienie, że ta uszczelka jest 
tak samo ważna, jak i inne ele
menty, dopóki nie będzie tej 
kultury technicznej w całym 
procesie wytwarzania u wszy
stkich partnerów, nie pomogą 
nawet najsurowsze kontrole ani 
też kary.

— Dochodzimy tu do pew- 
nvch ogólniejszych kwestii. Co 
Pana zdaniem decyduje o tym, 
by używając umownego termi
nu, ten poziom kultury techni
cznej narzucał wszędzie określo
ne wymogi?

— W moim przekonaniu nie 
wystarczy skoncentrować się na 
jakimś jednym odcinku, np. na 
surowcach i kategorycznie żądać 
poprawy jakości, albo też tylko 
pilnować ostatniego stadium. 
Muszą powstać warunki w ca
łym systemie funkcjonowania 
gospodarki. W modelu zarządza
nia, w systemach organizacyj
nych, w systemie motywacji. 
Najbardziej istotne jest to, aby 
podjęte decyzje, lepsze iub gor
sze. były jednak konsekwentnie 
wcielane w życie, jeśli zapew

nić one mają stworzenie nie
zbędnych sprzężeń, od których 
zależy jakość.

Mam tu na myśli także cały 
system rozliczania przedsię
biorstw i kryteriów oceny ich 
działalności. Dotychczas przez 
lata te kryteria preferowały 
wykonywanie zadań ilościowych 
i zrodziły określone nawyki. 
Przy okazji zapomniano o zna
nym stwierdzeniu Marksa, że 
towar posiada nie tylko war
tość, ale również wartość użyt
kową. W socjalizmie, kiedy ce
lem całej działalności gospodar
czej jest zaspokojenie potrzeb 
człowieka, wartość użytkowa 
powinna stać się nadrzędnym 
celem. Oczywiście musi obowią
zywać zasada rachunku, który 
by wskazywał jak na obecnym 
etapie możemy te potrzeby za
spokajać. Na jaką wartość użyt
kową wyrobów stać nas w obe
cnych warunkach.

— Częste jednak spotykamy 
się ■ wyrobami, które znacznie 
odbiegają od aktualnych możli
wości i usprawiedliwionych 
wymagań nabywców. Wydaje 
się, że po prostu nie dopilnowa
no tego, aby wyrób odpowiadał 
obowiązującym normom. W ja
kim stopniu wasza działalność 
wpływa na poprawę wyników?

— Działalność kontrolna, to co 
nazywa pan systemem policyj
nym jakości, a więc tzw. super 
kontrole, odrzucanie wyrobów 1 
związane z tym niekorzystne dla 
zakładów skutki — to tylko 
jedna z form naszej działalnoś
ci. Traktujemy bowiem sprawę 
znacznie szerzej, starając się 
głównie o okazanie pomocy, o 
wspólne zbadanie przyczyn po
rażek. Staramy się dlatego o- 
pracować metodologię i cały 
system sterowania jakością w 
całym cyklu produkcyjnym, 
przyciągając do tego w pierw
szej kolejności zaplecze nauko
wo-badawcze. Prowadzimy ba
dania użytkowe wyrobów w na
szych laboratoriach, aby mieć 
możność uzyskania wyników 
niezależnych od producenta. 
Dotyczy to zwłaszcza niezawod
ności i trwałości. Zajmujemy 
się również sprawami metrolo
gii, a więc dokładnością spraw
dzania pomiarów. Jest to od
cinek niesłychanie ważny, 
przez lata niedoceniany i do
piero ostatnio nadrabiamy za
ległości. Wymaga to jednak po
ważnego wysiłku i dużych środ
ków. Trudno jednak myśleć o u- 
zyskaniu jednorodnej dobrej ja
kościowo produkcji przy maso
wej skali wytwarzania bez nie
zbędnej aparatury kontrolno- 
pomiarowej. Prowadzimy też 
prace dotyczące metod oddzia
ływania ekonomicznego, aby 
powstawały skuteczne zachęty 
dla pracy dobrej, solidnej i od
powiednio odczuwalne kary za 
przepuszczanie bubli. Można 
więc powiedzieć, że nasz zakres 
oddziaływania jest bardzo róż
norodny — od spraw systemo
wych, aż po wypracowywanie 
form szkolenia.

— Jak długo kieruje Pan tym 
ośiodkiem?

— Ponad 3 lata
— Co uważa Pan w tym cza

sie za najważniejsze osiągnięcie 
w resorcie przemysłu maszy
nowego w dziedzinie jakości?

— Trudno wymienić jakiś jeden 
wyrób lub kilka wyrobów, któ
re bądź reprezentują dziś wy
soką jakość, bądź też w odczu
cia szerokich kręgów odbiorców 
uzyskały lub odzyskały dobrą 
opinię. Przykładów takich zre
sztą nie brakuje. Wyrobem no
woczesnym jest pralka automa
tyczna, przykładem ogromnego 
wysiłku dla poprawy jakości i 
to wysiłku skutecznego może 
być Fiat 125p. Mamy przykła
dy odbiorników telewizyjnych, 
czy radioodbiorników, których 
niezawodność mierzona tzw. 
bezawaryjnym czasem pracy 
zwiększyła się dwukrotnie. Pa
miętamy całe lata, kiedy nie 
było ani jednego znaku jakości

DOPING I FAUL
ANDRZEJ BOBER

RÓŻNE bywają nasze emocje.
Gdy kibice zagrzewają do 

walki swoją „jedenastkę" w 
okresie, gdy ta przeżywa trud
ne chwile, a towarzyszy temu 
okrzyk gola-gola i wymachi
wanie klubowymi chorągiew
kami — wszystko jest w po
rządku. Gdy natomiast nor
malny, zdrowy doping jest za
stępowany radami „grajcie z 
nimi w kości”, coś zaczyna 
psuć meczową atmosferę.

Podobne, różne emocje to
warzyszą nieraz reakcjom na 
artykuł w gazecie związany z 
faktami marnotrawstwa, nie
dbałości w wykonywaniu obo
wiązków, braku gospodarno
ści Chciałbym podzielić się 
własnymi uwagami na ten 
temat, które wyniosłem po 
opublikowaniu artykułu pt. 
„ALCONA w prokuraturze”.

Otrzymałem po nim sporo li
stów zwracających uwagę na 
inne przykłady marnotrawstwa 
państwowych, a więc i naszych 
pieniędzy. Oczywiście z prośbą, 
by sprawy te szerzej omówić 
ną łamach „Życia”. Takie lis
ty, to skarb dla dziennikarza, 
który nie zawsze potrafi do
trzeć własnymi drogami do źró
deł anomalii; sygnał w liście 
Jest tu wielką pomocą. Ale — 
czy w każdym liście...? Oto 
dwa, różne przykłady.

Helena Maria Gajdzik, 42-583 
Bobrowniki, ul. Kościuszki 220, 
pisze m.in.i 

sprzętu domowego użytku. O- 
becnie 4 typy telewizorów zdo
były znak jakości, a w całym 
naszym przemyśle 416 produk
tów posiada dziś znak Q świad
czący o uzyskaniu jakości na 
poziomie czołówki światowej, a 
ponad 4 tys. wyrobów wyróż
nionych zostało „1”. Posiadana 
ilość znaków stawia resort prze
mysłu maszynowego na pierw
szym miejscu w kraju i to chy
ba jest największym osiągnię
ciem ostatnich lat. Rzecz jed
nak w tym, że o powszechnej 
opinii na temat jakości decydu
ją nie tylko wyroby zdecydo
wanie dobre, ale właśnie te, 
które alarmują wszystkich swy
mi kiepskimi walorami. Niekie
dy, dziwię się, jak może dojść 
do' tego, że w zakładzie, który 
ma 20 lub 30 produktów ze zna
kami jakości pojawia się jeden 
lub dwa wyroby kiepskie. Psu
ją one od razu całą reputację 
firmy, znaku fabrycznego.

— Jak Pan sądzi, kiedy zacz- 
ną działać skutecznie regulato
ry, które by zachęciły wyko
nawców do solidności, a jedno
cześnie stworzyły taki odruch 
warunkowy, aby produkt kiep
ski, nieodpowiadający normom 
nie musiał wracać do fabryki?

— Problem jakości jest prob
lemem złożonym. Mówiłem już 
o tym, że nie można uzyskać 
sukcesu, jeśli nie zacznie się u- 
zdrawiać jednocześnie wszyst
kich faz produkcji. Nie wy
starczy jednak najbardziej na
wet przemyślany program dob
rej roboty i konsekwentna kon
trola jego realizacji w jednym 
zjednoczeniu czy ministerstwie. 
Gospodarka stanowi przecież 
organizm wzajemnie powiązany 
i bez podobnych a jednocześnie 
skutecznych działań w innych 
resortach, zwłaszcza tych, któ
re są głównymi zaopatrzeniow
cami jak hutnictwo czy prze
mysł chemiczny, postęp będzie 
bardzo powolny. Jakości nie da 
się uzyskać tylko za pomocą 
zarządzeń, kar, nagród, choć 
wszystko to jest niezwykle po
trzebne. Trzeba doprowadzić do 
tego, by w całej gospodarce to, 
co nazywam kulturą technicz
ną, wyrobiło określone nawyki 
do solidności, dyscypliny, do 
odpowiedzialności. Na każdym 
stanowisku pracy.

Rozmawiał: 
HENRYK CHĄDZYŃSKI

Kwiaty I warzywa. rywa i pól miliona goi izików, róż, gerber dostarcza mieszkańcom 
Krakowa Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach. Na 14 ha pod szkłem upra
wia się jeszcze sałatę, ogórki i pomidory. Oto Anna Michalska i Władysława Bartosiewicz 
rozsadzają ogórki. fot- CAF - sochor

„Znana jest mi sprawa defi
cytu stali chociażby z apelów 
w prasie związanych ze zbiór
ką złomu, dlatego nie mogę po
godzić się z karygodnym mar
notrawstwem. Otóż na terenie 
lasów państwowych nadleśnic
twa Świerklaniec znajduje się 
kilkanaście kilometrów torów 
kolejowych przeznaczonych od 
10 lat do rozbiórki. Tory te za
rastają trawą i wyrasta już 
na nich samosiejka. Chciałam 
przekonać się ile to kilometrów 
i ile ton cennej stali ulega zni
szczeniu. Poświęciłam dwa po
południa i nie doszłam do koń
ca. Prawdopodobnie ciągnie się 
ta linia od Rogoźnika poprzez 
Dobieszowice, Wymysłów, Osy 
do Chechła. Ja nie mogę pogo
dzić się dłużej z tym, by dalej 
tyle ton złomu, taka ilość pod
kładów zarastały trawą i mło
dymi krzewami. Najwyższy 
czas, aby nasze hutnictwo w 
najgorszym przypadku uzyskało 
z torów złom wsadowy, a pod
kłady można by też zużytko
wać”.

Zadzwoniłem do nadleśnict
wa Świerklaniec; rzeczywiście 
fakty opisane przez Czytelnicz
kę sprawdziły się. Podając je 
do wiadomości publicznej, mam 
nadzieję, że zainteresują się 
nimi właściwe instytucje. Dzię
ki temu, być może, hutnictwo 
uzyska ileś tam ton potrzebne
go wsadu, a p. Gajdzik będzie 
miała lepsze samopoczucie.
| TO Jest — powracając do 
• sportu zdrowy doping.

BERNA BĄKOWSKA

MILIONOWE straty wyni
kające z niedbalstwa, lek

ceważenia obowiązków służbo
wych, marnotrawstwa mate
riałów, tak niestety często je
szcze zdarzającego się w prze
myśle czy budownictwie — 
obchodzić powinny każdego o- 
bywatela. Każdy bowiem — 
bezpośrednio odczuwa na wła
snej skórze skutki niegospo
darności. nieprawidłowego za
radzania, błędnych decyzji 
nfe mówiąc już o ewidentnych 
przypadkach nadużyć, które 
przynoszą szkodę całemu spo
łeczeństwu. Z pewnością moż
na by uniknąć wielu trudnoś
ci i napięć, wielu kłopotów w 
fabrykach i na rynku gdyby 
odpowiednio wcześnie sytua
cją zainteresowała się załoga, 
działacze społeczni, aktyw spo
za przedsiębiorstw i instytucji, 
skupiony w komisjach rad na
rodowych, w zespołach, dzia
łających przy komitetach sa
morządu mieszkańców itd.

Kontrola społeczna to temat 
niezwykle aktualny, docenia
ny przez władze i obywateli, 
podejmowany w różnych for
mach i przez różne jednostki. 
Już stare polskie przysłowie 
mówiło że pańskie oko konia 
tuczy...

Legitymacja radnego — 
otwiera wszystkie drzwi

W ciągu minionej kadencji na 
każdą z siedmiu komisji Woje
wódzkiej Rady Narodowej w 
Kielcach przypadało średnio o- 
kolo 60 przeprowadzonych kon
troli. Oznacza to, że każdy rad
ny częściej niż dwa razy w mie
siącu pełnił funkcję społecznego 
kontrolera, interesując się dzia
łalnością handlu i usług, przed
siębiorstw komunikacyjnych, 
sprawami lokalizacji i wyko
nawstwa budownictwa mieszka
niowego, remontami, służbą 
zdrowia i jej pacjentami, prob
lemami związanymi z oświatą, 
kulturą, rolnictwem, gospodar

Wątpię jednak, czy mamy z 
nim do czynienia w innym 
Uście. Oto jego treść:

„W związku z artykułem pa
na na temat „Alcony” zdecy
dowałem się zawiadomić pana 
o podobnym zakupie, jaki miał 
miejsce w Akademii Medycznej 
w Warszawie przed paru laty. 
Zakupiono wówczas (jak chodzą 
słuchy też za 200 tys. dolarów) 
aparaturę do cewnikowania 
serca. Aparatura ta, zainstalo- 
wna przy ul. Banacha przez rok 
stała bezczynnie, a w następ
nych latach wykorzystanie jej 
nie przekroczyło 5 proc, możli
wości. Przykro mi, że zawiada
miam o tym anonimowo, ale 
kilka Bardzo Ważnych Osób z 
Akademii Medycznej twierdzi, 
że informowanie prasy Jest spo
łecznie szkodliwe, a Rektor za
bronił udzielania wywiadów bez 
Jego Zgody. Z poważaniem — 
wieloletni pracownik AM”.

Anonimy, Jak mówią, należy 
wrzucać do kosza. Ale gdzieś 
tam zatllła się iskierka: może 
to rzeczywiście prawda? Może 
anonimowy autor bał się o pra
cę i nie chdał ujawniać nazwi
ska?

Pojechałem na ul. Banacha. 
Aparatura pracowała. Z infor
macji od średniego personelu 
medycznego dowiedziałem się, że 
tak jest codziennie, bo — nie
stety — z sercami mamy kłopo
ty. Udałem się następnie do 
rektora Akademii Medycznej, 
prof. dr Leszka Zgliczyńskiego. 
W anonimowym liście znalazł 
jedną pomyłkę: aparatura ko
sztowała nie 200, a 400 tys. do
larów. I jest przeciążona pracą. 
Potwierdził tę w innej rozmo

ką żywnościową i tyw wszyst
kimi sprawami, od których zale
ży poziom i jakość życia w wo
jewództwie. Legitymacja radne
go otwiera drzwi do wszystkich 
dyrektorskich gabinetów.

Wynikają czasem z tego nieo
czekiwane konsekwencje. Gdy 
np. członkowie wojewódzkiej 
Komisji Zaopatrzenia Ludności i 
Usług przyjrzeli się z bliska go
spodarowaniu, a raczej niego
spodarności w PGR Rzeszówek 
— winą za poważne niedociąg
nięcia w produkcji rolnej i hodo
wlanej obciążyć musieli tamtej
szego kierownika. W ślad za 
wnioskiem radnych poszła jego 
dymisja.

W odpowiedzi na uwagi tej sa
mej komisji, dotyczące niewłaś
ciwej obsługi klientów w skle
pach i uzasadnionych braków w 
zaopatrzeniu Wojewódzka Spół
dzielnia Spożywców „Społem” w 
Kielcach pisze, co następuje:

„W okresie od 1 stycznia 
do 31.X.1977 r. zastosowano san
kcje w stosunku do personelu 
sklepowego za stwierdzone bra
ki i niedomagania, a mianowi
cie: zwolniono z pracy 6 kie
rowników sklepów, a 4 kierow
ników sklepów mięsnych prze
sunięto do pracy w innych ko
mórkach oddziału; pozostawio
no do dyspozycji działu spraw 
pracowniczych 63 osoby, które 
będą przesunięte do innych prac 
(poza pionem handlowym), 
względnie zwolnione, udzielono 
upomnień na piśmie z wpisa
niem do akt personalnych 154 
osobom, a 169 osób ostrzeżo
no na piśmie, że w przypadku 
dalszych nieprawidłowości będą 
zastosowane bardziej ostre san
kcje”.

W wyniku kontroli, przepro
wadzonej przez Komisję Zdro
wia, Spraw Socjalnych i Ochro
ny Środowiska nastąpiły też 
zmiany kadrowe w Wojewódz
kiej Poradni dla Matki i Dziec
ka.

Powyższe przykłady nie ozna
czają jednak, że komisja — to 
wyłącznie bat na dyrektorów, 
personalnych, magazynierów 
czy ekspedientki. Komisje w 
radach narodowych złożone z 
robotników, nauczycieli, inteli
gencji technicznej, rolników — 

wie doc. Bogdan Pruszyński z 
Zakładu Radiologii przy ul. 
Banacha: „urządzenie w 8 go
dzinach pracy jest niejedno
krotnie przeciążone. Zgadzam 
się, że może ono pracować wię
cej niż na jedną zmianę, mak
symalnie do 10 godzin na dobę. 
Rozmawialiśmy na ten temat z 
instytucjami medycznymi dziel
nicy Ochota, ale — jak dotąd — 
nie znalazł się chętny do ko
rzystania z aparatury wtedy, 
gdy my idziemy po pracy do 
domu”.

TAK wyglądają fakty, które 
zdołałem ustalić. Być mo

że, iż „wieloletni pracownik 
AM” uzna je za mało prze
konywające, zarzuci mi, że nie 
dość solidnie i starannie po
traktowałem jego list. Być 
może... Ja jednak odnoszę 
wrażenie, że ten list nie byl 
dyktowany prawdziwą troską 
o nasze wspólne dobro. Może 
nie mam racji, ale po tych 
rozmowach, po przejrzeniu 
dokumentacji aparatury, w 
którą wpisywane są wszyst
kie zabiegi, sądzę, że był to 
faul. Jeśli Jestem w błędzie 
— spodziewam się, że autor 
listu złoży mi wizytę w re
dakcji. Oczywiście jego perso
nalia — jak nakazuje zwy
czaj — pozostaną do wiado
mości redakcji.

Znając jednak trochę życie 
— niewielką mam na to na
dzieję. Łatwiej jest bowiem 
anonimowo rzucić na kogoś 
choćby cień podejrzenia niż 
dać na to osobiście argumen
ty. Ja zaś wiem Już na pew
no, że anonimy należy wrzu
cać do kosza. 

to ludzie, którzy wybrani zosta
li przez społeczeństwo, aby 
strzegli interesu publicznego, a- 
by aktywnie włączyli się do 
praktycznego rozwiązywania 
różnorodnych trudności dnia 
dzisiejszego. Zasiadają tam fa
chowcy różnorakich specjalności, 
pracują ludzie o szczególnej 
wrażliwości społecznej, którzy 
na świat wokół siebie patrzą z 
owym specyficznym, konstruk
tywnym krytycyzmem działaczy 
społecznych. Dlatego też nie tyl
ko decyzje w sprawach perso
nalnych decydują o skuteczności 
ich działania.

Decyzje — z góry

— Gniewają mnie — powie
dział jeden z kieleckich radnych
— wciąż jeszcze zdarzające się 
przypadki traktowania nas, 
działaczy, obdarzonych manda
tem społecznego zaufania, jako 
tych, których trzeba nadal pro
wadzić za rączkę.

A to nie jest potrzebne. Radni
— mieszkańcy siedziby woje
wództwa i innych miast i wsi 
Kielecczyzny — znają z wła
snych doświadczeń niedogodno
ści i potrzeby .swojego środowi
ska; a jeśli nie są pewni swego 
zdania — odwołać się mogą za
wsze do wyborców: do załóg za
kładów pracy, komitetów samo
rządu w osiedlach, do sąsiadów 
i kolegów. Te więzi wyrażające 
się nie tylko tysiącami oficjal
nych spotkań w każdej kaden
cji, nie tylko stałymi dyżurami 
w siedzibach Frontu Jedności 
Narodu, ale zwykłymi ludzkimi 
rozmowami w sklepach, na uli
cy, w tramwaju — owocują bo
gatą wiedzą o ułomnościach fun
kcjonowania organizmu miej
skiego, o kłopotach tych, którzy 
żyją na wsi. Ta znajomość rea
liów oparta na własnych obser
wacjach oraz na szerokiej in
formacji społecznej to dostatecz
na gwarancja zasadności wygła
szanych opinii, i postulatów rad
nych, słuszności ich wniosków, 
przekazywanych w imieniu ko
misji, wojewodzie, szefom woje
wódzkich jednostek gospodar
czych, oświatowych, kultural
nych i innych.

Np. w wyniku podjęcia Jedne
go tylko tematu: stanu bezpie
czeństwa i porządku publicznego 
w województwie oraz kontroli 
realizacji uchwały podjętej w tej 
sprawie przez wojewódzką ra
dę narodową komisja wystąpiła 
z uznanymi za słuszne przez za
interesowanych wnioskami, do
tyczącymi konieczności kadro
wego uzupełnienia niektórych 
gminnych posterunków MO. 
Zwrócono się też do prezesa 
Sądu Wojewódzkiego o zaostrze
nie represji karnych za pędzenie 
alkoholu, co znacznie pomaga 
władzom w likwidacji bimbrow- 
ni, melin pijackich i pokątnego 
handlu alkoholem. Wprowadzo
no — dla zwiększenia bezpie
czeństwa na drogach — obo
wiązek informowania zaintere
sowanych zakładów pracy o 
fakcie zatrzymania ich kierow
ców w izbie wytrzeźwień.

Na wniosek radnych dokonano 
usprawnień w dziedzinie orga
nizacji i lepszego wykorzystania 
transportu w handlu, podjęto 
dodatkową produkcję artykułów 
spożywczych dla lepszego zao
patrzenia rynku, przyspieszono 
budowę magazynów handlowych 
i piekarni. Dzięki naciskom Ko
misji Rozwoju Gospodarczego i 
Zagospodarowania Przestrzen
nego, która stwierdziła koniecz
ność powiększenia liczby działek 
dla ludzi pracy na Kielecczyżnie
— odpowiednie biuro Urzędu 
Wojewódzkiego opracowało per
spektywiczny plan rozwoju o- 
grodów działkowych na terenie 
województwa. Uwzględnione też 
zostały konkretne wnioski rad
nych odnoszące się do systemu 
zasilania energetycznego trzech 
miast leżących nad tą samą rze
ką — Skarżyska Kamiennej, 
Starachowic i Ostrowca. W po
rozumieniu z Towarzystwem 
Urbanistów Polskich przedsta
wiona została przez komisję kon
cepcja najbardziej racjonalna i 
najoszczędniejsza.

Takich przykładów z dorob
ku komisji rad narodowych 
można przytoczyć więcej: do
tyczą one przemysłu, zdrowia, 
spraw socjalnych, kultury, o- 
światy, rolnictwa, itd. — i to 
nie tylko na szczeblu woje
wódzkim. Coraz większe osiąg
nięcia w działaniu na rzecz po
prawy warunków w miejscu 
zamieszkania mają radni w 
mniejszych miasteczkach i w 
gminach.

Skuteczność tej pracy uwa
runkowana jest jednak w du
żej mierze nie tylko społecz
nym doświadczeniem radnych, 
lecz także faktem coraz częst
szego odwoływania się do opi
nii specjalistów. Istotnym mo
mentem jest również to, że 
kieleckie komisje z reguły 
przeprowadzają swoje kontro
le przy udziale przedstawicieli 
państwowych jednostek kon
trolnych, jak delegatury NIK, 
Wojewódzkiej Rady Związ
ków Zawodowych, Prokuratu
ry Wojewódzkiej, Komendy 
Woj. MO, Państwowej Inspek
cji Handlowej Itd;

Zapewnia to jeszcze wnikli
wsze poznanie realiów, jeszcze 
większą fachowość w dokony
waniu kontroli, a przede wszy
stkim efektywność tych wszy
stkich społecznych działań, 
które pomóc mają wojewódz
twu w przezwyciężeniu różno
rodnych, często nie tak znowu 
trudnych do usunięcia, prze
szkód i barier, które dziś ha
mują jeszcze rozwój regionu.
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Mistrzostwa Polski w zapasach stylu wolnego
(A) W Katowicach zakończyły 

się XXII Mistrzostwa Polski w 
zapasach stylu wolnego. Starto
wało 142 zawodników z 30 klu
bów, a z krajowej czołówki za
brakło jedynie kontuzjowanego 
Pawła Kurczewskiego.

Choć mistrzostwa były prze
glądem najlepszych „wolnia- 
ków’’ przed zbliżającymi się mi
strzostwami Europy w Sofii i 
mistrzostwami świata w Meksy
ku, nie stały na najwyższym 
poziomie. Wielu zawodników, 
kitórzy przypuścić mieli atak na 
pozycje mistrzów, wykazało 
jeszcze spore braki w przygo
towaniu i niedostatki formy. Aż 
7 triumfatorów ubiegłorocznych 
mistrzostw również w Katowi
cach stanęło na najwyższym 
stopniu podium. Nie zawiódł 
wicemistrz świata Władysław 
Stecyk, który wszystkie swoje 
pojedynki rozstrzygnął przed 
czasem. Bardzo dobrze spisał się 
w wadze powyżej 100 kg Adam 
Sandurski z Rzeszowa, który u- 
kończył mistrzostwa bez punktu 
karnego. Zawód sprawili zapaś
nicy woj. katowickiego. Mimo 
najliczniejszej ekipy gospodarze 
mistrzostw uplasowali się w kla
syfikacji drużynowej dopiero na 
5 miejscu 1 zdobyli tylko po 
jednym medalu złotym, srebr
nym i brązowym. Najwięcej me
dali przypadło w udziale zapaś
nikom od lat przodującym w tej

Moskiewskie metro 
w dniach igrzysk

(A) Do olimpiady 1980 roku 
przygotowuje się także moskiew
skie metro. W dniach igrzysk 
pociągi metra będą mogły roz
wijać prędkość do 90 lęm/godz. 
Wyprodukuje się kilkaset wa
gonów, które w ekspresowym 
tempie pokonywać będą odleg
łości między podziemnymi sta
cjami. Uwzględniono przy tym 
fakt, że podczas olimpiady ob
ciążenie podziemnej kolei, któ
ra obecnie przewozi 6 milionów 
pasażerów na dobę, znacznie 
wzrośnie. Podczas igrzysk Mo
skwa powiększy się bowiem o 
około pól miliona osób.

Dla sprostania takiemu stru
mieniowi pasażerów — zamie
rza się do 1980 r. podwoić sieć 
podziemnych tras — do 320 km. 
Opraoowano już nawet „olimpij
ski rozkład”, przygotowano też 
oparte na danych statystycznych 
mapy najbardziej intensywnych 
przewozów. Oczekuje się np. że 
w dniach otwarcia i zamknię
cia olimpiady oraz decydujących 
meczów piłkarskich najwięcej 
pasażerów przewinie się przez 
stację „Sportiwnaja”, gdzie po
łożony jest centralny stadion 
Moskwy — Łużniki.

„Olimpijska” szybkość przy 
zapewnieniu maksymalnych wy
gód dla pasażerów — taki jest 
cel programu renowacji mo
skiewskiego metra do 1980 r., 
zmniejszą się przerwy między 
pociągami, szybciej poruszać się 
będą nawet ruchome schody (o 
15 cm na sekundę). Cudzozie
miec, który po raz pierwszy 
znajdzie się w Moskwie, nie 
zgubi się w labiryncie podziem
nych przejść: służba informa
cyjna będzie udzielać informa
cji w językach angielskim, fran
cuskim i niemieckim, a elektro
niczne tablice świetlne wskażą 
gościom najkrótszą drogę do żą
danej stacji.

konkurencji — ze Stali Rzeszów 
i Gwardii Warszawa. Rzeszowia
nie 8 razy stawali na podium, a 
zawodnicy Gwardii sześć.'

Mimo niezbyt udanych ata
ków młodzieży imprezę można 
uznać za udaną. Wiele walk by
ło wyrównanych a kilka, szcze
gólnie z udziałem zawodników 
rutynowanych, stało na najwyż
szym poziomie.

Ostateczna klasyfikacja:
48 kg — 1. Jan Falandys (Stal 

Rzeszów), 2. Jan Żałobny (Bu
dowlani Łódź), 3. Edward Wo
rek (Stal Rzeszów);

52 kg — 1. Andrzej Kudelski 
(Gw-ardia W-wa), 2. Roman Ra- 
tajczyk 
Tadeusz 
W-wa);

57 kg — 
(Grunwald 
Kończak (Lotnik Wrocław), 3. 
Krzysztof . ..................~
W-wa);

62 kg — 
(Gwardia 
Jędrzejczak (Boruta Zgierz), 
Bogdan Szulc (Grunwald Poz
nań);

68 kg — 1. Stanisław Chyliń
ski (Plon Milicz), 2. Józef Jam- 
roz (Stal Rzeszów), 3. Paweł 
Krupiński (Budowlani Łódź);

74 kg — 1. Leszek Scigalski 
(Górnik Zabrze). 2. Piotr Lazar 
(Slavia Ruda), 3. Józef Durski 
(Lotnik Wrocław);

82 kg — 1. Henryk Mazur 
(Gwardia W-wa), 2. Leszek Pat- 
ro (Stal Rzeszów), 3. Jan Górski 
(GKS Tychy);

90 kg — 1. Michał Busse (Bu
dowlani Łódź), 2. Aleksander 
Cichoń (Stal Rzeszów), 3. Paweł 
Gawrysiak (Boruta Zgierz);

100 kg — 1. Tomasz Busse 
(LKS Łódź), 2. Bogusław Nau- 
mowicz (Lotnik Wrocław), 3.

Jerzy Kachrtiarz (Gwardia 
W-wa);

powyżej 100 kg — 1. Adam 
Sandurski (Stal Rzeszów), 2. 
Ryszard Długosz (Stal Rzeszów), 
3. Stanisław Makowiecki (Stal 
Rzeszów).

W (Punktacji klubowej pierw
sze miejsce zajęli zapaśnicy Sta
li Rzeszów, którzy zgromadzili 
77 pkt., -wyprzedzając 
W-wa — 59 pkt. oraz 
nych Łódź — 29 pkt. W klasy
fikacji województw 
miejsce zajęła Łódź 
przed Warszawą — 
Rzeszowem — 48 piet. (PAP)

Gwardię 
Budowla-
pierwsze

— 53 pkt.
51 pkt. i

(Ceramik Kalisz), 3. 
Kudelski (Gwardia
1. Władysław Stecyk 
Poznań), 2. Wiesław
Jasiński (Gwardia
1. Tadeusz 
W-wa), 2.

Łuczywo 
Mirosław 

3.

Pierwsi triumfatorzy
(A) We Wrocławiu rozpoczęły 

się w sobotę XIV indywidualne 
Mistrzostwa Polski juniorów w 
judo, z udziałem 120 zawodni
ków. W pierwszym dniu im
prezy wyłoniono mistrzów w 
wagach 60 i 65 kg. Mistrzem 
Polski w kat. do 60 kg został 
medalista ubiegłorocznych mis
trzostw Europy juniorów Prze
mysław Dyczkowski (Olimpia 
Poznań). Tytuł wicemistrzowski 
wywalczył Ryszard Kowalczyk 
(Row Rybnik), a trzecie miej
sce zajęli Andrzej But (Gwar
dia Koszalin) i Tadeusz Jańczak 
(Energetyk Lublin).

Mistrzem Polski w kat. do 65 
kg został Janusz Pawłowski 
(Wybrzeże Gdańsk), który wszy
stkie swe walki wygrał przed 
czasem. Tytuł wicemistrzowski 
zdobył Wiesław Furmaga (Wal
ter Rzeszów). Trzecie miejsca 
zajęli: Leszek Wesołowski
(Gwardia Koszalin) oraz Jacek 
Kotas (AZS Wrocław).

Piłkarze ręczni Śląska Wrocław
w finale Pucharu Europy

i Ramirez
w finale gry podwójnej

(A) Wojciech Fibak wystąpi 
w finale gry podwójnej turnie
ju tenisowego w Mediolanie. W 
sobotnim półfinale Fibak i Raul 
Ramirez (Meksyk) pokonali de
bel CSRS, Jan Kodes — Tho
mas Smid 6:2, 6:4.

Rywalami Wojciecha Fibaka 
i Meksykanina Raula Ramireza 
w finale gry podwójnej będą 
Hiszpan Jose Higueras i Parag- 
wajczyk Victor Pecci. W półfi
nale Higueras i Pecci pokonali 
parę amerykańską Stan Smith 
— Bob Lutz 6:3, 7:5.

Zwycięzcą turnieju tenisowe
go w Mediolanie w grze poje
dynczej został Szwed Bjoern 
Borg. W finale szwedzki teni
sista 
tasa

pokonał Amerykanina Vi- 
Gerulaitisa 6:3, 6:3.

*

finale turnieju tenisowego
" ' ' Edie

W 
w Dayton spotkają się____
Dibbs i Brian Gottfried. W pół
finale Dibbs wygrał z Haroldem 
Solomonem 6:3, 6:0, a Gottfried 
pokonał Arthura Ashe’a 6:1, 3:6, 
6:3.

W grach półfinałowych debla 
Gottfried i Goeff Masters poko
nali Ashe’a i Pata Dupre 6:4, 
6:4, a Butch Walts i Hank Pfi- 
ster zwyciężyli Nicka Saviano 1 
Johna Whitlingera 6:4, 7:6.

Piłkarze kadry trenują w Warszawie
WII lidze: zwycięstwo Gwardii,1

(P) 21 polskich piłkarzy rozpoczęło przygotowania do spotkań 
z Grecją i Irlandią. Wszyscy powołani do kadry zawodnicy przy
byli w sobotę do Warszawy — na micjscc zgrupowania. W nie
dzielę odbyły się treningi na

porażka Polonii
Stadionie X-lecia.

ro-

W poniedziałek kolejna por
cja zajęć treningowych, nato
miast we wtorek, w przed
dzień meczu z Grecją, drużyna 
polska uda się do Poznania 
(mecz rozpoczyna się w środę o 
godz. 17.).

II LIGA — 
GRUPA PÓŁNOCNA

(P) W sobotę i niedzielę
zegrana została. 18 kolejka spot
kań o mistrzostwo II ligi pił
karskiej. W grupie północnej 
liderzy — Gwardia Warszawa i 
Lechia Gdańsk zanotowali kolej
ne zwycięstwa. Drużyna stołecz
na wygrała u siebie z Arkonią 
4:0, a Lechia Gdańsk pokonała 
w Świdniku Avię 2:1. Tak więc 
został zachowany dystans punk
towy między obiema drużynami 
i Gwardia wyprzedza swych ry
wali z Gdańska nadal o 3 pkt. 
Broniące się przed spadkiem 
drużyny Jagiellonii Białystok i 
BKS Bydgoszcz wygrały swoje

mecze. Przegrała natomiast war
szawska Polonia.

Wyniki: Bałtyk Gdynia —
Motor Lublin 3:1 (1:0), Gwardia 
Warszawa — Arkonia Szczecin 
4:0 (3:0), Olimpia Poznań — Ra- 
domiak 0:1 (0:0), 
Gdańsk — Polonia 
(2:0), Avia 
Gdańsk 1:2 (1:1), Gwardia Ko
szalin — Zagłębie Wałbrzych 
2:1 (1:0), Jagiellonia Białystok 
— Warta Poznań 1:0 (0:0), Start 
Łódź — BKS Bydgoszcz 0:1 
(0:1).

3:0 (3:0), Górnik Wałbrzych — 
Hutnik Kraków 4:2 (3:0), Stal 
St. Wola — Małapanew Ozimek 
2:0 (0:0), Star Starachowice — 
Piast Gliwice 1:0 (1:0), Wisłoka 
Dębica — Chemik Kędzierzyn 
3:1 (1:1).

Stoczniowiec
W-wa 4:0

Świdnik — Lechia

Liga piłki nożnej kobiet!
(A) 16 lipca w Bafuio 

lipinach rozpocznie się 
wy mecz o mistrzostwo 
arcymistrzów Anatolija

1. Gwardia W-wa 31 35—10
2. Lechia 28 22— 9
3. Radomiak 21 21—17
4. Bałtyk 20 23—14
5. Motor 19 29—16
6. Avia 19 17—15
7. Warta 19 16—16
8. Stoczniowiec 18 18—14
9. Zagłębie Wałb. 17 17—12

10. Olimpia 17 15—22
11. Gwardia K. 16 18—20
12. BKS Bydgoszcz 14 15—23
13. Polonia 14 18—28
14. Arkonia 13 25—28
15. Jagiellonia 11 18—31
16. Start 11 15—38

1. GKS Katowice 28 29-10
2. Górnik Wałbrzych 28 27—13
3. GKS Tychy 22 23—13
4. ROW 22 17—10
5. Star 18 20—24
6. Resovia 17 15—18
7. Małapanew 17 19—29
8. Hutnik 16 27—26
9. Siarka 16 15—14

10. Moto Jelcz 16 18—19
11. Odra W. 16 22—25
12. BKS Bielsko 15 18—19
13. Piast 15 15—17
14. Stal St. Wola 15 16—22
15. Wisłoka 15 19—27
16. Chemik 12 14—25

Karpow - Korcznoj 
na Filipinach

Wygrała Jurczynska
(A) Anna Jurczyńska (Hutnik 

Kraków) wywalczyła po raz 
piąty tytuł szachowej mistrzy
ni Polski. W dodatkowym me
czu, rozegranym w Elblągu, 
Jurczyńska pokonała Małgorza
tę Wiese (Formet Bydgoszcz) 
2,5:1,S pkt. Trzecią partię ba- 
rażowego pojedynku wygrała 
Jurczyńska, natomiast czwartą, 
ostatnią — Wiese.

ZSRR - USA 16:4 
w wagach ciężkich

(A) Kolejny mecz w wagach 
ciężkich rozegrali bokserzy ZSRR 
i USA, tym razem w Alma Ata. 
Drużyna radziecka wygrała 16:4. 
Wyniki poszczególnych walk, na 
pierwszym miejscu pięściarze 
radzieccy: Nikołaj Jerofiejew 
pokonał Williama Jose — II r. 
rsc, Roman Kasper wygrał z 
Stecenem Flarkiem — II r. rsc. 
Wiktor Tereszczenko zwyciężył 
Rocky Miltona — III r. rsc, 
Michaił Subortin wygrał z Clin
tonem Cochrane — III r. rsc. 
Anatolij Klimanow przegrał na 
punkty z Charlesem Hingelto- 
nem, Siergiej Demin uległ Cal- 
cinowi Andresonowi, Igor Wy
socki wypunktował Michaela 
Greena. Jewgienij Gorstkow 
zwyciężył na punkty Jamesa 
Clarka. Aleksander Lukstin po
konał na punkty Bruce Blaira. 
Władimir Burcew zwyciężył na 
punkty Tommy Hilla.

Napływają zgłoszenia 
do Wyścigu Pokoju

(P) Komitet organizacyjny te
gorocznego kolarskiego Wyścigu 
Pokoju otrzymał oficjalne po
twierdzenie udziału w tej im
prezie kolarzy z 15 państw. Na 
starcie wyścigu w Berlinie na 
pewno staną reprezentacje: 
Belgii, Buigarii, CSRS. NRD, 
Anglii, Włoch, Jugosławii, Pol
ski. Węgier, Rumunii, Finlandii, 
Kuby. ZSRR, Holandii i Hisz
panii*

W rozegranym we Wrocławiu 
rewanżowym półfinałowym me
czu Pucharu Europy w Diłce 
ręcznej mężczyzn — Śląsk Wro
cław wygrał z Calpisa Alicante 
(Hiszpania) 32:21 (14:11), awan
sując do finału rozgrywek Pu
charu Europy.

Bramki dla Śląska, zdobyli: 
Waszkiewicz — 11, Klempel — 7, 
Falęta — 5, Burzyński — 4, "So
kołowski i Moctulski — po 2, 
Smagacz — 1: dla Calpisa Ali
cante: Cascalana — 5. Melo oraz 
Lopez — po 4, Urja, Gomez, 
Hermandes — po 2, Nouor oraz 
Labach — po 1.

Wielokrotny mistrz Polski — 
Śląsk Wrocław, odniósł najwię
kszy sukces w swej długiej i 
bogatej w osiągnięcia historii. 
Po raz pierwszy w rozgrywkach 
Pucharu Europy (w których u- 
czestniczy od 15 lat) awansował 
do finału. Warto przypomnieć, 
że wojskowi triumfowali również 
w pierwszym meczu w Hiszpa
nii 20:18.

Mecz był interesujący, a do 
przerwy wyrównany i bardzo 
zacięty. Hiszpanie grali z po
czątku szybko i żywiołowo, dwu
krotnie w 22 i 25 min. prowa
dzili różnicą jednej bramki.

Po zmianie stron do głosu do
szli wrocławianie. W tym czasie 
uwidoczniła się większa dojrza
łość techniczna i taktyczna 
spodarzy.

Piłkarki Ruchu 
wyeliminowane

(A) Ruch Chorzów — Vasas 
Budapeszt 12:16 (6:6). Bramki 
zdobyły: dla Ruchu Chorzów — 
Elżbieta Skupin — 3, Zofia 
Łowczyńska, Ilona Nawa i 
Aniela Stylok po 2 oraz Małgo
rzata Gołek, Anna Kostowska i 
Aleksandra Chrószcz dla Vasa- 
su — Amalia Sterbinsky — 6, 
Klara Csik — 4, Maria Vadasz 
— 2 oraz Zuzsa Balogh, Ilona 
Samus, Eva Angyal i Margit 
Bunzay.

Po meczu w Katowicach mis
trzynie Polski — piłkarki Ru
chu Chorzów, pożegnały się z 
rozgrywkami o Puchar Europy, 
Nikt nie spodziewał się po cho- 
rzowiankach odrobienia 9-bram- 
kowej straty z Budapesztu, jed
nak liczono na ich zwycięstwo, 
a przede wszystkim bardziej 
skuteczną grę. Stało się jednak 
Inaczej. Tylko w połowie pierw
szej części spotkania, gdy Polki 
prowadziły różnicą 3 bramek, 
zaświtała nadzieja na ich zwy
cięstwo. Węgierki trzykrotnie 
straciły piłkę, lecz anemicznie 
grające chorzowianki nie po
trafiły tego wykorzystać. Od 
tego momentu przeciwniczki 
grały coraz lepiej. W pierwszej 
połowie doprowadziły wynik do 
remisu, a po przerwie już wy
raźnie górowały nad mistrzy
niami Polski. Gdyby nie świet
na ' postawa bramkarki — Ga
brieli Dedy, wynik mógł być 
wyższy. Podobnie dobrze jak 
Deda, a może jeszcze lepiej, spi
sywała się węgierska bramkar- 
ka — Ine Gyorgyi.

Niespodzianki w lidze 
szczypiornistek

(P) Kolejne spotkania piłka- 
rek ręcznych ekstraklasy roz
grywane były od piątku do Nie
dzieli przy czym mecze Ruchu 
Chorzów we Wrocławiu i Gli
wicach z powodu występu cho- 
rzowianek w półfinale Pucha
ru Europy zostały przełożone. 
Największe niespodzianki zano
towano w Szczecinie, gdzie miej
scowa Pogoń zajmująca dotąd 
ostatnią pozycję w tabelt poko
nała zarówno Start Elbląg oraz 
Start Gdańsk. Pogoń awansowa
ła dzięki temu o jedną pozycję, 
lecz nadal jest zagrożona spad
kiem. Niespodzianką jest także 
porażka na własnym Darkiecie 
dobrze dotąd spisującego się de
biutanta AZS Katowice z Cra- 
covią Przegrana ta kosztowa
ła katowiczanki utratę 3 pozycji 
w tabeli na rzecz swych imien
niczek z Wrocławia, które po-

go

Cho-
War- 
25:19 
Start

konały zdecydowanie AKS 
rzów.

Komplet wyników: Skra 
szawa — Start Gdańsk 
(15:13), Pogoń Szczecin —
Elbląg 14:13 (6:6), AZS Wrocław 
— AKS Chorzów 25:16 (14:9),
Skra Warszawa — Start Elbląg 
17:16 (6:7), Pogoń Szczecin — 
Start Gdańsk 19:11 (9:5), Sośni
ca Gliwice — AKS Chorzów 
16:17 (6:9), 
Cracovia Kraków 15:17

- AKS 
AZS Katowice

(9:8).

W-wa 
Wr. 
Kat. 
Chorzów

31: 1 
26:10 
19:15 
18:16 
18:18 
17:17 
16:20 
16:20

TABELA
1. Ruch Chorzów
2. Skra
3. AZS
4. AZS
5. AKS
6. Cracovia
7. Start Elbląg
8. Start Gdańsk
9. Pogoń Szczecin 9:27 

10. Sośnica Gl. 6:28

373—234 
311—259 
294—274 
298—301 
284—292 
292—303 
258—316 
258—316 
273—341 
240—274

GRUPA POŁUDNIOWA
Piłkarze Górnika Wałbrzych, 

wygrywając z Hutnikiem 4:2, 
zrównali s’"ę punktami z pro
wadzącym w tabeli zespołem 
GKS Katowice. Katowiczanie 
bowiem stracili na własnym 
boisku punkt w bezbramkowym 
meczu z zajmującym dotych
czas trzecią pozycję ROW Ryb
nik.

Wyniki: BKS Bielsko — Reso- 
via 1:1 (1:1), GKS Katowice — 
ROW Rybnik 0:0, Moto Jelcz 
Oława — Siarka Tarnobrzeg 0:0, 
GKS Tychy — Odra Wodzisław

na Fi- 
finało- 
świata 
Karpo-

wa i Wiktora Korcznoja. Sędzią 
głównym tego pojedynku bę
dzie arcymistrz RFN Lothar 
Schmidt. Nominacja L. Schmid
ta nastąpiła po uprzednich roz
mowach prezydenta Międzyna
rodowej Federacji Szachowej 
dr Maxa Euwe z Karpowem i 
Korcznojem.

W 1972 roku L. Schmidt pro
wadził w Keykjaviku finałowy 
mecz Bobby Fischera z Bory
sem Spasskim.

W ekstraklasie siatkarzy

Legia na czele tabeli

(P) 2 kwietnia wystartowała 
w Polsce I liga piłki nożnej ko

biet. Polska ekstraklasa najpierw 
będzie toczyć boje w dwóch 
grupach: północnej i południo
wej, liczących po 7 drużyn. Roz
grywki w grupach odbywać się 
będą systemem mecz i rewanż, 
a najlepsze zespoły rozegrają 
finałowe spotkanie prawdopo
dobnie w Warszawie, podczas 
tradycyjnego święta „Trybuny 
Ludu”.

Jednym z głównych preten-

dentów do tytułu mistrzowskie
go jest stołeczny zespół RKS 
Okęcie, trenowany przez Tadeu
sza Adamca Drużynę tworzy 
16 dziewcząt w wieku od 17 do 
25 lat, które kiedyś występowa
ły w barwach „Expressu Wie
czornego”, a od lipca 1976 roku 
występują już pod firmą RKS 
Okęcie Patronują im PLL. „Lot". 
Na zdjęciu widzimy warszaw
skie piłkarki podczas ostatniego 
treningu przed inauguracją fi
gowych rozgrywek.

Dookoła Dolnej Saksonii

Jan Brzeżny pierwszy na VI etapie
(P) W niedzielę 69 kolarzy, którzy uczestniczą w międzynaro

dowym kolarskim wyścigu dookoła Dolnej Saksonii, rozegrano 
6 etap na trasie z Salzgitter do Bad Lauterberg długości 107 
km. Sukces odniósł reprezentant Polski Jan Brzeżny, który naj
lepiej finiszował w dużej grupie kolarzy, zarabiając tym sa
mym 30 sek. bonifikaty. Wśród pierwszych 10 zawodników był 
sklasyfikowany na 4 miejscu drugi nasz zawodnik — Stanisław 
Szozda.

(P) Jan Brzezny
Po 6 etapach liderem wyści

gu jest nadal ~ 
(Berlin Zach.), a Jan Brzeżny 
awansował na 3 pozycję, 
pierwszej dziesiątce są jeszcze 
Janusz Pożak (7 miejsce) i Ta
deusz Wojtas (10 miejsce). 
Drużynowo etap wygrał zespół 
polski, ale po 6 etapach pro
wadzi nadal Czechosłowacja 
II, przed Polską.

Wyniki 6 etapu: 1. Jan Brzeż
ny (Polska), 2. Jirzi Pokorny 
(CSRS I), 3. Erik Thoelen (Bel
gia), 4. Stanisław Szozda (Pol
ska), 5. Ludo Fryns (Belgia), 6 
Dieter Burkhardt (RFN),-7. Fran- 
tisek Kalis (CSRS H), 8. Uwe
Burbach (RFN), 9. Michael Kla
sa (CSRS ID, 10. Antonin Bar- 
tonicek (CSRS II), — wszyscy 
w czasie 2:35:01.

Klasyfikacja zespołowa 6 eta
pu: 1. Polska 7:44:33, 2. CSRS II 
7:44:43. 3. Belgia 7;44:53.

Klasyfikacja indywidualna po 
6 etanach; 1 Peter Becker (Ber
lin Zach.) 17;43.42, 2. Michael
Klasa (CSRS II) strata 0.47 min., 
3. Jan Brzeżny (Polska) 0.59, 4. 
Jirzi Skoda (CSRS II) 1,10, 5. 
Friedrich Loeffelholz (RFN) 1,19. 
6. Frantisek Kalis (CSRS ID 
1,43, 7. Janusz Pożak (Polska)

Peter Becker

W

2.24. 10. Tadeusz Wojtas (Polska) 
2,57.

Klasyfikacja zespołowa po 6 
etapach: 1. CSRS 
Polska 53;15:30, 3.

★
Bardzo dobrze 

polscy kolarze 
części sobotniego, 
pu wyścigu dookoła Dolnej 
ksonii. W pierwszej ósemce 
dywidualnej jazdy na czas, 
zegranej na trasie długości 
km w Wolfsburgu, znalazło 
czterech 
ski: na drugim miejscu 
Krawczyk, na 
nusz 
Brzeżny," a na ósmym Janusz 
Bieniek.

Nieoczekiwanym zwycięzcą 
został były lider, Peter Becker 
z Berlina Zachodniego. W pier
wszej dziesiątce zabrakło nato
miast lidera po czterech eta
pach, Czechosłowaka Frantiska 
Kalisa.

Wyniki jazdy indywidualnej:
1. Peter Becker (Berlin Zach.) 

— 15:52,3
2. Jan Krawczyk 

15:59,2
3. Friedrich von 

(RFN) — 16:00,0
4. Janusz Pożak 

16:06,8
5. Michael Klasa 

16:19,3
6. Jan Brzeżny 

16:20,1
7. Bernhard Maiss (RFN) 

16:25,5
8. Janusz Bieniek 

16:24,9
Drugi podetap V 

zegrany został ze 
startu na dystansie 
Wolfsburga - do 
Triumfował w nim 
Berkens (Belgia), wyprzedzając 
o 18 sek. Michaela Klasę 
(CSRS). Najlepszy spośród za
wodników polskich był znów 
Jan Brzeżny, który zajął 4 
miejsce.

V etap przyniósł zmianę na 
pozycji lidera. Żółtą koszulkę 
odzyskał 22-letni Peter Becker 
(Berlin Zach.).

Szurkowski drugi
W niedzielę zakończył się w 

Opolu I ogólnopolski wyścig ko
larski „Po ziemi opolskiej". 
Składał się on z trzech etapów 
łącznej długości ok. 300 km.

Pierwszy etap długości 113 km 
wygrał Ireneusz Walczak (Dol- 
tnel Wrocław-) — 2:35:47. W 
drugim długości 98 km triumfo
wał Ryszard Szurkowski (Dol- 
mel Wrocław) — 2;16:34, podo
bnie jak w trzecim (85,2 km) w 
czasie — 2;00:59.

Końcowa klasyfikacja wyści
gu: 1. Ireneusz Walczak 6:53:32,
2. Ryszard Szurkowski 6;53:35.
3. Henryk Charucki (Dolmel 
Wrocław’) 6:54:01.

spisali 6ię 
w pierwszej 
piątego eta- 

‘ ~ ‘ Śa-
in-
ro-

10,2 
się 

reprezentantów Pol- 
‘ Jan 

_ . czwartym Ja-
Pożak, na szóstym Jan

(Polska)
Loeffelholz
(Polska)
(CSRS)
(Polska)

(Polska) —
etapu, ro- 
wspólnego 

109,2 km z 
Salzgitter. 

Benny

<P) We Wrocławiu zakończył 
się w niedzielę 5-dniowy drugi 
turniej grupy ,3-” ligi siatków
ki mężczyzn. W dwóch ostat
nich meczach osiągnięto rezul
taty: Hutnik Kraków — Pło
mień Sosnowiec 3:0 (15:10, 15:11, 
15:9), Gwardia Wrocław — Le
gia Warszawa 3:0 (15:11) 16:14, 
(15:10).

Gwardia zagrała bardzo do
brze we wszystkich liniach, a 
o jej zwycięstwie zadecydowała 
w pierwszym rzędzie wzorowa 
gra w ataku.

Po drugim turnieju finału 
„A” siatkarzy, sytuacja na cze
le tabeli jest niezwykle skom
plikowana . Trzy zespoły mają 
jednakową ilość punktów, a o 
kolejności decydują tzw. małe 
punkty. Prowadzenie objęła 
Legia wyprzedzając 
AZS Olsztyn.

Legia Warszawa 
Hutnik Kraków 
AZS Olsztyn 
Płomień Sosn.

1.
2.
3.
4.
5. Gwardia Wrocław

Hutnika i
18:8 
18:8 
18:8
17:9 
15:11

63— 38
64— 40 
61—42 
63—41 
57—45 
(PAP)

Po zakończeniu turnieju tre
ner kadry narodowej siatkarzy 

— Jerzy Welcz, stwierdził: 
„Poziom turnieju we Wrocła
wiu nie był niestety wyższy od 
pierwszego turnieju w Sosnow
cu. Ani jedna drużyna nie po
trafiła wygrać wszystkich swo
ich spotkań. Poziom poszczegól
nych meczów był nierówny, a 
naw’et w czasie jednego spotka
nia bardzo zróżnicowany. Me-

Z różnych dziedzin
• Reprezentanci ZSRR i USA 

rozegrają mecz o pierwsze miej
sce w tegorocznej edycji rozgry
wek o Puchar Świata w zapa
sach w stylu wolnym. Na za
wodach w Toledo w stanie Ohio. 
ZSRR pokonał Kubę 10:0 i Japo
nię 8:2. Natomiast USA wygrały 
z Kubą 10:0 i Japonią 9:1.

® W Pałacu Młodzieży w Gdy
ni odbyły się ogólnopolskie za
wody gimnastyki artystycznej 
klasy mistrzowskiej, mające 
rangę Indywidualnych mi
strzostw Polski. Zdecydowanie 
najlepszymi okazały się Sławo
mira Sobkowska (Energetyk Poz
nań) i Renata Urbanik (Start 
Gdynia), które wygrały zarów
no wielobój, jak i ćwiczenia ze 
wszystkimi przyborami.

O W Zakopanem zakończyły 
się narciarskie zawody przyjaź
ni w konkurencjach slalomo
wych juniorów. W niedzielę 
rozegrano ostatnie konkurencje
— slalomy giganty. Odbyły się 
one na Hali Goryczkowej. Wśród 
juniorek podwójne zwycięstwo 
odniosły Czechosłowaczki Char- 
vatova przed Vlckovą, a najlep
sza z Polek — Ewa Grabowska 
była 4. Wśród juniorów trium
fował Czechosłowak Kolar przed 
Bułgarami Chodżiewem i Angie- 
łowem. Najlepszy z zawodników 
Polski — Piotr Urban, zajął za
ledwie 7 miejsce.
• Po .dwóch porażkach (72:81 

i 86:94), polskie koszykarki po
konały w trzecim spotkaniu 
drużynę Francji 79:71 (33:25). W 
meczu, który odbył się w Bres- 
suire, dla drużyny polskiej naj
więcej punktów zdobyły: Gorze- 
lana — 25, Januszkiewicz i Lin
ka — po 10 oraz Fromm — 8; 
dla Francji: Riffiod i Quiblier
— po 20 oraz Malfois — 17 pkt.
• W Berlinie zakończył się mię

dzynarodowy rajd samochodowy 
..Pneumant”. Zwyciężyła radziec
ka załoga Agiszew — Titow 
przed Czechosłowakami Cisarem 
i Soukupem oraz swymi roda
kami Ohmem i Dienerem. Pol
ska załoga Ryzel — Lewandow-

ski zajęła 7 miejsce. W druży
nowej rywalizacji o Puchar 
Przyjaźni zwyciężyła ekipa 
ZSRR przed NRD.

• W fińskiej miejscowości 
Sodankylae, biathloniści walczą 
o Puchar Świata. Pierwszego 
dnia rozegrano bieg na 20 km. 
Zwyciężył Klaus Siebert (NRD)
— 1:08:26,4 przed Władimirem 
Ochniwem (ZSRR) — l;09:51,3 i 
Seveinem Engenem (Norwegia)
— l;09:53,6. Dalsze lokaty zaję
li: 4. Frank Urlich (NRD) — 
1:09:58,3; 5 Aleksander Ticho- 
now (ZSRR) — 1:10:05,9; 6.
Aleksander Jelizarow (ZSRR) — 
1:10:37,5.
• Przyszłoroczny turniej ,,B” 

hokejowych mistrzostw świata 
odbędzie się w japońskim mieś
cie Sapporo. Na niedawnych mi
strzostwach w Belgradzie Japo
nia zajęła drugie miejsce za 
Polską, która awansowała do 
grupy „A”.

• Polscy hokeiści na trawie 
zajęli 9 miejsce w rozgrywkach 
Pucharu Świata. W decydującym 
o tej pozycji meczu Polacy po
konali zespół Malezji 1:0 (1:0). 
Bramkę w 14 min. zdobył Kry
stian Bąk.

Polacy zajmując w turnieju w 
Buenos Aires 9 lokatę zapewnili 
sobie udział w następnych roz
grywkach o Puchar Świata, któ
re odbędą się w Indiach.

• Na odbywających się w Hy- 
eres żeglarskich regatach roze
grano kolejne wyścigi w posz
czególnych klasach. W klasach 
„470” oraz „Finn**, w których 
startują Polacy, odbyły się 
czwarte wyścigi. W czołówce 
znalazł się jedynie Romuald 
Knasiecki, zajmując czwarte 
miejsce w klasie „Finn”. W łą
cznej klasyfikacji zarówno Kna
siecki, jak i Ryszard Skarbiński 
zajmują jednak miejsca poza 
pierwszą dziesiątką.

W klasach .,470" w czołówce 
zabrakło polskich załóg, są one 
także poza pierwszą dziesiątką.

i cze były jednak atrakcyjne z 
tego powodu, że w żadnym z 
nich nie było zdecydowanego 
faworyta, czego najlepszym do
wodem porażka Legii w.ostat
nim dniu turnieju z wrocław
ską Gwardią. Na podstawie 
turnieju wrocławskiego nie 
chciałbym się jeszcze wypowia
dać o formie poszczególnych ze
społów i zawodników. Przed 
naszymi", czołowymi drużynami 
są jeszcze trzy trudne, następ
ne turnieje w Warszawie, Kra
kowie i Olsztynie. Wydaje mi 
się. że rozstrzygnięcie, kto zpsta- 
nie mistrzem Polski zapadnie 
dopiero w ostatnim turnieju".

★
W ostatnim dniu rozgrywane

go we Włocławku turnieju „B” 
I ligi siatkówki mężczyzn, pad- 
ły wyniki: Stoczniowiec Gdańsk 
— Avia Świdnik 3:0 (15:2, 15:9, 
15:9), Włocłavia — Stal Mielec 
2:3 (10:15, 17:15, 15:7, 14:16,
11:15).

W sobotę Resovia przegrała 
ze Stoczniowcem 2:3 (9:15, 7:15. 
15:10, 15:9, 9:15). a Stal poko
nała Avię 3:2 (15:11, 5:15, 15:6. 
4:15, 15:6).

DUZY LOTEK
I LOSOWANIE

5 — 7 — 10 — 16 — 43 — 4T 
dodatk. 24

ił LOSOWANIE
16 — 17 — 23 — 24 — 27 — 33 
Końcówka banderoli: 5683.

*

1.000.000Nagroda specjalna 
złotych z zakładów Express Lot
ka z dnia 29 marca br. przypa
dła na kupon o numerze bande
roli 1198975 serii BC z kol. 4/168 
w oddziale PPTS Wrocław.

DUŻA SYRENKA
1 — 10 — 32 — 33 — 43 
Końcówka banderoli: 808.

MAŁA SYRENKA
I LOSOWANIE

1 — 3— S — 6 — 7 — 22
n LOSOWANIE

1—11 — 14 — 17 — 20—13
Z BOISK ANGLII

(A) P.P. Totalizator Sportowy 
podaje wyniki meczów I i II 
ligi angielskiej objętych zakła
dami piłkarskimi na dzień 
1—2.IV.78 roku.
I liga

1. Arsenał Manchester Utd 
3:1

Aston Vills — Liverpool 0:3
Bristol City — Newcastle 

3:1
Everton — Derby 2:1

5. Leicester — West Bromwich
0:1

6. Manchester City — Ipswich 
2:1 
3:0 
3:1

2.
3.
4.

7. Norwich — Leeds
8. Nottingham — Chelsea
9. Queens Park — Mlddles-

brough 1:0
10. West Ham — Coventry 2:1
11. Wolverhampton — Bir

mingham 0:1
II liga
12. Millwall — Bristol Revers

1:3
13. Sheffield Utd — Blackpool

0:0.
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Przełajowa rewia w Ostrzeszowie
Od naszego wysłannika 

JANA ŻABIEGLIKA
Ostrzeszów, 2 kwietni*

(P) Ostrzeszów w woj. kalis
kim raz do roku przeżywa swe 
wielkie sportowe święto. Od 14 
lat każdej wiosny odbywają się

Zbigniew Pierzynka 
mistrzem Polski 

małego maratonu
(P) W niedzielę w Krakowie 

odbyły się IV mistrzostwa Pol
ski w małym maratonie. Na 
starcie 20-kiloinetrowego dystan
su stanęło ponad 100 biegaczy z 
całego kraju. Tytułu mistrzow
skiego bronił Andrzej Jarosie- 
wicz (Wawel Kraków), który 
zajął jednak dopiero 4 miejsce. 
Generalny sukces odnieśli biega
cze kadry narodowej. Zwycię
żył Zbigniew Pierzynka (Wisła 
Kraków) przed Ryszardem Chu- 
deckim (Hutnik Kraków) i An
drzejem Sajko-wskim (Legia 
Warszawa).

W’yniki: 1. Zbigniew Pierzyn
ka (Wisła) 1:01:34,8, 2. Ryszard 
Chudecki (Hutnik) l;01:37,4, 3. 
Andrzej Sajkowski (Legia) 
l;01:39,l, 4. Andrzej Jarosiewicz 
(Wawel) l;01:48,4, 5. Zbigniew
Sawicki (Wawel) l;02.17,4, 6. 
Edward Łęgowski (Legia) 
l;02:18,2.

Józef łuszczek 
nadal w dobrej formie

(P) Nadal w dobrej formie 
znajduje się mistrz świata z 
Lahti, Józef Łuszczek. Polak w 
silnej konkurencji na zawodach 
w szwedzkiej miejscowości Ki- 
runa zajął drugie miejsce w 
biegu na 15 km. Zwyciężył Fin 
Juha Mięto — 43,33. Łuszczek 
stoczył zacięty pojedynek o dru
gie miejsce z Norwegiem Odd- 
varem Braa. Polak uzyskał czas 
— 43,50, a Braa o 0,1 sek. miał 
czas gorszy. Na czwartym miej
scu został sklasyfikowany Niko
łaj Zimjatow (ZSRR) — 44,28.

W biegu kobiet na dystansie 
10 km wygrała Berit Kvello 
(Norwegia) — 34,34 przed Evą 
Olsson (Szwecja) — 34,44.

Jeszcze lepiej spisał się Józef 
Łuszczek w niedzielę. Polak 
zrewanżował się narciarzowi 
fińskiemu w biegu na 30 km. 
Łuszczek wygrał w niedzielę tę 
konkurencję uzyskując czas — 
l;31:09. Polak wyprzedził Roza- 
lina Bakijewa (ZSRR) o 17 sek., 
Juhę Mięto o 23 sek. Dalsze lo
katy zajęli: 4. Magne Myrmo 
(Norwegia) — 1;32:53, 5. Nikołaj 
Zimjatow (ZSR^ł.)ztTro<l:33t;40,. 6,. 
Tim Cadwell (USA) — l;34:08.

tu masowe biegi przełajowe. Te
goroczna impreza zgromadziła 
na starcie około 3 tys. uczest
ników. Zawody rozgrywano w 
relacji mistrzostw szkół podsta
wowych i średnich, zakładów 
pracy i jednostek wojskowych 
woj. kaliskiego, krajowych mi
strzostw LZS juniorów, odbyły 
się także biegi w obsadzie mię
dzynarodowej. A na zakończe
nie na dystansie ok. 1000 m po
biegli działacze instytucji patro
nujących ostrzeszowskim prze
łajom: ZG ZSMP, LZS, SZS
oraz dziennikarze. W sumie od
było się 28 biegów.

Zawody rozpoczęła barwna 
defilada, zapalono znicz i od
czytano apel olimpijski, bo
wiem ostrzeszowskie przełaje 
były pierwszą z imprez II eta
pu młodzieżowego alertu — 
Moskwa-80. Następnie na pętli 
wokół położonego obok lasu 
stadionu, rozpoczęła się biegowa 
rewia, która trwała około 3 
godz. Jako pierwsi wystarto
wali uczniowie i uczennice klas 
czwartych szkół podstawowych.

Niedzielna impreza była dob
rze zorganizowana. Nie wyróż
niono w niej żadnego z bie
gów, wszystkie były jednakowo 
ważne. Każdy kto wystartował 
i dobiegł do mety, otrzymał dy
plom uczestnictwa. Ci, którzy 
zajęli czołowe miejsca otrzy
mali puchary i nagrody rzeczo
we.

Poza biegami oldbojów, któ
rzy biegli raczej dla zdrowia, w 
młodszych grupach obserwowa
liśmy zaciętą walkę od startu 
do mety. Wiele emocji dostar
czył również bieg działaczy, 
trenerów i dziennikarzy. Wzię
ła tu udział także nasza czoło
wa lekkoatletka — Grażyna 
Rabsztyn. Zwyciężył bezapela
cyjnie już po raz drugi red. 
Starzyński ze „Sztandaru Mło
dych”.

W punktacji zespołowej szkół 
podstawowych woj. kaliskiego 
zwyciężyła gmina Zorków — 
315 pkt., w punktacji szkół po
nadpodstawowych Pleszew — 
159 pkt.; w biegu na 6000 m 
w obsadzie krajowej i między
narodowej najlepsi byli:

1. Maciej Kunicki (Śląsk Wro- 
. cła w)

2. Ryszard Przybyła (Górnik 
Zabrze)

3. Jan Chowański (Oleśniczan- 
ka)

A oto punktacja zespołowa na 
najlepsze województwo zrze
szenia LZS: 1. Zamość — 83 
pkt; Ł Katowice — 65 pkt.; 3. 
Szczecin — 62 pkt.

Nasi hokeiści awansowali do grupy „A” mistrzostw świata. Wydaje się, że tym razem ich pobyt 
wśród najlepszych zespołów potrwa dłużej niż w poprzednich latach.

Wierzę w koniec hokejowej huśtawki
21 sek. przed końcem meczu 
było 1:1), przesądziła o spadku 
Polski (obok NRD) do grupy „B”.

LESZEK ŚWIDER

W światowym hokeju na lodzie od lat niewiele się zmienia. 
Pomijając bowiem nowości w stylu, technice i taktyce gry 
poszczególnych reprezentacji, układ sił pozostaje w równowa
dze od lat sześćdziesiątych, albo jeszcze wcześniej. Przesunięcia 
w lokatach drużyn potwierdzają tę opinię.

Przykładem może być pozy
cja naszej reprezentacji. Nie 
chcemy się cofać zbyt daleko 
w czasie. Zacznijmy od po
czątku lat siedemdziesiątych, 
kiedy to wycofała się z mi
strzostw świata Kanada, któ
rej amatorzy nie mogli już 
sprostać Europejczykom, a 
Międzynarodówka Federacja 
Hokeja na Lodzie nie chciała 
się zgodzić na udział w cham- 
pionacie zawodowców-

1970 — SZWECJA

Ponieważ USA zrezygnowały 
z zajęcia miejsca zwolnionego 
przez Kanadę, do udziału w 
rozgrywkach zaproszono Polskę, 
która w poprzednim roku w 
grupie „B” wywalczyła II lo
katę za NRD. Powrót do naj
lepszych nie był udany. Zdoła
liśmy wtedy raz tylko zremiso
wać z NRD, ponosząc w pozo
stałych spotkaniach wysokie po
rażki.

1971 — SZWAJCARIA
Polacy zajęli w grupie ,,B” 

drugie miejsce za Szwajcar:ą 
(zremisowali z nią 4:4). Gospo
darze najgościnniej przyjmowali 
Japończyków, którzy niespo-

Pół żartem, pół serio

Sportowej pustyni nie będzie
STEFAN SIENIARSKi

„Mundial-78" za 59 dni

Francuzi wygrali z
(P) W obecności 50 tysięcy widzów piłkarze Francji pokona

li w Paryżu na stadionie Parć des Princes Brazylię 1:0 (0:0). 
Bramkę w 86 min. zdobył Michel Platini. A oto składy drużyn;

Francja — Bertrand - De- 
manes, Battison (od 62 min. 
Bracci), Bossis, Rio, Lopez — 
Guillou, Baronchelli, Michel 
(od 67 min. Petit) — Berdoll, 
Platini, Amisse (od 80 min. 
Sta).

Brazylia — Leao — Toninho, 
Oscar, Amaral, Cerezzo — 
Edinho, Tarcisio- (od 46 min. 
Gil), Zico — Reinaido (od 62 
min. Nunes), Rivelino, Dirceu. 
Sędziował Patrick Partridge 
(Anglia).

Spotkanie dwu finalistów mi
strzostw świata wywołało bar
dzo duże zainteresowanie nie 
tylko we Francji. Na trybunach 
stadionu „Parć des Princes” za
siadło wielu fachowców piłkar
skich z całego świata. Sobotni 
mecz miał bardzo interesujący 
przebieg, obie drużyny dążyły 
do zwycięstwa.

W pierwszej połowie inicjaty
wę mieli goście. Dyrygowany 
przez Roberto Rivelino zespół 
brazylijski raz po raz stwarzał 
pod bramką Jeana-Paula Ber- 
tranda-Demanesa groźne sytua
cja Bramkarz francuski grał 
jecnak wyśmienicie, z dużym 
wyczuciem bronił strzały Tarci
sio, Reinaldo czy Zico. Ten o- 
slitni zawodnik w ciągu całego 
meczu miał co najmniej pięć 
sytuacji, z których powinna 
paść bramka.

Uważna postawa obrońców i 
znakomite interwencje Bertran- 
dh-Demanesa sprawiły, że Bra- 
zylijczykom nie udało się zdbyć 
bramki, choć raz obrońca Chri
stian Lopez wybił piłkę sprzed 
linii bramkowej.

Po przerwie do głosu doszli 
gospodarze. Ale i oni mieli trud
ności ze sformowaniem obrony 
brazylijskiej. Bramkarz Leao 
bronił z dużym wyczuciem, a 
po strzale Loica Ammisse’a, To- 
l.inho wybił piłkę sprzed linii 
bramkowej. Rozstrzygnięcie
padło cztery miuty przed koń
cem meczu. Po akcji Francoisa 
•Bracclego i Bruno Baronchellie- 
-o piłkę otszymał Michel Pla- 
'.iai i zdobył zwycięską bramkę 

'dla drużyny francuskiej.
Zespół Francji przystąrił do 

'sobotniego meczu bez siedmiu 
czołowych piłkarzy leczących 
kontuzje. Nie grali bramkarz 
Andre Rey obrońcy Marius Tre
ser i Gererd Janyion, pomocnik 
Dominiąue Bathenay oraz na
pastnicy Christian Dalger, Ber
nard Lacomoe i Dominiąue Ro- 
cheteau. Nic więc dziwnego, że 
trener niłkarskiej reprezentacji 
Francji. Michel Hidalgo nie u- i 
krywał zadowolenia.

— To zwycięstwo bardzo pod
budowało psychicznie naszych 
piłkarzy. Nie oznacza jednak 
wcale, że widzimy się już w 
gronie faworytów w finałach 
mistrzostw świata. Sukces w 
meczu z Brazylią jest jednak 
potwierdzeniem, że znajdujemy 
się na dobrej drodze w przygo
towaniach do turnieju w Ar
gentynie.

Drużyna brazylijska grała bar
dzo dobrze tylko w pierwszej 
połowie — stwierdził po meczu 
trener tego zespołu, Claudio 
Coutinho. W drugiej części me
czu było już gorzej. Nie umniej
sza to faktu, że zespół francus
ki zrobił na mnie duże wraże
nie. Drużyna ta na pewno ode
gra w Argentynie czołową rolę. 
Wypada mi pogratulować zwy
cięstwa i dobrej gry trenerowi 
Michelowi Hidalgo i francuskim 
piłkarzom.

★
5 kwietnia na stadionie Parku 

Ludowego w Hamburgu dojdzie 
do najciekawszego chyba poje
dynku z cyklu kontrolnych spo
tkań przed mistrzostwami świa
ta: RFN — Brazylia. Trener 
Helmut Schoen powołał 22-oso- 
botvą kadrę na to spotkanie. 
Znalazło się w niej dwóch de
biutantów: 20-letni Hansi Muel- 
ler i o rok młodszy Karl-Heinz 
Foerster — obaj ze Stuttgartu. 
Zabrakło natomiast w zespole 
kontuzjowanych: Herberta Neu- 
manna i Herberta Zimmerman-

razyiią 1:0
Schoen poszukuje pilnie 

trzeciego pomocnika, partnera 
dla Flohego i Bonhifa. Próby 
z Neumannem i Hoelzenbei- 
nem nie wypadły imponująco. 
Tym razem szansę otrzymać 
ma Erich Beer. Należy przy
puszczać, że drużyna RFN 
wystąpi 5 kwietnia w Ham
burgu w następującym skła
dzie: Maier — Vogts, Kaltz, 
Ruessemann, Dietz — Bonhaf, 
Flohe, Beer — Abramczik, Fi
scher, Rummenigge.

Trener Schoen właściwie więc 
już nie eksperymentuje. Wszys
cy z wymienionej wyżej jede
nastki — z wyjątkiem Beera — 
grali w ostatnich meczach dru
żyny mistrza świata i stanowią 
jej trzon. Bramkarze, linia ob
rony i atak — to od pewnego 
czasu te same nazwiska. Także 
Bonhof i Flohe w pomocy są 
murowanymi reprezentantami. 
Krystalizuje się też 22-osobowa 
grupa piłkarzy, która pojedzie 
do Argentyny. Tylko 3—4 miej
sca nie są jeszcze obsadzone.

Mecz w Hamburgu wywołał 
olbrzymie zainteresowanie. Na 
trybunach znajdzie się kilkuset 
obserwatorów ze wszystkich 
kontynentów. Komplet biletów 
został już rozprowadzony.

Peru — Bułgaria 1 :1
W towarzyskim meczu piłkar

skim w Limie Peru zremisowa
ło z Bułgarią 1:1 (0:1). Bramki 
zdobyli: dla Peru — Ramirez w 
62 min, dla Bułgarii Manołow 
w 25 min Widzów 25 tys. Zes
połem lepszym byli goście, prze
wyższali swych rywali dojrza
łością taktyczna i szybkością.na.

Czołowi piłkarze X mistrzostw świata: Lato, Deyna (Polska) 
oraz Maier i Schwarzenbeck (RFN) spotkają się 1 czerwca na 
stadionie River Platę w Buenos Aires. W najbliższą środę w 
meczach towarzyskich nasi reprezentanci grać będą w Poznaniu 
z Grecją, zawodnicy RFN walczyć będą w Hamburgu z Bra
zylią.

dziewanie pokonali naszą repre
zentację 6:4. W grupie ,.A” oby
ło się bez niespodzianek, ale 
ciekawostką był fakt zdobycia 
mistrzostw Europy przez CSRS, 
gdy mistrzem świata została 
drużyna ZSRR (na tych samych 
zawodach).

1972 — RUMUNIA

Mistrzostwa świata grupy „B” 
w Bukareszcie były pomyślne 
dla Polaków. Wygrali nasi ho
keiści wszystkie mecze, wy
przedzając reprezentację USA i 
NRD.

1973 — ZSRR

Znów w grupie „A”. Zespół 
trenowany przez A. Jegorowa 
dzielnie walczył z najlepszymi. 
Polacy nie zrazili się wysokimi 
porażkami z ZSRR 0:20, Szwe
cją 2:11 i CSRS 1:14. W decydu
jących o spadku meczach z RFN 
uzyskali wyniki 2:4 i 4:1. Po
nieważ po drodze zremisowaliś
my z Finlandią 1:1, pozostaliś
my w grupie „A”.

1974 — FINLANDIA
Utrzymaliśmy 5 pozycję zdo

bytą przed rokiem w Moskwie. 
Walczyliśmy o nią z NRD i 
udało się nam wygrać tę ry
walizację. .W bezpośrednich jed
nak meczach lepsi byli przeciw
nicy (3:3 i 5:3). Brakujące punk
ty zdobył dla nas... Szwed, któ
ry zażył efedrynę 1 po przegra
nym meczu otrzymaliśmy 2 pkt. 
Tradycyjnie też zremisowaliśmy 
z Finlandią, przedłużając w ten 
sposób pobyt w grupie „A”. 
Wysokich Dorażek doznaliśmy 
z ZSRR 1:17 i z CSRS 3:12.

1975 — RFN
Znów 5 miejsce. Trzy dobre 

lata naszego hokeja. W Mona
chium już bez pomocy lekarzy 
z antyaopingówki zdobyli nasi 
hokeiści potrzebne punkty. Tym 
razem rywalem do piątej lokaty 
byli Amerykanie, których gład
ko pokonaliśmy 5:3 i 5:2. Prócz 
tych zwycięstw ani razu Polacy 
nie słyszeli już w Monachium 
Mazurka Dąbrowskiego. Porażki 
z ZSRR 2:13 i 1:15 ujmy, jak 
to się mówiło, nam nie przy
niosły.

1976 — POLSKA
Największy sukces Polaków 

w przegranych mistrzostwach. 
Powiększono wtedy grupę „A” 
do 8 zespołów. W pierwszej -tu
rze na lodowisku w Katowicach 
Polacy grali znakomicie. Po
konali po raz pierwszy w 
historii wzajemnych kontak
tów drużynę ZSRR 6:4. Ostu
dzone zostały marzenia kibi
ców o potędze porażkami z 
CSRS 0:12 i przede wszystkim 
z RFN 3:5. Ale zwycięstwo nad 
NRD 6:4 i remis z Finlandią 3:3 
umiejscowiły nasz zespół na 5 
miejscu po I rundzie.

W drugiej było gorzej. Zremi
sowaliśmy wprawdzie ponownie 
z Finlandią 5:5 i pokonaliśmy 
NRD 5:4, ale fatalna przegrana 
z RFN, kiedy do szczęścia po
trzebny był remis (jeszcze na

Pucharowe mecze 
europejskich piłkarzy

(A) Europejska Federacja 
Piłkarska (UEFA) ustaliła ter
miny rozpoczęcia i zakończe
nia edycji piłkarskich pucha
rów: Europy, Zdobywców Pu
charów i UEFA do 1985 roku. 
Rozgrywki o wszystkie te pu
chary rozpoczną się w poszcze
gólnych latach w następujących 
terminach:

1978 — 13 września
1979 — 19 września
1980 — 17 września
1981 — 16 września
1982 — 15 września
1983 — 14 września
1984 — 19 września.
Oto daty finałów Pucharu 

Europy:
1979 — 30 maja
1980 — 28 maja
1981 — 27 maja
1982 — 26 maja
1983 — 25 maja
1984 — 30 maja
1985 — 29 maja.
Mecze finałowe Pucharu Zdo

bywców Pucharów rozgrywane 
będą równo dwa tygodnie wcze
śniej. Pojedynki finałowe Pu
charu UEFA (mecz i rewanż) 
zaplanowano tydzień wcześniej 
niż finały Pucharu Zdobywców 
Pucharów — pierwsze mecze, a 
dwa tygodnie później — re
wanże.

1977 — JAPONIA

Nie były to dla nas szczęśliwe 
mistrzostwa. Po porażce z NE 
1:7, nie było właściwie o co 
dalej grać. Zupełne rozgorycze
nie przyniosła kibicom przegra
na z Jugosławią, Która też dzię
ki temu utrzymała się w gru
pie „B“.

1978 — JUGOSŁAWIA

Mistrzostwa w Belgradzie je
szcze wzbudzają dyskusje. Po 
pięciu kolejnych łatwych zwy
cięstwach naszej reprezentacji 
wydawało się, że nic nie jest w 
stanie zagrozić mocnym Pola
kom. Sny o potędze rozwiali 
Japończycy, a w następnym 
spotkaniu Rumuni udowodnili, 
że nasi hokeiści wciąż muszą 
się jeszcze dużo uczyć.

We wszystkich komentarzach 
po mistrzostwach zgodnie stwier
dzono, że jest to początek drogi. 
Tak zresztą powiedział trener 
naszej reprezentacji. Slayomir 
Barton. Bo w rzeczywistości na
dal jesteśmy na pogran-.czu 
dwóch grup — a sytuacja przy
pomina rok 1972. Wtedy popeł
niono błąd, koncentrując wszyst
kie środki na pracy wyłącznie 

reprezentacją. Stworzono 
sztucznie drużynę, która nie 
miała zaplecza, wyrastała po
nad poziom i musiała wcześniej 
czy później przegrać. Dziś jest 
inaczej. Opieką objęta jest nie 
tylko pierwsza reprezentacia. 
Utworzono po raz pierwszy ka
drę „B”, składającą się z mło
dych zawodników, baczną uwa
gę poświęca się juniorom tre
nowanym przez Józefa Kurka. 
W planach jest ujednolicenie 
szkolenia i stworzenie obok 
Podhala Nowy Targ kilku je
szcze silnych klubów. Zreformo
wano również rozgrywki I i II 
ligi. W ekstraklasie grać będzie 
tylko 8 drużyn, w II lidze — 
10. Wydaje się też, że prężniej 
rozwija się działalność organi
zacyjna.

Czy zmiany te spowodują 
wzrost poziomu rozgrywek klu
bowych i pomogą w budowie 
silnej reprezentacji? Jedno jest 
pewne, zainteresowanie hoke
jem wzrosło, po okresie znie
chęcenia i zastoju coś zaczyna 
się dziać. Wyrównanie dyspro
porcji między nami, a najlep
szymi rywalami nie nastąpi w 
ciągu roku. Na przyszłych mi
strzostwach grupy „A” w Mo
skwie znów pewnie przegramy 
z ZSRR, CSRS, ale marzy się 
nam w przyszłości silna pozycja 
w czołówce światowego hokeja. 
Mrzonki? Piłkarze do 1974 roku 
też zaliczani byli do średniaków 
w światowym futbolu.

Klaus Biwersi
Jednym z 32 sędziów wyty

powanych przez FIFA do pro
wadzenia spotkań w Argentynie 
jest 43-letni Klaus Biwersi. W 
sędziowskim aeropagu arbiter 
zachodnionięmiecki nie będzie 
debiutantem. Podczas ostatnich 
mistrzostw świata w 1974 r. 
pełnił funkcję sędziego linio
wego w dwóch spotkaniach, a 
na olimpiadzie w Monachium 
był sędzią głównym w meczu 
ZSRR — Sudan. Klausa Biwer- 
siego znają na wszystkich pra
wie stadionach Europy, prowa
dził on mecze w Teheranie i 
Hongkongu.

W młodości grał w piłkę w 
klubie Laar 05. Pewnego dnia 
przyjaciele namówili go, by za
stąpił chorego arbitra. Klaus 
zgodził się bez wahania. Po kil
ku spotkaniach zniknęła debiu
tancie trema i Biwersi rozpo
czął karierę „pana z gwizd
kiem”. W piłkarskim światku 
znany jest z tego, że potrafi u- 
trzymać najbardziej krewkich 
zawodników w ryzach. Pomaga 
mu w tym, jak żartują koledzy 
po fachu, wykonywanie zawodu 
urzędnika policji kryminalnej 
Fama o nim rozeszła się szybko 
po wszystkich stadionach.

„Wszyscy wiedzą, że jestem 
policjantem — mówi Biwersi. 
Może dlatego nikt do tej pory 
nie zwrócił się do mnie z „pro
pozycją nie do odrzucenia”.

W swojej dotychczasowej ka
rierze Klaus Biwersi miał kil
ka zabawnych przypadków. 
Przed laty sędziował spotkanie 
I ligi, w którym spotkały się 
zespoły Karlsruhe i Norymber- 
gi. Sędzia pozwolił sobie — 
zdaniem publiczności — „prze
dłużyć mecz”. Piłkarze Norym- 
bergi zdobyli w końcówce 
dwie bramki i wygrali z fawo
ryzowaną drużyną gospodarzy. 
Wzburzony dwutysięczny tłum 
rozpoczął oblężenie szatni, by 
wymierzyć sędziemu sprawied
liwość. On tymczasem najspo
kojniej w świecie opuścił po
mieszczenie wychodząc w mun
durze policjanta.

(P) Fantastycznym pomysłem był radiowy konkurs prima
aprilisowy na najbardziej nieprawdopodobną historyjkę. Przy
toczę jedną z nich, dodam, że trochę makabryczną: „Z trzech 
podróżujących przez pustynię, jeden zapytuje: ile to jest dwa 
razy dwa? Szybszy z pozostałych odpowiada: cztery. Pytający 
wyciąga rewolwer i uśmierca tego, co odpowiedział. Wtedy 
otworzył usta świadek sceny, pytając: dlaczegoś go zabił? Bo 
za dużo wiedział — odrzekł morderca..."

Przepraszam autora, jeśli coś przekręciłem, a czynię to z jed
nego przede wszystkim powodu: nie ma u nas zwyczaju prze
praszania za primaaprilisowe kawały, robione codziennie. Oto 
jeden z przykładów, przepraszam, że znów nie ze sportowej 
branży, ale z telewizyjnego okienka, z którego i o sporcie płyną 
czasem nie gorsze kawałki niż zademonstrowany przez jedną 
z zapowiadaczek (po angielsku pisze się speaker — może być plus 
ka) przed piątkowym (31.III) widowiskiem teatralnym: „Słowo 
wstępne wygłosi Romuald Traugut”.

Nie mam pojęcia, jak czuł się wtedy doc. Stefan T„ bo szef 
rządu narodowego z czasów Powstania Styczniowego, Romuald 
T. to się chyba w grobie przewrócił. W TVP było jednak wszy
stko w porządku. Nie uważano za stosowne przeprosić ani Ste
fana T„ ani milionów telewidzów, którzy coś tam o historii 
Polski słyszeli.

A teraz przeskakuję do sportu. Największym w sporcie wyda
rzeniem primaaprilisowym był w tym roku mecz piłkarzy Bra
zylii z reprezentacją Francji, rozegrany późnym wieczorem l.IV 
w Paryżu na stadionie „Parć des Princes”. W niedzielę rano 
nakręciłem numer sportowej zegarynki: 31-912. Usłyszałem wy
niki imprez krajowych, a także zagranicznych. Były rezultaty 
judo, turnieju siatkówki „B”, zapasów, tenisa, dwuboju zimo
wego, a nawet i piłki nożnej. Ale tylko nasza druga liga. O me
czu Brazylii z Francją ani słowa.

Wykręcałem numer zegarynki do południa. Ani słowa o me
czu, którym interesują się milionowe rzesze polskich kibiców 
sportu. Czyżby dlatego, że mecz odbył się w „Parku książąt”, 
a imprez przypominających monarchiczne ustroje zegarynka 
propagować ani myśli, pozostawiając naukę historii (w seria
lach. a nie zapowiedziach speakerów) wielce szanownej tele
wizji?

Dajmy jednak spokój radiu, telewizji i zegarynce, przejdź
my do czystego sportu. Powiedziałbym do najbardziej czystego, 

!bo dalekiego od wszelkich wypaczeń, związanych z super wy
czynami — do sportu szkolnego. Z okazji 25-lecia Szkolnego 
Związku Sportowego wydano (na użytek wewnętrzny) dziełko 
pt. „Zarys, dziejów sportu szkolnego”. Autor był bardzo skrom
ny — zaznaczył, że historia wymaga badań (to na wstępie), 
apelował (na zakończenie) o uzupełnienia itp. Czy to dostateczne 
usprawiedliwienie błędów, jakie popełniono w krótkiej mono
grafii, śmiem jednak wątpić. Bo rzeczy, o których błędnie na
pisano we wspomnianym dziełku — były tematami tysięcy chyba 
prac dziennikarskich, a także magisterskich z dziedziny dziejów 
polskiej kultury fizycznej.

O prof. Eugeniuszu Piaseckim, który w poprzednim wieku 
wprowadził do polskich szkół piłkę nożną wg przepisów angiel
skich ani słowa nie napisano. Jako pierwszy polski Szkolny 
Klub Sportowy wymieniono Venetię, umieszczając ową organiza
cję w Ostrowcu Wielkopolskim, chociaż we wszystkich naszych 
atlasach figuruje OSTROW WIELKOPOLSKI. A pierwszym 
klubem szkolnym — jak najoficjalniej, bo z nazwą szkoły na
wet — był „Klub Sportowo-Gimnastyczny IV Gimnazjum” (tam 
uczył sportu wspomniany już prof. Eugeniusz Piasecki. Było 
to gimnazjum lwowskie.

Z ogromnym zdziwieniem czytałem, jak to w latach między
wojennych, Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przy
sposobienia Wojskowego, podległy wojsku — militaryzował pol
ski sport już w szkole. O ile pamiętam, to pierwszym dyrekto
rem wspomnianego urzędu był... były szef departamentu wy
chowania fizycznego w Ministerstwie WR i Oświaty. To raz, 
a po drugie jego żołnierze nie mogli niszczyć nauczycieli (jedno
cześnie działaczy sportu szkolnego), bo szefami PW byli w szko
łach nauczyciele wychowania fizycznego. Wypadków strzelania 
przez nich do siebie nie znam.

Nie zamierzam prostować dat imprez szkolnych z okresu po 
II wojnie światowej, które to daty sekretarz SZS (wspomniany 
autor) powinien pamiętać chyba już z autopsji, albo chociaż 
z prac przygotowawczych nad wydawnictwem, które sprzeda
wane jest w księgarniach u naszvch sąsiadów. Warto jednak 
podkreślić, że niektóre z primaaprilisowych raczej wiadomości 
z krajowego dziełka przedostały się do naszej prasy jako praw
dy niewzruszone!

Dzień 1 kwietnia to już nowy kwartał. Wydaje mi się też, 
że w największym skrócie warto podsumować zimowe wyczyny 
arcymistrzów zwanych wyczynowcami. Zacznę od największego 
sukcesu, którego autorem był Józef Łuszczek. .Tego triumf w 
Lahti był policzkiem wymierzonym tym wszystkim, którzy gło
sili. że Polacy po ciężkiej pracy nie chcą słyszeć o tak przesta
rzałych formach narciarstwa, jak bieganie, że należy się im 
bezpłatne wywożenie wyciągami w górę i... bezwysiłkowy zjazd 
na wyciągi, oczywiście z nogą w gipsie.

Lat temu kilka mieliśmy mistrza Polski w narciarskim ma
ratonie (59 km) Pawła Gorzołke. Na łamach „Życia” w artykule 
pt. „Z Gorzolką <lo Szwecji” proponowałem wysłanie mistrza 
na Bieg Wazów, pomarzyłem też przy okazji o takich imprezach 
w Polsce. No i po latach doczekałem się „riegu Gwarków”, 
„Biegu Piastów”, a tylko pogoda popsuła „Bieg Gąsieniców”. 
Chciałoby się zapytać: „Kaj wy to są, moi oponenci?”, ale tego 
nie zrobię. Zapomniałem, że mi wypominano, iż pisałem o nar
ciarstwie pod wpływem gorzołki, zaapeluję natomiast do p.p. 
doktorów snortu, aby z równą żarliwością, jak niegdyś o nar
ciarstwie alpejskim — pisali prawdę o zwykłym narciarstwie. 
Narciarstwie rekreacyjnym, korzyściach zdrowotnych płyną
cych z wysiłku, a nie ze zjazdów z górki niczym po kopniaku 
w pewną część ciała...

Przy okazji zaznaczę oczywiście, że nic nie m m przeciw 
wyczynowemu narciarstwu alpejskiemu w naszym kraju, a do 
klasyków zwrócę się z prośbą, bv nie wrócili przypadkiem do 
prób dzielenia biegów narciarskich na sprinty, biegi średnie 
i długie — jak to kiedyś czyniono. Że nil ma takiego podziału 
wyłuszczył to wszystkim mistrz świata i uczestnicy masowych 
imprez.

Z radością powitaliśmy nowe rekordy łyżwiarzy,: Rysiów- 
ny-Ferens i Jóźwika. Żeby tak jeszcze nie musieli jeździć po te 
rekordy po całym świecie, żeby mogli, więcej pojeździć i na 
krajowym lodzie! Hokejowi dam spokój — obok nisze o tym 
kolega. Z zamiłowania do historii sportu przypomnę tylko, że 
bywały lata, iż zajmowali nasi hokeiści drugie miejsca na ml- 
strzostwach Europy...

Zimowa próba polskiej lekkoatletyki nie wypadła za dobrze. 
W związku z tą imprezą pozwolę sobie na jedna tylko pytanie: 
Czy Jacek Wszoła musi startować w Moskwie w 1980 roku w 
skoku wzwyż? Ja myślę, że nie. W tej konkurencji mistrz olim
pijski z Montrealu nie ma żadnych szans. Jak nie miał ich 4 lata 
po sukcesie w Sapporo w skokach narciarskich Fortuna. Szkoda 
czasu i pieniędzy. Jestem za tym, by Jacek Wszoła spróbował 
szczęścia w trójskoku, do której to konkurencji miał inklinacje 
od dziecięcych lat.

Na zakończenie coś o młodzieży. Po wiciu latach przerwy 
wrócili nasi reprezentanci z mistrzostw świata juniorów z me
dalami. W radosnym uniesieniu zapomnieliśmy o takim dro
biazgu, że w szabli, która to konkurencja przyniosła nam srebr
ny medal wystąpiło tylko dwóch naszych zawodników. Nie 
■znaleziono miejsca w drużynie dla mistrza Polski juniorów. 
Nie startowała też wśród floreeistek mistrzyni Polski juniorek 
w tej broni. Osoby, które uzupełniły ilostan naszej ekipy — 
niestety nie startowały. Miejsca mistrzyni floretu i mistrza 
szabli zajęli bowiem tacy, którzy wiek młodzieżowy dawno już 
przekroczyli.

P.S. Wiem, że 8 marca zainaugurowano u nas „Rok sportowy 
kobiet”. Uczestniczyłem nawet w jakiejś konferencji na ten 
temat. Chwalono wtedy bardzo niektóre inicjatywy. Mnie naj
bardziej przypadła do gustu propozycja zorganizowania brydżo
wego turnieju kobiecego o mistrzostwa jednego z województw. 
Dodam, że na Ogólnopolskiej Spartakiadzie Młodzieży reprezen
tacja tegoż województwa zajęła ostatnie miejsce.

O tego rodzaju chwalebnych inicjatywach — choć bardzo się 
one podobały kierownictwu Polskiej Federacji Sportu — pisać 
nie zamierzam, bo wcale nie pogardzam brydżystkami. Nie 
boję się też spotkania na sportowej pustyni, bo u nas ich nie 
ma, są tylko spowodowane dezorganizacjami ugory. Teraz za
nosi się jednak na reorganizację i jest nadzieja, że te ugory 
zamienią się w rajskie ogrody sportowe. A z raju — jak nas 
poucza historia prarodziców — można być tylko wypędzonym. 
Ale i na to rzeba uczciwie zapracować...
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Wy/sc/e z burzy
(P) Według niektórych do

niesień napływających z Pa
kistanu sprawujący tam wła
dzę administrator stanu wy
jątkowego, generał Ziaul Haq 
usilnie poszukuje sposobów 
wyprowadzenia kraju z za
mętu i niepokoju wywołane
go wyrokiem na byłym pre
mierze, Zulfikarze Ali Bhut- 
to. Jedną z coraz bardziej 
ostatnio rozważanych możli
wości miałoby być powołanie 
—• do czasu wciąż zapowia
danych i kolejno odkładanych 
wyborów — przejściowego 
rządu cywilnego.

Trudno orzec, ile prawdy w 
tych spekulacjach. Nie ulega 
jednak wątpliwości, iż rzą
dzącym od 5 lipca ub. roku 
generałom potrzebna jest — 
nie tyle nawet na użytek we
wnętrzny co zewnętrzny — 
cywilna fasada. Poza tym 
mniej czy bardziej demokra
tyczne wybory traktowane są 
jako sprawdzian wiarygod
ności twierdzeń o tymczaso
wości przejęcia władzy. Spo
śród licznych głosów kryty
kujących wyrok śmierci dla 
Bhutto szczególnie zaniepo
koiło generała Haqa stanowi
sko Libii i Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich. I to nie 
tylko z racji wspólnych wię
zów islamskich. Wiadomo, iż 
petrodolarowe pożyczki i sub
wencje pozwalają przetrwać 
narastające trudności gospo
darcze Pakistanu.

Rząd, który miałby uprawo
mocnić władzę wojskowych, 
byłby rządem jedności narodo
wej. Można jednak sądzić, iż w 
jego skład wchodziliby przede 
wszystkim (i raczej wyłącznie) 
przedstawiciele Pakistańskiego 
Sojuszu Narodowego, partii 
stanowiącej niezbyt trwałą i 
koalicję kilku ugrupowań o 
dość różnych postawach poli
tycznych i ideologicznych. Pa
kistańska Partia Ludowa, za
łożona przed laty i kierowana 
do niedawna przez Ali Bhutto, 
odmawia konsekwentnie ja
kiejkolwiek współpracy z | 
obecnymi władzami.

Mimo, że pozbawiona przy
wódcy, nękana aresztowania
mi i wewnętrznymi konflikta
mi Partia Ludowa nadal — 
według ocen komentatorów — 
stanowi główną siłę politycz
ną kraju. I, gdyby rzeczywiś
cie wkrótce dojść miało do 
wolnych wyborów, miałaby 
ona duże szanse je wygrać.

Można rozumieć, choć nie- i 
koniecznie podzielać niepo
kój generała Haqa. Wyjście 
z politycznej burzy, . trwają
cej już w Pakistanie 
pół roku, nie będzie 
łatwe.

FRANCISZEK

ponad 
jednak

NIETZ

Lotnisko Narita
(P) Z wyjątkiem sportow

ców, którzy byli w Tokio na 
Olimpiadzie, niewielu Pola
ków zna Japonię. Od czasu 
do czasu mają u nas powo
dzenie filmy japońskie. Ile
kroć się ogląda te filmy — 
historyczne z samurajami 
czy współczesne, kryminalne 
lub psychologiczne — zawsze 
pozostaje ta sama refleksja: 
Japonia różni się pod każ
dym względem od znanej nam 
rzeczywistości europejskiej. 
Różni się tradycją i obycza
jem, krajobrazem i motywa
cją ludzkich decyzji.

Dlatego tak trudno nam 
zrozumieć, co się dzieje w 
ostatnim czasie wokół lotni
ska Narita, zbudowanego ol
brzymim kosztem w odległoś
ci kilkudziesięciu kilometrów 
od Tokio i pomyślanego jako 
centralny port lotniczy Japo
nii. Po burzliwych manifesta
cjach rząd postanowił raz 
jeszcze odroczyć termin o- 
twarcia lotniska — przynaj
mniej do połowy maja.

Spór o lotnisko Narita za
czął się w 1966 roku, gdy 
władze upatrzyły ten teren i 
przystąpiły do wywłaszczania 
miejscowych chłopów. Sto ro
dzin chłopskich zaoponowało 
przeciw budowie lotniska i 
wszczęło akcję protestacyjną. 
Chłopi zorganizowali się w 
ruchu „Hantai Domei”, co 
dosłownie oznacza „Liga opo
zycji" i przystąpili do walki 
z rządem. Jak podkreśla ko
respondent „Lc Monde”, chło
pi ci, drobni właściciele ziem
scy, są wiernymi klientami 
wyborczymi sprawującej wła
dzę partii konserwatywnej.

Nieoczekiwanie — a może 
w Japonii można było się te
go spodziewać? — chłopi z 
Narity znaleźli sojuszników 
wśród lewackich i anarchi
stycznych organizacji mło
dzieży. Organizacje te raz po 
raz mobilizowały swych 
członków do walki z policją 
w Naricie. W ostatnich dniach, 
gdy młodzi ekstremiści zajęli 
wieżę kontrolną lotniska i 
podłożyli bomby zapalające w 
hotelu przylotniskowym do
szło do bitwy z policją. O- 
becnie kilkanaście tysięcy po
licjantów strzeże portu lotni
czego.

Wydarzenia wokół lotniska 
Narita świadczą o tym, że w 
prosperującej pod względem 
gospodarczym Japonii nie 
brak napięć socjalnych. A 
przede wszystkim świadczą, 
że kryteria europejskie nie 
nadają się do wyjaśnienia sy
tuacji japońskiej.

GRZEGORZ JASZUNSKI

leonid Breżniew w Krasnojarsku i Irkucku
Wizyty w zakładach przemysłowych wschodniej Syberii

MOSKWA (PAP). Odbywa
jący podróż po Syberii Leonid 
Breżniew przebywał 1 bm. w 
Krasnojarsku, gdzie odwiedził 
zakłady maszynowe im. W. 
Lenina oraz zakłady hutnicze.

L. Breżniew spotkał się na
stępnie z członkami Biura Kra
jowego Komitetu KPZR w 
Krasnojarsku. W rozmowie z 
członkami Biura L. Breżniew 
przypomniał, że uchwały XXV 
Zjazdu KPZR przewidują, iż w 
bieżącej pięciolatce nastąpi dal
szy rozwój potencjału ekono
micznego wschodnich rejonów 
Związku Radzieckiego, że 
wzrośnie udział tej części jjraju 
w radzieckiej produkcji prze
mysłowej.

Rozwój wschodnich okrę
gów ZSRR jest wyrazem 
polityki doskonalenia rozmiesz
czenia sił wytwórczych, racjo
nalnego wykorzystania rezerw 
siły roboczej, zasobów energe
tycznych, paliwowych i surow
cowych.

Kompleksowy charakter roz
woju różnych gałęzi przemysłu 
w Kraju Krasnojarskim ma 
wielkie znaczenie dla gospodar
ki całego Związku Radzieckie
go — stwierdził L. Breżniew. 
To że zadania z tym związane 
są złożone jest sprawą zrozu
miałą. Niemniej zwrócił uwagę, 
że budowa wielu przewidzianych 
w planie obiektów postępuje 

bardzo powoli. Nie zapewnia się 
uruchomienia tych obiektów w 
ustalonym terminie. Dotyczy to 
m.in. rafinerii aczyńskiej, sor- 
skiego kombinatu molibdeno
wego, abakańskiej fabryki wago
nów, fabryki przyczep samo
chodowych w Krasnojarsku i 
i innych.

Odpowiedzialność za tę sytu
ację ponoszą zarówno minister
stwa związkowe, jak też kierow
nictwo Kraju Krasnojarskiego — 
oświadczył L. Breżniew.

Mówca podkreślił następnie, 
że intensywne zagospodarowanie 
bogactw naturalnych i komplek
sowy rozwój gospodarki wschod
niej Syberii wymagają od orga
nów gospodarczych i radziec
kich oraz od instancji partyj
nych stałego poszukiwania i uru
chamiania rezerw wewnętrznych.

Kontynuując podróż po Sy
berii i Dalekim Wschodzie Leo
nid Breżniew przybył do Irku
cka, gdzie zwiedził m.in. za
kłady lotnicze.

Podczas narady z członkami 
biura Komitetu Obwodowego 
KPZR L. Breżniew stwierdził, 
iż obwód irkucki jest najszyb
ciej rozwijającym się okręgiem 
wschodniej Syberii, dysponują
cym unikalnymi zasobami hyd- 
roenergetycznymi. Nawiązując 
do faktu, że w wyniku budo
wania elektrowni wodnych na 
Angarze, w tym elektrowni 
brackiej 1 ust’ilimskiej, obwód 
irkucki dostarcza ok. 5 proc, ca
łej wytwarzanej w kraju ener
gii elektrycznej, L. Breżniew 
podkreślił, że w obwodzie tym 
stworzona została baza energe
tyczna dla kompleksowego roz
woju hutnictwa metali nieżela
znych, przemysłu celulozowo-pa
pierniczego i chemicznego. Mi
mo że obwodowa organizacja 
partyjna wiele zrobiła dla rea
lizacji wysuniętego przez XXV 
Zjazd KPZR zadania zakończe
nia procesu tworzenia komple
ksów przemysłowych brackiego 
i usfilimskiego, ogniwa two
rzące te kompleksy rozwijają 
się nierównomiernie — stwier
dził mówca. Tak np. nie nadą
ża wstępna obróbka 
dla przedsiębiorstw 
celulozowego.

L. Breżniew wiele 
święcił budowie magistrali baj- 
kalsko-amurskiej i podkreślając 
zasługi młodzieży oraz patronu-

jącego tej ogromnej inwestycji 
Komsomołu — położył nacisk na 
konieczność wykorzystania bo
gactw naturalnych, których zło
ża znajdują się wzdłuż magis
trali i na stworzenie jej budow
niczym odpowiednich warun
ków bytowych.

L. Breżniew podkreślił nastę
pnie, że mimo iż obwód irkuc
ki ma zdecydowanie przemys
łowy charakter, nie zwalnia to 
miejscowych władz od rozwija
nia na tym terenie produkcji 
rolnej i dążenia do poprawy za
opatrzenia, zwłaszcza w warzy
wa, mleko, mięso i jaja. Okręgi 
przemysłowe — powiedział — po
winny mieć własną bazę rolni
czą, gdyż transport artykułów 
spożywczych z innych rejonów 
kraju jest bardzo kosztowny. 
Brak własnej bazy zaopatrze
niowej powoduje też zakłócenia 
w handlu i wywołuje uzasad
nione niezadowolenie ludności.

W zakończeniu stwierdzając, 
iż wiele przedsiębiorstw obwo
du irkuckiego nie wykonuje 
planu, L. Breżniew położył na
cisk na konieczność rytmicznej 
pracy i ścisłego wykonywania 
zadań planu, który jest głów
nym narzędziem realizacji poli
tyki gospodarczej.

Leonid Breżniew wyraził prze
konanie, że irkucka organizacja 
partyjna, która wiele czyni dla 
gospodarczego rozwoju obwodu, 
pomyślnie wykona postawione 
przed nią zadania. (P)

surowców 
przemysłu

uwagi po-

Unia Międzyparlamentarna

Zakończenie 
lizbońskiej sesji
LIZBONA (PAP). Korespon

dent PAP, Mirosław Ikonowicz 
pisze: Poparcie wysiłków roz
brojeniowych, potępienie inwa
zji Izraela na terytorium Liba
nu oraz potępienie junty chilij
skiej — oto treść niektórych' 
podstawowych dokumentów u- 
chwalonycn na zakończonej 1 
bm. w Lizbonie wiosennej se
sji Rady Unii Międzyparlamen
tarnej.

Wśród rozpatrzonych i u- 
chwalonych w toku sesji pro
jektów rezolucji na konferencji 
Unii, która odbędzie się jesie- 
nią w Bonn, główny dotyczy 
„pilnej konieczności położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i za
kazu produkcji broni masowej 
zagłady”.

W przygotowawczych posie
dzeniach komisji i w sesji Ra
dy Unii Międzyparlamentarnej 
brała czynny udział delegacja 
Sejmu polskiego w składzie: 
wicemarszałek Sejmu, poseł 
Andrzej Werblan (przewodni
czący delegacji) oraz posłowie 
Witold Jankowski (Stowarzy
szenie PAX), Witold Lipski 
(ZSL), Krystyna Marszałek- 
-Młyńczyk (SD) i Eugeniusz 
Mielcarek (PZPR).

Wicemarszałek Sejmu, poseł 
Andrzej Werblan złożył wizytę 
przewodniczącemu portugalskie
go Zgromadzenia Republiki, 
prof. Enriąue De Barrosowi. (P)

Jubileuszowy „Kosmos”

Nowy kierunek wykorzystywania techniki 
kosmicznej dla gospodarki narodowej ZSRR

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Władysław Knyc- 
pel, pisze: w radzieckim pro
gramie badania i wykorzysta
nia przestrzeni kosmicznej do 
celów pokojowych zanotowano 
kolejne, wielkie osiągnięcie. 
Niedawno byliśmy świadkami 
rekordowego, 96-dobowego lo
tu orbitalnego Jurija Roma- 
nienka i Gieorgija Greczki. Od 
31 marca br. wokół naszej 
planety krąży sztuczny sateli
ta „Kosmos-1000”.

Jak podkreśla się w pierw
szych komentarzach, zapoczątku
je on nowy kierunek w szero
kim wykorzystaniu techniki kos
micznej dla gospodarki narodo
wej ZSRR. Służyć też będzie 
celom morskiej nawigacji. W 
związku bowiem z coraz inten
sywniejszym ruchem statków na 
morzach i oceanach naszej pla
nety, dla zwiększenia bezpie
czeństwa żeglugi, potrzebna jest 
dokładniejsza i bardziej opera
tywna informacja nawigacyjna. 
To właśnie zadanie realizować 
będzie na kosmicznej orbicie 
satelita „Kosmos-1000”.

Wrato przypomnieć, iż pier
wszy satelita „Kosmos” został 
wystrzelony w ZSRR w marcu 
1962 r.

Za pomocą „Kosmosów” reali
zuje się niezliczone zadania.

Globalne obserwacje prowa
dzone z kosmosu znacznie uspra
wniają funkcjonowanie służby 
meteorologicznej. Dzięki tym sa
telitom stało się oczywiste, iż 
przestrzeń kosmiczna jest miej
scem bardzo złożonych procesów 
fizycznych, wpływających na 
magnetasferę i atmosferę naszej 
planety. ,

Właśnie .na satelitach serii 
„Kosmos” — podkreślił G. Na- 
rimanow — wypróbowywano po
szczególne zespoły „Łunochodu”,

systemy dalekosiężnej łączności 
kosmicznej.

Na zakończenie warto przypo
mnieć, iż opierając się na do
świadczeniach uzyskanych pod
czas realizacji programu „Kos
mos”. utworzono nowy program 
badań kosmicznych na satelitach 
„Interkosmos”, w którego rea
lizacji uczestniczą kraje socja
listyczne. (P)

Bomba „N”

BRUKSELA (PAP). Korespondent PAP, Jan Słerzputow- 
ski, plsze: Coraz bardziej niepokojące wieści przenikają do 
opinii publicznej z kierowniczych kół paktu atlantyckiego.

W Brukseli otwarcie mówi 
się, że NATO stoi w obliczu 
doniosłych decyzji mogących 
zaważyć na losach świata. Po
winny one zapaść — jak się 
przypuszcza — w ciągu naj
bliższych tygodni, przed atlan
tyckim „szczytem” w Waszyn
gtonie, który ma się odbyć w 
dniach 30 i 31 maja br„ a po
przedzony będzie obradami 
grupy planowania nuklearne
go NATO i wiosenną sesją 
ministrów obrony państw 
członkowskich wchodzących 
w skład militarnej struktury 
Paktu Północnoatlantyckiego.

Skrupulatnie odnotowano w 
stolicy Belgii niedawhę wystą
pienia naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych NATO w Europie, 
gen. Alexandra Haiga, szefa 
amerykańskiej delegacji w Ge
newskim Komitecie Rozbroje
nia. Adriana Fishera. sekretarza 
generalnego NATO, Josepha 
Lunsa, a także pewne charakte
rystyczne publikacje, jak np. 
artykuły zamieszczone w dzien
nikach „New York Times” z 
28 ub.m. i w brytyjskim „Guar- 
dianie” następnego dnia.

Z tych i wielu innych wypo
wiedzi oraz publikacji wyciąga 
się ogólny wniosek, że Zachód 
świadomie doprowadził do za
stoju w politycznym i rozbro- 
ieniowym dialogu ze Wschodem, 
stwarzając klimat napięćia za 
pomocą dyplomatycznej takty
ki, którą można nazwać neu
tronowym szantażem. Jest on 
zresztą wymierzony nie tylko 
przeciwko Wschodowi. lecz 
również ma na celu „zmiękcze
nie” niektórych spośród „opor
nych” zachodnioeuropejskich so
juszników.

Zaczyna przeważać opinia, że 
prezydent Carter poweźmie de
cyzje w sprawie uruchomienia 
produkcji bomby neutronowej

jeszcze w tym miesiącu. Ofic
jalnie zdementowano pogłoski 
jakoby konsultacje na ten te
mat między USA. a ich 
sojusznikami po drugiej stronie 
oceanu zastały tymczasowo za
wieszone.

Stany Zjednoczone najwyraź
niej zabiegają o poparcie dla 
swych neutronowych planów, 
przynajmniej dwóch głównych 
sojuszników — RFN i W. Bryta
nii. To rozwiązałoby im ręce.

W argumentacji Waszyngto
nu. która znajduje odbicie w 
wymienionych poprzednio, jako 
przykłady, wystąpieniach i pu
blikacjach, przewijają się wciąż 
te same akcenty. Bomba „N” 
przedstawiane iesł jako odmia
na broni nuklearnej „o zmniej
szonej sile wybuchu i podwyż
szonym promieniowaniu”. Mimo 
uszu puszcza się naukowe do
wody. że jest to broń wyjątko
wo okrutna i niebezpieczna, a 
jej ewntualne użycie pozosta
wiłoby straszliwe skutki gene
tyczne, odczuwalne nawet przez 
10 pokoleń.

Generał AIexander Haig, se
kretarz generalny NATO, Jo
seph Luns i inne eksponowa
ne osobistości atlantyckie o- 
świadczają bez ogródek, że po 
pierwsze — „względy bezpie
czeństwa” wymagają wyposaże
nia sił NATO w nową broń, po 
drugie zaś • — traktują ją jako 
„atut przetargowy”, mający na-

i kłonić stronę przeciwną do 
zmniejszenia swego potencjału 
obronnego. Pierwszv argument 
przeczy drugiemu. Jest też rze
czą oczywistą, że „strona prze
ciwna” w żadnym wypadku ni* 
ulegnie takiemu szantażowi.
Konsultacje
USA — Wielka Brytania

LONDYN (PAP). Do Londynu 
przybył 1 bm. zastępca sekre
tarza stanu USA, Warren Chri? 
stopher. W rozmowach z mini
strem spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Daridem Owenem, 
wysłannik Waszyngtonu repre
zentuje stanowisko prezydenta 
Cartera na temat uruchomienia 
produkcji i rozlokowania w Eu
ropie zachodniej broni neutro
nowej.

Zdaniem prasy brytyjskiej, 
Warren Christopher omawia z 
ministrem Davidem Owenem 
możliwość zastosowania nastę
pującej taktyki: USA przystą
piłyby do produkcji broni neu
tronowej w najbliższej przysz
łości, ale w rozlokowaniu w 
Europie nastąpiłaby dwuletnia 
zwłoka. W tym czasie broń ne
utronowa byłaby atutem prze
targowym w rokowaniach roz
brojeniowych z ZSRR. Ponieważ 
z góry wiadomo, że tego rodza
ju próba wywarcia presji ska
zana jest na niepowodzenie, 
można być pewnym, że po u- 
pływie tego czasu uda się spro
wadzić broń neutronową do Eu
ropy, powołując się na ..radzie
cką nieustępliwość”. (P)

Kolejne listy od Aldo Moro
Terroryści nawiazali kontakt z rodzina porwanego

Rząd Libanu przygotowuje się do przejęcia 
kontroli nad obszarem zajętym przez Izrael
BEJRUT (PAP). Rząd li

bański czyni przygotowania 
do wysłania oddziałów armii 
libańskiej do południowej 
części kraju, celem obsadze
nia pozycji zajmowanych do
tychczas przez armię izrael
ską.

Jak oświadczyło radio libań
skie — przewiduje się wysłanie 
około 4 tys. żołnierzy libańskich 
na południe kraju. Nie nastąpi 
to jednak szybko, ponieważ jed
nostki tworzonej na nowo ar
mii libańskiej nie są jeszcze w 
pełni przeszkolone 1 wyekwipo
wane. Według korespondenta 
AFP, dowództwo armii libań
skiej do tej pory zrekonstruo
wało oddziały operacyjne w 
sile około 3 tys. ludzi. Przed 
kilku dniami wszyscy wojsko
wi oraz cywilni pracownicy ar
mii, którzy od czasów wojny 
domowej nie stawili się jeszcze 
w swoich jednostkach, otrzyma
li rozkaz natychmiastowego po
wrotu do służby.

Abu Yjad, jeden z czołowych 
działaczy polestyńskich, zwią
zany z organizacją Al Fatah, 
oświadczył w sobotę, że dowćdz-

Dzhnnik „Prawda” o stosunkach radzbeko-chińskich
MOSKWA (PAP). Pod ty

tułem „Rzeczywistość a insy
nuacje” dziennik „Prawda” z 
1 bm. opublikował artykuł 
redakcyjny poświęcony spra
wie uregulowania radziecko- 
-chińskich problemów gra
nicznych. W artykule podkre
śla się, że Związek Radziecki 
zawsze kierował się i kieruje 
sformułowanymi na XXIV i 
XXV Zjazdach KPZR zasada
mi, które mogłyby stanowić 
podstawę do poprawy stosun
ków radziecko-chińskich zwła
szcza, że zostały wsparte kon
kretnymi propozycjami ZSRR.

Ostatnim tego przykładem 
był list Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, skierowany 24 
lutego br. do Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego 
nia Przedstawicieli 
Zawierał on m.in. 
wystąpienia ze 
oświadczeniem na temat stosun
ków między ZSRR a ChRL, 
opartych na zasadzie pokojowe
go współistnienia. Niestety, i 
tym razem Pekin zajął nega
tywne stanowisko, nasilając je
szcze bardziej kampanię anty
radziecką.

Kierownictwo chińskie 1 pro
paganda w Chinach powołuje 
się na „Porozumienie w kwestii 
stosunków wzajemnych”, które 
rzekomo osiągnięto w czasie 
spotkania szefów rządów obu 
państw w Pekinie w 1969 r. 
Chińska wersja tego .Iporozu- 
mienia” — stwierdza „prawda” 
— została powtórzona m.in. w 
nocie MSZ ChRL, będącej odpo
wiedzią na list Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

Wersja chińska sprowadza się 
do tego, że rokowania granicz
ne powinny być poprzedzone 
spełnieniem przez ZSRR pew
nych warunków wstępnych: 
uznania istnienia „rejonów 
spornych”, wycofania wojsk z 
tych rejonów, zawarcia układu 
o status quo na granicy itp.

Zgromadze- 
Ludowych. 
propozycje 
wspólnym

Wersja ta skwapliwie pod
chwycona przez Zachód, pod
kreśla dziennik, nie ma jednak 
nic wspólnego z rzeczywistością. 
Chiny świadomie dezinformują 
światową opinię publiczną, su
gerując. że obie strony podpisa
ły wówczas „dokument”, pod
czas kiedy faktycznie był to 
tylkó krótki komunikat dla pra
sy. Ponadto, ukrywają fakt, że 
stanowiska obu stron zostały 
udokumentowane już po spot
kaniu drogą wymiany listów.

Uzgodnienia dotyczyły spraw 
takich, jak rozpatrywanie pro
blemów granicznych w drodze 
konsultacji, uwzględnianie in
teresów mieszkańców rejonów 
przygranicznych, nieprowadze- 
nie na granicy propagandy wy
mierzonej przeciwko stronie 
przeciwnej itp. W żadnym jed
nak wypadku uzyskania pozy
tywnych wyników rozmów nie 
uzależniano od spełnienia ja
kichś warunków wstępnych.

Jednym z ujawnionych już w 
czasie spotkania szefów rządów 
problemów spornych była kwe
stia „rejonów spornych”, którą 
wysunął premier ChRL, usiłu
jąc ją narzucić stronie radziec
kiej. W liście z 18 września 1969 
Pekin domagał się podjęcia 
określonych kroków, w tym uz
nania istnienia „rejonów spor
nych” i wyeliminowania tamże 
„styczności” sił zbrojnych. W 
zakończeniu listu stwierdzono:

„Jeżeli wspomniane wyżej 
kroki zostaną potwierdzone li
stem szefa rządu radzieckiego, 
to nabiorą one mocy porozumie
nia między obu rządami.” 
Związek Radziecki nigdy nie 
zgodził się z tymi propozycja
mi, ani w swej odpowiedzi z 
26 września 1969 r., ani w póź
niejszych dokumentach.

Taka jest rzeczywista sytua
cja — pisze „Prawda”. — Jed
nakże Pekin po dziś dzień pod
trzymuje wymyśloną przez sie
bie wersję „wzajemnego poro
zumienia” i oskarża Związek 
Radziecki o Jego „naruszanie”. 
Tymczasem ZSRR oświadczał

wielokrotnie, że między nim a 
ChRL nie było i nie ma żadnej 
kwestii terytorialnej. Natomiast 
pojawiła się ona wówczas gdy 
przywódcy chińscy zajęli stano
wisko wielkomocarstwowe i na
cjonalistyczne. Od tej pory Pe
kin podejmuje nie tylko na pa
pierze próby zmiany granicy 
radziecko-chińskiej.

W artykule przypomina się. 
że już w 1964 r. z inicjatywy 
ZSRR przeprowadzone zostały 
konsultacje mające na celu 
szczegółowe ustalenie linii gra
nicznej, przy czym strona chiń
ska bez żadnych podstaw praw
nych na swoich mapach prze
sunęła linię graniczną w głąb 
terytorium ZSRR. Teraz Chiny 
pragną, by te właśnie tereny 
uznane zostały za sporne przez 
stronę radziecką, licząc na to, 
że stworzyłoby to podstawę dla 
dalszych roszczeń terytorialnych 
•wobec ZSRR. „Prawda” stwier
dza. że nikt nie przeczy, iż 
istnieje potrzeba uściślenia nie
których odcinków granicznych 
ale strona chińska stale uchyla 
się od rzeczowych rokowań, na
rzucając warunki wstępne.

Stwierdzając, żs ZSRR nie 
wysuwa żadnych warunków 
wstępnych „Prawda” pisze, iż 
gdyby w Pekinie rzeczywiście 
chciano poprawy stosunków i 
doprowadzenia do końca roko
wań w sprawach granicznych 
na realnej podstawie, to istnieją 
po temu wszelkie możliwości. 
Kierownictwo chińskie dobrze 
zna liczne i doniosłe inicjatywy 
radzieckie, w pełni odpowiada
jące ’ interesom narodów ra
dzieckiego i chińskiego. Podczas 
prawie 20 lat nagromadziło się 
wiele skomplikowanych spraw 
między ZSRR a ChRL. co po
twierdza tylko potrzebę kon
struktywnej wymiany poglądów. 
W Związku Radzieckim oświad
czano nie raz, że między ZSRR 
a Chinami nie ma takich pro
blemów, których nie dałoby się 
rozwiązać, gdyby istniała dobra 
wola. Teraz kolej na stronę 
chińską — kończy „Prawda”.

CA)

two palestyńskie uważa ukła
dy zawarte między OWP a 
rządem libańskim za nadal obo
wiązujące. Układy te pozwala
ją partyzantom palestyńskim 
stacjonować, pod pewnymi wa
runkami, w niektórych regio
nach południowego Libanu.

W oświadczeniu dla bejru- 
ckiego dziennika „An Nahar”, 
Abu Yjad zażądał, by Układy 
Kairskie (1969 rok) z ich wszy
stkimi późniejszymi uzupełnie
niami były podstawą stosun
ków między Palestyńczykami a 
rza.dem libańskim, ponieważ 
tylko w ten sposób można u- 
niknąć konfliktu.

Tymczasem oddziały wojsk 
ONZ nadal przybywają do Li
banu. 1 bm. wieczorem do Bej
rutu przybył kontyngent żoł
nierzy norweskich w sile kilku
dziesięciu ludzi. Do 4 bm. przy
będzie ich jeszcze 700.

Dowódca 
zbrojnych 
Alexander ____
świadczył 1 bm. w wywiadzie 
dla radia izraelskiego, że pod
legli mu żołnierze „nie zawa
hają się przed użyciem broni, 
jeśli ktoś będzie przeszkadzał 
im w pełnieniu ich misji”.

PARYŻ (PAP). Sekretarz ge
neralny ONZ Kurt Waldheim u- 
dzielił' francuskiemu dzienniko
wi „Le Monde” wywiadu, w 
którym stwierdził m.in., że ope
racja wprowadzenia do Libanu 
południowego pokojowych sił 
ONZ była jedną z najtrudniej
szych w historii tej organizacji.

BEJRUT (PAP). W Damaszku 
oznajmiono 2 bm., że wojska 
izraelskie naruszyły nadzoro
waną przez obserwatorów ONZ 
linię przerwania ognia z Sy
rią, zakładając miny, które spo
wodowały śmierć 12 Syryjczy
ków. (P)

tymczasowych sił 
ONZ w Libanie, 

Emanuel Erskine o-

Podwyżki cen
w węgierskich hotelach

BUDAPESZT (PAP). Jak in
formuje agencja MTL decyzją 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz
nego WRL, z dniem 1 kwietnia 
br. na Węgrzech podwyższono 
ceny w hotelach o 5 do 60 fo
rintów za dobę, w zależności od 
kategorii hotelu. Wzrosły też 
ceny miejsc w campingach o 2 
do 4 forintów oraz w domkach 
letniskowych o 5 do 10 forin
tów za dobę. (P)

Zmiany cen artykułów 
włókienniczych w Bułgarii

SOFIA (PAP). Zgodnie x po. 
stanowieniem rządu, z dniem 3 
kwietnia w Bułgarii wchodzi w 
życie obniżka cen detalicznych 
trykotaży ze sztucznego jedwa
biu oraz włókien poliestrowych 
łączonych z bawełną. Tanieją 
również niektóre materiały weł
niane wykonane z surowców 
krajowych oraz wyroby z weł
ny z domieszką włókien sztucz
nych.

Podwyższono natomiast ceny 
detaliczne tkanin i wyrobów 
wykonanych z czystej bawełny 
oraz z wysoką zawartością te
go włókna. Jest to podyktowa
ne rosnącymi cenami bawełny 
na rynkach światowych. Pod
wyżka cen nie obejmuje wyro
bów bawełnianych przeznaczo
nych, dla niemowląt i dzieci. (P)

i

(P) Policja przeszukuje kolejno wszystkie domy w Rzymie 
~ ' CAF — PhotofazFot.

RZYM (PAP). Prasa włos
ka informuje w sobotę o liś
cie jaki porwany przywódca 
włoskiej chadecji Aldo Moro 
dołączył w środę do znanego 
już „listu” skierowanego do 
ministra spraw wewnętrz
nych Włoch Francesca Cossi- 
gi. Druga korespondencja Mo
ro adresowana była do jego 
rodziny i informowała o sta
nie zdrowia polityka. Bliższe 
szczegóły w tej sprawie nie 
zostały ujawnione.

Zdaniem mediolańskiego „Cor- 
riere della Sera”, oba listy zo
stały przekazane bliskiemu 
współpracownikowi Aldo Moro 
na krótko przed rozesłaniem 
przez „czerwone brygady" do 
redakcji w Genui, Rzymie, Me
diolanie i Turynie komunikatu 
nr 3 wraz z fotokopią pierw
szego „listu”. Wynika z tego 
— dodaje dziennik — że ter
roryści nawiązali bezpośredni, 
wskazany im niewątpliwie 
przez Aldo Moro kontakt z bli
ską rodziną porwanego.

Jak już pisaliśmy w piątek 
wieczorem włoska agencja pra
sowa „Italia” poinformowała, o 
następnym trzecim liście upro
wadzonego wystosowanym w 
piątek do jego brata, Alfreda 
Carla. Aldo Moro miał w nim 
ponownie zapewnić rodzinę o 
dobrym stanie swego zdrowia.

Redakcja zachodnioniemiec- 
kiego „Bild Zeitung” ponformo- 
wała w piątek, że otrzymała 
list podpisany przez „Europej
ską komisję gospodarczą „czer
wonych brygad” sekcja włos
ka”, w którym porywacze do
nieśli 
przez 
Moro.

AFP 
obiecali dopilnować nieocenzu
rowanej jego publikacji we 
francuskim ,J-e Monde”, włos
kim „Corriere della Sera” i za- 
chodnioniemieckim „Bild Zei
tung” grożąc, że jakiekolwiek 
zmiany treści listu spowodują 
z ich strony represje.

Zdaniem niektórych dzienni
ków włoskich „czerwone bry
gady” wyznaczyły pośrednika 
do rokowań z rządem w spra
wie losu porwanego przed 16 
dniami Aldo Moro. Policja 
rzymska ani nie potwierdziła, 
ani nie zdementowała tych 
przypuszczeń. Rzecznik Minis
terstwa Spraw Wewnętrznych 
stanowczo zdementował nato
miast sugestie prasowe, jakoby 
rząd rozpoczął bezpośrednie ne
gocjacje z porywaczami.

Policja rzymska wykryła w 
aoootę i skierowała do szczegó-

jużo zatwierdzonym 
nich wyroku na Aldo

Piszą, że autorzy listu

I

t

łowego badania
do pisania tego __ ___ _ _
maszyna, na której zostały na
pisane komunikaty „czerwonych 
brygad”. Osoby, u których zna
leziono te maszyny są podej
rzane o współpracę z organiza
cjami lewackimi. (A)

trzy maszyny 
samego typu co

• Na zaproszenie ministra rol
nictwa ZSRR walentina Miesiąca, 
w Zw. Radzieckim przebywała 
delegacja Ministerstwa Rolnictwa 
PRL pod przewodnictwem mip. 
Loena Kłonicy. W skład delega
cji wchodzili: zastępca kierowni
ka Wydziału Rolnego i Gospo
darki Żywnościowej KC PZPR 
Stanisław Zięba, przewodniczący 
Centralnego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych Fran
ciszek Tekliński oraz eksperci.

Na tle stale rozszerzającej się 
współpracy resortów rolnictwa 
PRL i ZSRR ustalono główne 
kierunki jej rozwoju w następu
jących dziedzinach: uprawa roś
lin i nasiennictwo, pomoc ZSRR 
w unowocześnianiu bazy techni
cznej polskiego rolnictwa, wy
miana doświadczeń i wspólne
prace związane z produkcją ba
raków cukrowych, ziemniaków

oraz pasz. Postanowiono wyko
rzystywać na szerszą skalę wza
jemne 
specjalistów 
wadzonych 
nych oraz 
współpracę 
dzielczych „ _

Podczas pobytu w ZSRR dele
gacja została przyjęta przez ta- 
stępcę przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Ziję Nurljeira 
oraz kierownika Wydziału Kolbe
go KC KPZR Władimira Karłową. 
Delegacja zapoznała się także z 
nowoczesnymi specjalistycznymi 
sowchozaml i kołchozami obwi- 
śu moskiewskiego oraz jednost
kami technicznego zaplecza rolni
ctwa.
• Sprawozdanie opublikowane 

przez bliskowschodni ośrodek bi- 
danla stosunków gospodarczym 
(MEES) podaje że Nigeria, Algit- 
rla oraz Libia podjęły decyzję o 
obniżce cen ropy naftowej wydo
bywanej przez te kraje w związ
ku z konkurencją powstałą v 
wyniku wydobywania ropy naf
towej na Morzu Północnym.
• Premier Bahrajnu szejk Cha- 

lifa Ibn Sulajman ai-Chal Ifa za
inaugurował działalność nowel 
agencji prasowej, która obsługi
wać będzie 6 państw — Arabię 
Saudyjską, Bahrajn, Zjednoczone 
Emiraty Arabskie, trak, Kuwejt 
i Katar. Nowa agencja otrzymała 
nazwę „Gulf News Agency”.
• W Hiszpanii powstała nowa 

partia polityczna — Unia Cen
trum Katalonii (UCK) skupiającą
różne mniejszościowe ugrupowa
nia regionalne. Sekretarz gene

ralny nowej organizacji oświad
czył, że jest zwolennikiem naro

dowej, choć nie nacjonalistycznej 
polityki kataiońsklej. (PAP)

możliwoścl doskonalenia 
w nowocześnie pro- 

zaktadach produkcyj- 
pogłębić bezpośrednią 
państwowych 1 spól- 

gospodarstw rolnyth.
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W paryskim karnecie

CZARNA FALA
Morska katastrofa liberyjskicgo tankowca „Amoco Cadiz" 

zakończyła się. Ale jej konsekwencją jest największa, zda
niem ekspertów, katastrofa ekologiczna. Jakie są jej skutki, 
czy można było uniknąć wypadku? — oto pytania, które 
nadal nurtują ludność Francji 1 Wielkiej Brytanii. Przedsta
wiamy dziś relacje naszych korespondentów z Paryża i Łon. 
dynu.

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w kwietniu

Utarł się zwyczaj, że świę
ta Wielkanocne duża część 
paryżan spędza nad kanałem 
La Manche w Normandii, 
albo bardziej jeszcze na za
chód, wzdłuż wybrzeży skali
stej Bretanii. Może dlatego, że 
leżą one w zasięgu trzydnio
wego wypadu i o tej porze 
roku dostarczają w’spaniałych 
przeżyć związanych z przy
pływami 1 odpływami morza. 
Miejscami ich amplituda do
chodzi do 15 metrów i spra
wia, że morze cofając się od
słania ogromne obszary dna, 
po którym brodzi się zbiera
jąc w mule ostrygi, kraby 
lub krewetki i wdychając za
pach jodu.

Najwspanialsze przy tym 
efekty powstają w zatoczce 
św. Michała, słynnej z ty
siącletniej bazyliki zbudowa
nej na szczycie skały wysu
niętej w morze. Ma ona 80 
m wysokości i około 1 km kw. 
u podstawy prawie idealnej 
stożkowej budowy. Jest pół- 
wyspem w czasie odpływu i 
wyspą w czasie przypływu, 
uchodzi za jedno z . ajpięk- 
niejszych miejsc Francji.

Im bardziej stamtąd na za
chód, tym bardziej wybrzeże 
staje się poszarpane, skaliste, 
o zupełnie niezwykłej rzeźbie, 
stanowiącej dzieło dzikiej natu
ry. Wzdłuż wybrzeża ciągną się 
setki wysepek. Charakteryzują 
się one wyjątkowo łagodnym 
klimatem i wyjątkowym boga
ctwem roślinności. Część z nich 
jest zamieszkanych. Większość 
jednak to wyspy dzikie — kró

Londyn, w kwietnia

1TATR 1 fale zdają się 
W sprzyjać Anglikom. Wiel
ka plama ponad 200 tys. ton 
ropy, jaka pływa po kanale 
La Manche po katastrofie „A- 
moco Cadiz”, szczęśliwie nie 
dotarła do brzegów.. WieJkjgj 
Brytanii, liznąwszy tylko jej 
dwie wysunięte enklawy: wys
py Jersey i Guernsey.

Anglicy są jednak ostrożni. 
Wiedzą, że z morzem, zwłasz
cza tak kapryśnym jak w 
kanale La Manche (dla nich 
jest to oczywiście Kanał An
gielski, gdy ktoś mówi La 
Manche, udają, że nie wiedzą 
o co chodzi) nigdy nie można 
być pewnym swego. Stąd też 
flotylla statków znajduje się 
w pogotowiu, wyładowana de
tergentami i pływającymi za
porami dla obrony Wielkiej 
Brytanii przed inwazją od 
strony Francji.

Gdy brudna maź pustoszy 
piękne plaże, warto przypo
mnieć pewną konferencję, któ
ra odbyła się w zaciszu lon
dyńskiego hotelu „Cunard” nie
spełna dwa miesiące temu. Do
tyczyła ona bezpieczeństwa 
zbiornikowców, a ściślej mó
wiąc — międzynarodowo uzgod
nionych środków prewencji, 
jakie należałoby wprowadzić 
aby te, nieraz olbrzymie stat
ki, nie szkodziły morzom i o- 
eeanom. Gospodarze londyń
skiego spotkania — afiliowana 
przy ONZ organizacja IMCO 
(Międzyrządowa Organizacja 
Doradcza d/s Morskich) nie 
spodziewali się oczywiście, że 
wypowiadane na konferencji 
słowa tak szybko 1 tak dras
tycznie zos+aną skonfrontowane 
z życiem 16 marca na Kanale 
La Manche, gdy pełen ropy 
„Amoco Cadiz” zaczął dryfo
wać na skały.

I tak na przykład aresztowa
nie kapitana statku, Włocha 
Bardari, pod zarzutem popeł
nienia „błędu w sztuce” — to 
Jakby ilustracja na zamówie
nie do teoretycznych rozważań 
IMCO na temat kwalifikacji 
załóg. Był to na wspomnianej 
konferencji akurat jeden z 
mniej roztrząsanych tematów, 
chociaż bardziej niż wiele in
nych wielokrotnie wałkowanych 
spraw zasługuje na omówienie 
w kompetentnym międzynaro- 
wym gronie. Duńczycy, walnie 
wspierani przez Polaków, wy
stąpili z wnioskiem o taką de
batę i wciągnięto ją w końcu 
na listę zamierzonych konfe
rencji IMCO.

Katastrofa „Amoco Cadiz” I 
towarzyszące jej okoliczności — 
na przykład niefortunny wy
bór trasy tankowca, czasochłon
ne przetargi między kapitanem 
Baroari a kapitanem holownika 
przybyłego na pomoc, nieścisłe 
i opóźnione informacje o za
grożeniu statku przekazywane 
służbie lądowej — to dodatko
wa „amunicja precedensów” w 
tej zbliżającej się debacie.

— Katastrofa „Amoco” to do
bry omen dla ostatecznej roz
prawy z tanią banderą — po- 
wiediiał mi jeden z ekspertów 
IMCO. Uważa on, że rozluźnio
ne kryteria, czy to doboru za
łóg, czy zabezpieczenia techni
cznego zbiornikowców przed 
awarią, zostały dzięki tej ka
tastrofie wystawione na widek 
publiczny i nie sposób będzie 
dłużej nie zauważać problemu. 

lestwo rzadkich gatunków 
ptactwa morskiego 1 błotnego. 
Uczyniono tam dla nich rezer
waty, chroniąc je przed wygi
nięciem.

Hodowla ostryg i innych sko
rupiaków stanowi jedno z bar
dziej dochodowych zajęć nad
morskiej ludności Bretanii, po
dobnie jak rybołówstwo przy, 
brzeżne i dalekomorskie. Morze 
w dużym stopniu żywi miejsco
wą ludność i daje jej pracę, 
wynagradzając Bretanii to, cze
go jej poskąpiła natura na lą
dzie.

I właśnie tę biedną Bretanię 
musiał po raz trzeci w ciągu 11 
lat dotknąć los, o którym jed
ni mówią ze łzami w oczach, 
inni ze złorzeczeniem. W nocy 
z 16 na 17 marca mieszkańców 
małej nadmorskiej mieściny 
Portsall zbudził cuchnący za
pach mazutu. Wstali z najgor
szymi przeczuciami, pamiętając 
ten zły omen sprzed 11 lat, kie
dy z rozbitego tankowca „Tor- 
rey-Canyon" wyciekło 30 tys. 
ton ropy naftowej, kładąc się 
czarnym całunem na wodach 
kanału La Manche i atakując 
na przemian wybrzeża Bretanii 
i Kornwalii.

Nieobliczalne straty przynio
sła ta tłusta maź, pokrywająca 
powierzchnię wód i przylepia
jąca się do brzegu, osiadająca 
czarnymi plamami na przy
brzeżnych skałach, wciskająca 
się w każdy kąt wybrzeża i w 
każdą jego szczelinę. Poginęły 
wtedy hodowle ostryg i muli, 
których nie zdążono na czas 
ewakuować. Wytruło się lub u- 
dusiło wiele ryb i skorupiaków 
w rejonach dotkniętych klęską, 
zginęła duża część ptactwa z 
rezerwatów, trzeba było 6 lat, 
żeby odnowić zniszczone stada. 
Hotelarze i restauratorzy stra
cili cały sezon turystyczny,

IMCO o takich jak „Amoco ’

Pokaż mi i zbiornik...
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA BAJORKA
Patenty kapitańskie są uzna

wanym międzynarodowo świa
dectwem. Warto by się jednak 
zastanowić, czy gdzie niegdzie 
nie są one wydawane zbyt ul
gowo i czy, jak dzieje się to 
z dyplomami niektórych uczel
ni, nie należałoby pomyśleć o 
jakiejś procedurze weryfikacyj
nej, odpowiedniku nostryfikacji. 
Na razie międzynarodowe or
ganizacje, w tym 1 IMCO, w 
trosce o ochronę środowiska 
morskiego koncentrowały uwa
gę na technicznych środkach 
prewencji, a nie na tzw. czyn
niku ludzkim, który w świetle 
kilku ostatnich katastrof wy
dalę się być dominujący.

Londyńska konferencja IMCO 
rozszerzyła uprawnienia władz 
portowych w zakresie kontroli 
zbiornikowców, niezależnie od 
bandery pod Jaką pływają. 
Konferencja rozpatrzyła rów
nież kilka ciekawych propozy
cji, czy też koncepcji poprawy 
bezpieczeństwa zbiornikowców. 
Najwięcej sporów wywołały 
tzw. wydzielone zbiorniki ba
lastu (WZB).

Przewóz ropy, bo o nią głó
wnie chodzi, nastręcza specy
ficzne problemy. Statki zdąża
jąc po ładunek do krajów naf
towych, płyną właściwie puste. 
Zbiorniki wypełnione mają wo
dą, niezbędną jako balast. 
Przed załadunkiem spuszczają 
ją do morza robiąc miejsce ro
pie. Inaczej mówiąc: balast 
(woda) i ładunek właściwy (ro
pa) wożone są w tych samych 
zbiornikach. Dla morza byłoby 
oczywiście zdrowiej, gdyby za
istniała tu segregacja, i to na 
stale. Spuszczana przez tankow
ce woda nie jest pierwszej czy
stości, a w przypadku niesta
rannego mycia zbiorników — 
do morza trafiają po prostu 
naftowe pomyje. WZB dają i 
tę korzyść, że — odpowiednio 
rozplanowane — służyć mogą 
jako bariera ochronna przed 
ewentualnym wyciekiem ropy 
wskutek kolizji. Obrazowo mó
wiąc, w pierwszej kolejności 
przekłuty będzie nie sam ła
dunek, a zbiornik

Jednakże na 
IMCO innowacja 
WZB nie została 
tuzjastycznie. Podkreślano dys
proporcję między dużym na
kładem środków a słabym efek
tem końcowym całego przedsię
wzięcia. Związane z WZB prze
róbki zbiornikowców byłyby 
bowiem bardzo kosztowne. W 
skali globalnej chodzi o kwotę 
rzędu 4—6 mld dolarów, a może 
1 większą. Wielka Brytania o- 
blicza, że przeróbki posiadanej 
przez nią flotylli zbiornikow
ców kosztowałyby co najmniej 
150 min funtów, plus tyle samo 
straty z tytułu obniżonej noś
ności tychże statków. Zrozu
miałe przecież, że przeznacze
nie części zbiorników wyłą
cznie na balast uszczupli 
miejsce przewidziane na ładu
nek właściwy. Średnio — • 
30 proc. 

balastu.
konferencji 
pod nazwą 

przyjęta en-

który zszedł na pracowitym o- 
czyszczaniu plaż i zmywaniu 
mazutu przylepionego do nad
brzeżnych skał.

Ledwie zatarła się pamięć o 
tamtej katastrofie, gdy parę lat 
później następna otarła się o 
brzegi Bretanii. Tankowiec 
„Bohlen” rozpruł się na pod
morskich skałach, wylewając w 
morze zawartość swoich baków. 
Na szczęście niewiele w nich 
było: 10 tys. ton nafty. Dzięki 
korzystnym układom prądów 
morskich i wiatrów udało się 
zapobiec większym szkodom.

To, co się stało teraz, przy
brało jednak rozmiary katastro
fy na szeroką skałę. Potężny 
tankowiec „Amoco Cadiz” wiózł 
bowiem w swych zbiornikach 
230 tys. ton ropy naftowej. Z 
przyczyn, które w części złożyć 
można na karb opieszałości 
władz i braku szybkiej decy
zji, cała ta ropa wylała się na 
wody przybrzeżne Bretanii i 
czarny całun o gigantycznych 
rozmiarach dryfuje raz ku jed
nym wybrzeżom, raz ku dru
gim, kierowany zmiennymi o 
tej porze prądami morskimi i 
na nieszczęście silnymi wiatra
mi z niekorzystnych kierunków. 
A gdziekolwiek osiądzie, tam 
pozostawia po sobie błotnistą i 
śmiercionośną maź, grożącą 
faunie i florze morskiej.

Bretońscy rybacy pracuja bez 
wytchnienia. Jedni usuwają w 
pośpiechu hodowle ostryg i 
przewożą Je do miejsc nie za
grożonych mazutem. Inni, grzęz
nąc w cuchnącej mazi, wydo
bywają z niej ptaki, przeno
sząc je do polowvch ptasich 
szpitali, gdzie młodzież szkolna 
oczyszcza pióra z mazutu. Inni 
napełniają cysterny mazią ze
braną z plaż. Jeszcze inni spłu
kują je woda. Jest to jednak 
walka z wiatrakami. Ropa ata
kuje wciąż nowe wybrzeża, 
albo powraca do świeżo oczysz
czonych, kierując się przy tym 
złośliwie nie w stronę morza 
otwartego, lecz wzdłuż brzegów 
Bretanii.

Niektóre wvspy, takie jak 
Batz na wysokości rybackiego 
portu Roscoff.' otoczone są do
okoła roną. Rona osiadła też na 
skalistych wysepkach ptasich 
rezerwatów. Jest obawa, że nie
wiele z 25 tys. pensjonariuszy 
zdoła przetrwać tę klęskę. Pa
nuje powszechny niepokój, czy 
czarna fala nie pożegłuje w

Tu wspomnieć trzeba, że 
mniej więcej jedna trzecia 
światowej floty zbiornikowców 
stoi obecnie „na sznurku” — 
nie ma co wozić. Pewne kraje, 
które nadmiernie rozwinęły to
naż swych zbiornikowców, 
chciałyby go teraz przyciąć, 
ale tak, aby nie skorzystała na 
tym konkurencja. Innymi sło
wy — chodziłoby o w miarę 
zbieżną, proporcjonalnie rozło
żoną na wszystkich redukcję 
mocy przewozowych zbiorni
kowców. Ale jak to osiągnąć w 
poplątanym świecie dzisiejszej 
floty, gdzie każdy armator dba 
o własny interes i basta?

Idea wydzielonych zbiorni
ków balastu (WZB) służyć by 
mogła — pośrednio — osiągnię
ciu owej redukcji. Dlatego wła
śnie przyjęto ją podejrzliwie. 
Konferencja IMCO nie uchwa
liła obligatoryjnego wprowa
dzenia WZB, zaleciła natomiast 
tę metodę, zwłaszcza dla nowo 
budowanych jednostek. Wydaje 
się, że w przyszłych genera
cjach zbiornikowców WZB będą 
powszechnie przyjętą normą 
projektowania i warto, aby pa
miętali o tym również nast 
konstruktorzy.

Londyńska konferencja IMCO 
wykazała, iż możliwości zapo
biegania zanieczyszczeniom po
wodowanym przez zbiornikow
ce są daleko większe, niż środ
ki zapobiegawcze stosowane w 
praktyce. I tak na przykład 

Studenci z miasta Lannion w Bretanii pomagają przy oczyszcza
niu wybrzeża z ropy naftowej. Fot. caf — Photofaa

stronę malowniczej Zatoki św. 
Michała i tam także nie doko
na spustoszeń. Krótko mówiąc: 
klęska narodowa, w Bretanii. 
Czy dałoby się Jej zapobiec, 
albo przynajmniej ograniczyć 
jej rozmiary?

Tak, twierdzą Bretończycy, 
przytaczając okoliczności ka
tastrofy. Nastąpiła ona wsku
tek awarii sterów tego tan
kowca, płynącego pod flagą 
Liberii, a w istocie należącego 
do armatora amerykańskiego. 
Więc najpierw wiele czasu 
zajęły konwersacje radiowe 
kapitana statku z armatorem 
w USA, do jakich upoważnia 
go decyzji, pociągających za 
sobą określone zobowiązania 
płatnicze. Potem akcję ratow- 
niczo-prewencyjną opóźniły 
nieudane próby zachodnionie- 
mieckiego holownika „Pacy- 
fic”, który przyszedł na po
moc, a który przecenił swe 
siły w zmaganiach z morskim 
gigantem, lecz z obawy przed 
dzieleniem łupu nie dopuścił 
innych do pomocy. Wreszcie, 
jak można było się tego oba
wiać, nastąpił tragiczny ko
niec tankowca, którego prądy 
morskie zepchnęły na skały.

Jak twierdzą Bretończycy, 
można było jeszcze wtedy o- 
graniczyć przynajmniej roz
miary katastrofy, bądź przez 
próbę spalenia ropy zmagazy
nowanej w części rozprutych 
baków, bądź przez próbę wy
pompowania jej do baków 
innych tankowców. Z przy
czyn, które dziś trudno jest 
wyjaśnić, a które po trosze 
mają związek z wyjątkowo 
nieprzychylną pogodą, nie u- 
dało się jednak zapobiec tej 
największej na świecie kata
strofie ekologicznej: 230 tys. 
ton ropy naftowej jak tłusty 
kożuch pokryło wody bretoń- 
skiego wybrzeża.

Dziesiątki pytań i proble
mów postawił na porządku 
dziennym dramat „Amoco 
Cadiz”. Jak zapobiec w przy
szłości katastrofom na taką 
skalę — oto najważniejsze z 
tych pytań. Jak w przypadku 
nieszczęścia zlokalizować je
go rozmiary — oto kolejne 
pytanie. Jak interes ludzi ży- 
jących z morza zabezpieczyć 
przed egoistycznymi prawami 
nafciarzy: największego zys
ku przy najmniejszym kosz
cie — to też pytanie, na któ
re nie znaleziono jeszcze od
powiedzi.

bardzo'' ''wydatne podniesienie 
czystości zbiorników tankowca 
osiągnąć można myjąc je... 
przewożoną ropą (metoda COW). 
Stosowanie, w instalacjach 
zbiornikowców, gazu obojętne
go, eliminuje katastrofy wsku
tek wybuchu. Kolizjom prze
ciwdziała zainstalowanie dru
giego radaru z odpowiednią 
przystawką komputerową. Po
prawa jakości, niezawodności 
oraz standardyzacja urządzeń 
sterowniczych, to również sku
teczne antidotum na kolizje 
morskie (tragedia „Amoco Ca
diz" zaczęła się od uszkodzenia 
steru).

„Amoco Cadiz” jest oczywiś
cie przypadkiem szczególnym. 
Ochrona w postaci wydzielo
nych komór balastu, a nawet 
podwójne dno (bo i takie pro
jekty są rozważane), czy wszel
kie inne cuda techniki niewie
le mogłyby pomóc w sytuacji, 
gdy statek tej wielkości wali 
o skałę 1 przełamuje się na 
pół.

Ochronę środowiska morskie
go regulują dwie konwencje 
międzynarodowe — Sola* i Mar- 
pol. Podpisane kilka lat temu, 
nie zostały jeszcze ratyfikowa
ne przez olbrzymią większość 
sygnatariuszy, a życie już wy
sunęło nowe problemy i nowe 
rozwiązania. Zaryzykować moż
na stwierdzenie, iż w kwestii 
ochrony mórz 1 oceanów więcej 
jest różnych zaleceń 1 ustaleń, 
niż ich realizacji.

KINA

I
 Bałtyk — „Port lotniczy”, prod. 

USA, lat 1*. godz. 11.39, 17.30 ! 
19.30. „Skrzydełko czy nóżka”, 
prod. franc., b/o, godz. 9.39. 13.30 
i 15.30.

Przyjaźń — „Opatrzność”, prod. 
franc.. lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 
19.30.

Pokolenie — „Jak Iwsnuszka 
szukał cudu”, prod. ZSRR, b/o, 
godz. 9, 11 i 13, „Zachłanne mia
sto”, prod. USA, lat 15 godz. 15, 
17 i 19.

Odeon — ..Godzilia contra Gl- 
gan”, prod. jap., lat U, godz 
15.30, 17.39 t 19.30.

Hel — „Piraci na Pacyfiku”, 
prod. rum.-iranc., lat 15, godz. 
11, „Miłosna edukacja Walente- 

Igo”, prod. franc., lat 15, godz. » 
i 13.30. „Mściciel”, prod. USA, lat 
18, godz. 15.30. 17.30 I 19.30.

Walter — kino nieczynne. 
Mewa — kino nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa „Polskie malarstwo 
krajobrazowo-rodzajowe” te zbio
rów' Muzeum Narodowego w 
Kielcach.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra
fia Jerzego Wernera”.

Wojewódzka Biblioteka Publicz
na — Witryny plastyczne — ma
larstwo Haliny Krysińskiej.

Klub ..Relaks": II! Wystawa 
Klubu Plastyka Amatora.

Klub „Empik”, wystawa pt. 
„Polski plakat teatralny”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt pomo
cy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57a. Doraźna pomoc in
ternistyczna ambulatorium Pogo
towia Ratunkowego przy ul Toch- 
termana. Pogotowie Dentystycz
ne codziennie w godz 21—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym 
Informacja Służby Zdrowia 405-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, strai 

pożarna 99*. posterunek MO 997. 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15. komenda MO 291-91, pogo
towie energetyczne 991 pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
cieplne WPEC *S3, pogotowie ga
zowe czvr.no w godz 7—15 
(317-17) w godz. 23—7 rano (224-30) 
w niedziele i święta 400-97. in
formacja usługowa 267-85. postój 
taksówek przy pl Konstytucji 
226-52. przy dworca PKP 288-88 
r»rzy Żwirki l Wigury 410-10, In
formacja PKP 299-30. PKS 867-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino ..Pilica” — „Sam na sam”, 
prod. poi., lat 15. godz. l*.3O. 
'8.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
709 pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 993. pogotowie energety
czne 530. posterunek energetyczny 
556. postój taksówek 725. zajazd 
myśliwski 411. sklep ..Dacia” 742.

GARDATKA
Kino „Las" — „Ptekl ptakom" 

prod. poi., lat 12, godz. 17 1 19.
Telefony: apteka 23. dworzec 

PKP 47 posterunek MO 07. ośro
dek zdrowia 26. postój taksówek 
53. urząd gminy 31. straż pożar
na 8

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Granica” 

prod. poi. lat 15. godz. 15. 17 i I*.
Telefony: pogotowie MO W7 po

gotowie ratunkowe 999. straż po- 
I żarna 9M. apteka 21-63 tub 91-64. 

lub 24-94 biblioteka 23-58. dworzec 
PKS 24-31, dom kultury 24-97, 
kino M-62. ośrodek zdrowia 23-24. 
postój taksówek 23-11. przychod
nia rejonowa 22-88.. CPN 24-32.

KOZIENICE
Kino „znicz" — „Akcja pod 

arsenałem", prod. poi., lat 12, 
godz. 17 t 18.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 99*. straż po
żarna 998. pogotowie energetyczne 
93-41. apteka 23-22 1 37-trt, kino 
23-44. Muzeum Regionalne 33-72. 
przychodnia rejonowa 28-94 i S2-S8. 
urząd miasta 1 gminy 81-28. szpi
tal 36-36. żłobek 30-41.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. trba poro, 

dowa 38. nosterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 9.1. restauracja „Le
śna” 110. straż pożarna 8, urząd 
gminy 56. dworzec PKP 3.

§ JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy: 101. ap

teka 29. posterunek MO TT. ośro
dek zdrowia 17. straż pożarna 86. 
urząd gminy — naczelnik 89. za
kład energetyczny 60, restauracja 
..Turysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica" — „Wyprawa po 

złoto”, prod. ZSRR, lat 12, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 32. dworzec PKS 97. gos
poda 46, kawiarnia lec. kino 97, 
nosterunek MO 7. stacja kolejowa 
PKP 5, straż pożarna 8. szpital 
rejonowy 53. posterunek energety
czny 27, postój taksówek *8. przy
chodnia rejonowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo" — kino nie

czynne.
Telefony: apteka 19. gminna 

spółdzielnia 8. kino 44. ośrodek 
zdrowia II. posterunek MO 1. sta
cja PKP 38, straż pożarna 8*. a- 
rzad gminy — naczelnik 149. księ
garnia 61. przychodnia rejonowa 
89.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Dzień del

fina”. prod. USA, b/o, godz: 17 
i 19.

Telefony: apteka 82. dom kultu
ry 131. kawiarnia 95. kino 184. ko
misariat MO — alarmowy 97, dwo
rzec PKS 206. pogotowie ratunko
we 09. posterunek energetyczny 
161. postój taksówek 1*6, przycho
dnia obwodowa 194. strat pożarna 
08. sznital — dział pomocy doraź
nej 09.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Transamerl- 

can express”. prod. USA. lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307. po
gotowie ratunkowe 309. strat po
żarna 308. apteka 310. biblioteka 
362, księgarnia Sil, posterunek e- 
nergetyczny 396. postó> taksówek 
’63. przychodnia rejonowa 323. re- 
stauracia ..Adria” 552. stada PKP 
315 CPN 346. Izba porodowa 543, 
urząd gminy — naczelnik 513. kie
runkowy 12.

SKARYSZEW
Telefony’ apteka 13. posterunek 

MO 77 ośrodek zdrowia 11. straż 
pożarna 29. urząd miasta 1 gmi
ny 89.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Strach nad 

miastem”, prod. franc.. lat 1*. 
godz. 17 1 19

Telefony; apteka 38, izba poro
dowa 133, kawiarnia 266, posteru
nek MO 7. Muzeum im. Pułaskiego 
267. ośrodek zdrowia 21. pogoto
wie ratunkowe 9. przychodnia re
jonowa 270. restauracja „Turysty
czna” 63 staejs CPN 129. stacja 
PKP 12 stanica wodna PTTK 143.

Muzeum im Pułaskiego — czyn- 
ne codziennie oprócz poniedział
ków 1 dni pośwlątecznych w godz. 
od 10—17. Ekspozycja smlenna —

CO / GDZIE
Kazimierz Pułaski i udział Pola
ków w życiu politycznym, kultu
ralnym 1 społecznym Stanów Zjed
noczonych.

PRZYTYK
Telefony: apteka M, posterunek 

MO 77. ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 88.

WIERZBICA
Kino „Venus” — kino nieczyn

ne.
Telefony: apteka 1. izba poro

dowa 11, posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21, restauracja „Niespo
dzianka” 34. urząd gminy — na
czelnik 15. tlobek 8. przedszkole 
25.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik" — „Rebus”, prod. 

poi. lat 15, godz. 16, 18 i 20.
Telefony: apteka 55 lub 102. dom 

kultury 246. posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po
żarna 08. przych. rej. 383 stacja 
CPN 186. PKP 95 Muzeum 833.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie instru
menty muzyczne 1 wnętrza zam
kowe czynne codziennie v> godz. 
od 9—15.M. w soboty od 10—19. 
poniedziałki I dni poświąteczne — 
nieczynne.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Omen”, 

prod. ang„ lat 18. godz. 15.30. 17.36 
i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07. po
gotowie ratunkowe 09. straż po
żarna 08. apteka 229. biblioteka 
223, dom kultury 473. dworzec 
PKS 62. izba porodowa 317. kino 
447. ośrodek zdrowia 313 pogoto
wie energetyczne 311. przychod
nia rejonowa 406, stacja PKP 244, 
CPN 316. urząd miasta 1 gminy — 
naczetnlk 427.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Maratończyk” 

prod. USA, lat 18. godz. 17 i 19.
Telefony: posterunek MO 997, 

straż pożarna 998. pogotowie ra
tunkowe 999. apteka 24-19. postój 
taksówek 27-03. ' restauracja ’„Go- 
tardzlanka” 25-52. szoltal 20-37. za-' 
kład energetyczny 20-61.

Muzeum lra. Jana Kochanows
kiego w Czarnoiesie — ..Jan Ko
chanowski — tycie 1 twórczość”. 
Punkt Muzeum Okręgowego — tra
dycje rewolucyjne ziemi radom
skiej w dokumencie.

IŁŻA
Kino „Zamek” — nieczynne.
Telefony: apteka 51. biblioteka 

286, dom kultury 108. dworzec 
PKP 271. komisariat MO 7. pogo
towie energetyczne 31. pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksówek 95. 
straż pożarna 215 aDteka 76 szpi
tal — chirurgia 29. kino 77. urząd 
gminy 136 restauracja ..Zamkowa" 22

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo
no na podstawie informacji zain
teresowanych Instytucji Kiero
wnictwo ktn zastrzegają sobie 
prawo zmiany programu.

RADIO
Program I

wtad.: 6.06 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 10.00 20.00 2L00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—8.5$
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po
ry roku. 11.25 Niezapomniane stro
nice „Granica”. 11.40 Tu Radio 
Kierowców. 12.05 Z kraju 1 ze 
świata. 12.25 Mozaika polskich me- 

; Ux!i!. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00 
| Dla kL I i n (jęz. polski). 13.25 
' Na życzenie słuchaczy. 13.49 Ką

cik melomana. 14.00 Studio „Ga
ma" — (ok. g. 14.05 Informacje dla 
kierowców). 14.20 Studio Relaks.
14.25 Studio „Gama”. 15.05 Kore
spondencja z zagranicy. 15.10 Stu
dio „Gama” (ok. g. 15.45 Infor
macje dla kierowców). 16.00—18.23 
Tu Jedynka. 17.30—18.00 Radioku- 
rier. 18.25 Nie tylko dla kierow
ców. 18.33 Kone. życzeń. 19.15 
Gwiazdy naszych estrad. 19.40 Ze
społy Jazzowe. 20.05 Siadem na
szych interwencji. 80.10 Muzyka 
na Zamku Warszawskim 20.35 MeL 
lat siedemdziesiątych. 21.03 Kro
nika sportowa. 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń. 22.00 Z kraiu i re 
Świata — 22.20 Tu Radio Kierow
ców. 22.88 Olsztyn na muz. ante
nie. 33.00 Wita Was Polska.

Program nocny
9.00 Początek programu Wiad. 

1 informacje dla kierowców: 0.01 
2.00 3.00
Wtad.: 1.00 4.00 4.00 0.07 Kalendarz 
Kultury Polskiej. 0.12 1.05 2.06 3.06 
Noc z melodią i piosenką z Gdań
ska. 4.00 Sygnały dnia — pier
wszej zmianie.

Program II
(od godz. 8.00—14.00 przerwa 

konserwacyjna radiostacji)
Wtad.: 4.30 5.30 5.30 7.30 8.30 1146

13.30 18.30 31.30 23.30
4.3* Poradnik domowy. 5.00 

Muz. 5J3 Obserwacje 1 propozy
cje. 5.45 Muz. wycinanki. 6.00 W 
kilku taktach, w kilku słowach.
6.10 Kalendarz Radiowy. 8.15 Mel. 
przyjaciół. 8.35 Gimnastyką. 6.43— 

REJON ENERGETYCZNY RADOM zawiadamia O PRZER
WACH W DOSTAWIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ DLA 
ODBIORCÓW Z MIEJSCOWOŚCI:
dn. 1 i 3.04.78 w godz. 7—15 Suliszka I, Wola Guzowska.
dn. 3—5.04.78 w godz. 7—15 Zaborowie I, II, III.
dn. 4—6.04.78 w godz. 7—15 Guzów I, II,i III.
dn. 4.04.73 w godz. 7—15 Gzowice.
dn. 5.04.78 w godz. 7—15 Łaziska Wieś.
dn. 6.04.78 w godz. 7—15 Łaziska PGR.
dn. 7—8.04.78 w godz. 7—15 Sniadkó.w.
dn. 10—11.04.78 w godz 7—16 Radom, uL Biała od Złotej do 
Owocowej, Wschodnia, Konopnickiej od Złotej do Owoco
wej.
dn. 12—14.04.78 w godz. Radom ul. Ogrodnicza, Litews
ka, Akacjowa, Hubalczyków, Inspektowa, Skarżyńskiego, 
Długojowska do Odechowskiej, Podmiejska do Odechows- 
kiej.
dn. 13—15.04.78 w godz. 7—15 Dąbrówka Nagórna I. II i III. 
dn. 15.04.78 w godz. 7—15 Suków.
dn. 17—20.04.78 w godz. 7—15 Kaszów I, II, Kaszów Szkoła, 
Tursk, Wola Raszewska.
dn. 19—20.04.78 w godz. Brześce I i II.
dn. 21—22.04.78 w godz. 7—15 Jankowice.
dn. 20—21.04.78 w godz 7—15 Pomorzany.
dn. 24—26.04.78 w godz. 7—14 Zalesice I I II. Kol. Zalesice. 
dn. 26—27.04.78 w godz 7—15 Marianowice.
dn. 27—29.04.78 w godz. 7—15 Polany SOG, Polany Wieś, Kol. 
Polany I, II.
dn. 28—29.04.78 w godz. 7—15 Dawidów.

R-86-1

Koleżance

MIROSŁAWIE GORLICKIEJ
składają

R-726389-1

wyrazy współczucia z powodu śmierci 
TEŚCIOWEJ

Kierownictwa ora« koleżanki i koledzy 
i Wydziału Finansowego Urzędu Miej

skiego w Radomiu

—7.10 Dzień dobry, Warszawo. T.18 
Piosenki bez słów. 7.35 Małe mu
zykowanie. 8.00 Dialogi i zbliże
nia. 3.35 d.c. Dialogi . 1 zbliżenia.
9.30 My 73. 9.40 Tu Radio - Mo
skwa. 10.00 Poeta 1 jego świat. 10.30 
Gra Reviva! Jazz Band. 10.40 
Sprawy codzienne. 11.00 J. Ha
ydn — Kotic. D-dur na wiolon
czelę 1 orkiestrę. 11.33 Postęp, dom. 
nowoczesność. 11.45 Muz. spod 
strzechy. 12.05 S. Prokofjew Suita 
z opery „Miłość do trzech poma
rańczy", 1125 „Za pokój świa
ta". 12.4* Tańce kompozytorów 
polskich. 1S.0O „Dobre, ale mało”. 
13.1# W. Dankowski, opr. Jan 
Krenz — Symfonia D-dur. 13.35 
Ze wsi 1 o wsi. 13.50 „Chór PRtTV” 
14.18 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14.25 Muzyka Telemanna. 15.20 Be
la Bartok: Mikrokosmos (V) 15.30 
STUDIO PLUS. 16.18 Muzyka pol
ska. 1630 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 „Blaski 1 clenie muzyki jazz- 
-rock”. 17.20 Notatnik kulturalny.
17.30 Portret pisarza — Leopolda 
Buczkowskiego. 18.80 „Co piszą o 
muzyce?”. 18.25 Plebiscyt . Studia 
„Gama”. 18.40 Radiowe spotkania. 
19.08 Recital z nagrań W. ’ Matcu- 
żyńsklego. 19.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony. 20.00 „Saldo, Panie 
Dyrektorze”. 20.20 Kontrapunkty 
— magazyn o muzyce XX wieku. 
21.31) Wiad. 1 Informacje sportowe.
21.40 Śpiewa Paul Esswood. 22.90 
Jarmark cudów. 23.00 „Romance- 
ro cygańskie”. 28.35 Co słychać w 
świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 5.00 8.00 7.00 8.00 19.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
(przerwa konserwacyjna radiosta
cji od g. (.00—14.00)

5.05 Między snem a dniem. 5.30 
Gimnastyka. 6.05—8.00 Między 
snem a dniem. 6.30 Polityka dla 
wszystkich. 740 Moje lektury — 
felieton. 8.05 Co kto lubi. 9.00 
„2ycie przed sobą” - ode. 9.10 No- 
woorleańska parada. 9.30 Nasz rok 
78-my. 9.45 Utwory kameralne.
10.35 Kiermasz płyt. 11.00 Zycie 
rodzinne. 1140-12.25 W tonacji 
trójki. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozgrywki. 13.50 „Ae- 
cjusz ostatni Rzymianin". 14.00 So
naty fortepianowe Schuberta. 
15.05 1:1 — o sporoie. 15.20 w krę
gu jazzu. 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki. 16.00 Z Hagerowego 
gniazda. 16.20 Muzykobranie. 16.45 
Nasz rok 78-my. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Odkurzone prze
boje. 18.10 Polityka dla wszystkich.
18.25 Czas relaksu. 19.00 Codzien
nie powieść „Królowie przeklęci”.
19.35 Opera tygodnia; Otto Nicolai 
„Wesołe kumoszki z Windsoru". 
19.50 „Zycie przed sobą”. 20.00 60 
minut na godzinę. 21.00 Galeria 
starych mistrzów... 22.08 Zespól 
Locomotiy GT. 32.15 Trzy kwa
dranse jazzu. 22.00 Wiersze recytu
je Z. Książek Bregułowa. 23.05— 
—24.00 Między dniem a snem. ok. 
23.13 Zauroczenie — gawęda.
Szczegółowy program audycji Pol
skiego Radia zamieszcza Tygodnik 

I „Radio i Telewizja"

TELEWIZJA
Program I

i 1445 Program dnia
15.00 Melodie — strofy 1 frazy 

Polska poezja śpiewana — Barok 
i Rococo

W4O NURT
Pedagogika
— Dydaktyczne problemy uczenia 
się i przeżywania cz. II

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obtektyw
18.30 Dla dzieci:

Zwierzynie* (kolor)
17.11 Studio Sport
- Klub Kibica — (kolor)

17.49 Dom 1 My
1745 Ruiny strzelają — ode. I dra

matu wojennego prod. TV ZSRR
13.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
1949 Wieczór z dziennikiem (kolor)
28.30 Teatr Telewizji

Stanisław Wyspiański 
Noe Listopadowa (kolor)

22.30 Camerata — magazyn mu
zyczny (kolor)

23.60 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
12.45 RTSS

Fizyka, sera. IV
13.25 TTR

Mechanizacja rolnictwa, sem. IV

Program II
DZIEŃ WĘGIERSKI w TP

17.20 Zapowiedź dnia
17.25 Węgry dziś

— film dok.
17.53 Gra Santa Ferens
18.29 Program publicystyczny
18.40 Milion NUT

— program rozrywkowy 
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc (kolor)
19.30 Wieczór z dztennlklem (kolor)
20.30 Prima Donna jak primadon- 

na
21.15 Parlament

— film dokum.
2145 Taniec węgierski
21.40 Studio Sport
21.55 24 godziny (kolor) 
22.05 Taniec ludowy
22.19 Film fab. prod. węgierskiej

czvr.no
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Ponad 271 min zł w budżecie miejskim Osiedle XV-lecia
Doroczna gospodarska debata

Corocznie w I kwartale poddawany Jest pod obrady sesji 
Miejskiej Rady Narodowej plan społeczno-gospodarczy i budżet 
miasta Radomia na rozpoczęty rok. Taka gospodarska debata od
była się na ostatniej sesji MRN w Radomiu w dniu 31 marca, 
na której radni rozliczali miejską gospodarkę za rok ubiegły oraz 
uchwalili plan społeczno-gospodarczy i budżet miasta Radomia 
na 1978 rok.

Tegoroczny plan rozwoju 
miasta zmierza w kierunku, 
który wyznaczają uchwały VI 
i VII Zjazdu PZPR oraz rezo
lucje uchwalone przez II Kra
jową Konferencję PZPR. Pod
porządkowany też został zało
żeniom uchwały WRN o pla
nie społeczno-gospodarczym 
rozwoju województwa oraz 
zbiorczym budżecie wojewódz
twa i budżecie WRN. Za pod
stawowe działanie uznano 
kontynuowanie procesu popra
wy warunków życia miesz
kańców a w szczególności lep
szego zaopatrzenia rynku w 
towary i usługi, dalszego roz
woju budownictwa mieszka
niowego i komunalnego oraz 
urządzeń socjalnych. W pro
dukcji przemysłowej* zwięk
szeniu ulec ma udział produk
cji przeznaczonej na rynek 
oraz eksport a także produko
wanie towarów bardziej dosto
sowanych do potrzeb odbior
ców. We wszystkich dziedzi
nach życia społeczno-gospo
darczego zakłada się osiąganie 
lepszej jakości pracy oraz pod
niesienie efektywności gospo
darowania.

Przychody pieniężne ludnoś
ci wzrosną blisko o 9 proc, w 
stosunku do ubiegłego roku. 
Zakłada się, że wartość sprze
daży detalicznej towarów wy
niesie o 10 proc, więcej niż w 
ub. roku. Sieć uspołecznione
go handlu i usług powiększy 
się o ponad 900 m kw. po
wierzchni oddanej w partero
wych pomieszczeniach budyn
ku przy ul. Czystej oraz Miłej, 
zaś w zespole domków jedno
rodzinnych w dzielnicy Dzierz- 
ków oddany zostanie pawilon 
handlowy. Do użytku przeka
zane zostaną kawiarnie przy 
ul. Batorego oraz w nowej ha
li sportowej KS „Broń-’. Kon
tynuowany też będzie proces 
modernizacji istniejących skle
pów i zakładów gastronomicz
nych oraz usługowych ze środ
ków przeznaczonych na re
monty kapitalne.

Gospodarka mieszkaniowa 
i komunalna

Szczególna uwaga zwrócona 
będzie na gospodarkę mieszka
niową i komunalną. W br. ma 
być oddanych do użytku 2418

mieszkań co stanowi 30 proc, 
wzrost w stosunku do ub. ro
ku. Nowe mieszkania będą od
dawane w osiedlach „Ustro
nie” oraz w dzielnicach Mło
dzianów, Zamłynie i Gołębiów 
a z budownictwa indywidual
nego w dzielnicach Dzierzków, 
Idalin i Halinów. W różnych 
punktach miasta realizowane 
będzie budownictwo plombo
we. Obok budowy nowych 
mieszkań znaczną uwagę 
zwraca się na konserwację i 
modernizację istniejących za
sobów a szczególnym w tym 
zakresie zadaniem będzie roz
poczęcie w bieżącym roku prac 
związanych z rekonstrukcją 
Starego Miasta Kazimierzow
skiego.

W gospodarce komunalnej 
podstawowymi zadaniami jest 
rozbudowa sieci wodociągo
wej, kanalizacyjnej, ciepłowni
czej i gazowniczej wraz z bu
dową i modernizacją ulic w 
mieście. Na remonty kapitalne 
ulic przewidziano nakłady w 
wysokości 76 min zł, a naj
większy zakres prac jest do 
wykonania przy przebudowie i 
poszerzeniu ulicy 1905 Roku. 
Ponadto prowadzone będą re
monty bież ce ulic i chodni
ków w mieście. Poprawę wa
runków przewozów w komu
nikacji miejskiej uzyska się 
dzięki planowym dostawom 
autobusów.

budowa hotelu dla stażystów i 
pielęgniarek, mają być podję
te prace przy budowie przy
chodni rejonowej w dzielnicy 
Zamłynie oraz przyzakładowej 
przychodni dla załogi „Walte
ra”.

Pnemysl i inwestycje

W „Przemianach”
Oświata, kultura, 

lecznictwo

W nowym, kwietniowym 
numerze miesięcznika społecz
no-kulturalnego „Przemiany” 
ukazało się jak zwykle wiele 
interesujących publikacji.

„Kto rano wstaje” — repor
taż Zbigniewa Nosala o chło
pie robotniku pracującym jako 
murarz w Radomiu.

„Nieprawda, a w oczy kole” 
— felieton Wojciecha Twar
dowskiego „prosto z Radomia” 
(wydanie specjalne otymisty- 
czne).

Sylwetka radomskiej plasty
czki — Krystyny Narańskiej.

„Środowisko i my” — Woj
ciech Podolecki o ochronie na
turalnego środowiska człowie
ka.

Zainteresowanie kursami
Praktycznej Pani”n
Już 11 kursów zorganizował 

od początku bieżącego roku o- 
środek WSS „Praktyczna Pa
ni” przy ul. Sportowej 3. 
Szczególnym powodzeniem cie
szyły się krawieckie i dzie
wiarskie. Nie brakowało rów
nież chętnych do podnoszenia 
kwalifikacji na zajęciach wy
pieku ciast. W dwóch takich 
kursach uczestniczyła pilnie 
młodzież Technikum Odzieżo
wego.

31 bm. „Praktyczna Pani” 
rozpoczyna kolejne szkolenie. 
Tym razem będzie to kurs ro
bótek szydełkowych dla za
awansowanych. Początek za
jęć godz. 17.00.

„Kultura okupowana” — 
wielki konkurs na wspomnie
nia z lat okupacji hitlerow
skiej.

„Zycie w Zakho” — repor
taż Leszka Dzięgiela z Iraku.

„Historyjka współczesna o 
chłopcu do bicia” — reportaż 
Stanisława Ramsa o oczernia
niu byłego wice-dyrektora 
FSC w Starachowicach.

„Płyta z dedykacją” — dys
kusja działaczy na temat ja
kości pracy w kulturze.

„Ruch oporu w Chęcinach” 
— polemiczny artykuł Henry
ka Ziółkowskiego „Lecha” na 
temat partyzantki chęcińskiej.

„Testament Rozluckiego” — 
kolejny odcinek „Kronik świę
tokrzyskich” Barbary Wacho
wicz.

Ponadto wiele innych cieka
wych pozycji, felietony Jacka 
Fedorowicza, Brunona Rajcy, 
Wiesława Jażdżyńskiego, Ry
szarda Smożewskiego, Tadeu
sza Wiącka i wszystkie stałe 
pozycje (poezja, proza, książ
ki, plastyka, muzyka, teatr, 
film, sport, moda, krzyżówka).

br.

w 
W

(am)

Lody nie tylko 
z „Hortexu”

Wiosenne słońce spowodo
wało, że na radomskich uli
cach pojawili się smąkosze lo
dów, którzy w br. nie mają 
większych kłopotów z ich kup
nem w radomskich sklepach 
WSS „Społem”.

Z informacji, które uzyska
liśmy w zarządzie WSS-u wy
nika, że w ciągu trzech miesię
cy br. w „społemowskich” 
sklepach sprzedano ponad 10 t 
lodów o różnych smakach oraz 
około 3 t tortów lodowych. Ra
domscy handlowcy zaopatrują 
się obecnie w lody tylko w 
„Hortexie” w Przysusze i 
Chłodni Składowej w • Kiel
cach.

Jeżeli tylko aura. dopisze 
zwiększy się zaopatrzenie w te 
mleczne smakołyki także za 
pośrednictwem Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mleczarskiej, któ
ra co roku prowadzi sprzedaż 
lodów również we własnych 
punktach handlowych. Sprze
daż lodów w placówkach „Spo
łem” odbywać się będzię przez 
cały rok. ale w pierwszej ko
lejności w dużych pawilonach 
dzielnicowych, „Sezamie” i 
„Delikatesach” oraz wszędzie 
tam gdzie są specjalne zamra
żarki sklepowe, (mz)

Hcwe klasy rolnicze 
w szkołach ogólnokształcących 
w Siennie i Nowym Mieście

W trosce o szerszy dopływ 
wykwalifikowanych kadr dla 
rolnictwa Kuratorium Oświa
ty i Wychowania podjęło de
cyzję powołania nowych klas 
o profilu rolniczym. Dotyczy 
to głównie tych rejonów, 
gdzie nie ma szkół kształcą
cych młodzież w tych kierun
kach natomiast potrzeby dy
ktują zorganizowanie tego ty
pu szkolnictwa.

W nowym roku szkolnym 
przy Liceum Ogólnokształcą
cym w Siennie i Nowym Mie
ście utworzone zostaną do
datkowo pierwsze klasy Li
ceum Rolniczego. Tak więc 
bez konieczności wyjazdów do 
innych miejscowości okolicz
na młodzież będzie mogła 
kształcić się w zawodzie rol
nika. (bw)

Kontynuowane będą w 
działania niezbędne do reali
zacji reformy systemu edu
kacji narodowej. Liczba dzieci 
korzystających z opieki przed
szkolnej wzrośnie do ponad 5 
tys., przy czym ponad połowę 
miejsc przedszkolnych przez
nacza się dla dzieci w wieku 
6 lat. Wzrost miejsc przed
szkolnych nastąpi W wyniku 
przekazania przedszkola w o- 
siealu „Ustronie” oraz przez 
zorganizowanie dalszych od
działów przedszkolnych 
szkołach podstawowych,
szkolnictwie ponadpodstawo
wym będą zapewnione miejsca 
dla wszystkich absolwentów 
szkół podstawowych, którzy 
wyraź i chęć dalszej nauki. Na 
Politechnice Świętokrzyskiej 
w Radomiu kształcić się bę
dzie 3 tys. studentów, a na 
pierwszy rok studiów przyję
tych zostanie 850 osób. Baza 
szkolnictwa wyższego w mie
ście powiększy się o dwa do
my akademickie (łącznie 665 
miejsc) oraz stołówkę dla stu
dentów.

W dziedzinie kultury zamie
rza się lepiej wykorzystać ist
niejące placówki dla ożywie
nia życia kulturalnego. W no- 
w wyremontowanym Domu 
Gąski działać będzie klub śro
dowisk twórczych. Muzeum O- 
kręgowe uruchomi 5 nowych 
sal ekspozycyjnych oraz dział 
historii ruchu rewolucyjnego. 
Dla Muzeum Wsi Radomskiej 
gromadzić się będzie ekspona
ty architektury ludowej.

W dziale lecznictwa istotną 
inwestycją będzie rozpoczęta

Główną inwestycją przemy
słową planowaną do przekaza
nia w bieżącym roku jest za
kład maszyn do szycia w 
dzielnicy Gołębiów. Dzięki te
mu zwiększona będzie produk
cja maszyn do szycia do 600 
tys. sztuk rocznie. Przekazany 
też będzie nowy zakład galan
terii wyrobów skórzanych wy
budowany przez Radomskie 
Zakłady Wyrobów Skórzanych 
i Odzieżowych „Sport” przy ul. 
Lubelskiej.

Zakłada 
sprzedaży wyrobów własnej 
produkcji i usług przemysłu 
uspołecznionego w Radomiu 
wyniesie 30,5 mld zł, a naj
wyższa dynamika wzrostu pro
dukcji nastąpi w zakładach 
przemysłu elektromaszynowe
go, lekkiego i spożywczego.

Ważniejszymi inwestycjami, 
które będą kontynuowane w 
roku bież-.cym to prace przy 
budowie: miejskiej oczyszczal
ni ścieków, ciepłowni „Połud
nie” w Potkanowie, magistral
nej sieci ciepłowniczej od ko
tłowni „Północ” w Golębiowie 
w kierunku miasta, ulicy Po
łudniowej, zaplecza technicz
nego dla Woj. Przedsiębior
stwa Komunikacji Miejskiej 
przy ul. Wjazdowej oraz przy 
budowie wiaduktu na ul. Że
romskiego.

Budżet miasta Radomia na 
rok 1978 uchwalony na sesji 
ma po stronie dochodów i wy
datków kwotę 271.077.008 zl i 
jest wyższy od planu reku u- 
bieglego o 8,8 proc. Z ogólnej 
kwoty planowanych wydatków 
bieżących najwięcej przezna
cza się na szkolnictwo — po
nad 110 min zl, na gospodarkę 
komunalną i mieszkaniową 
ponad 42 min zl, a na inwes
tycje i kapitalne remonty wy
datkowanych będzie 59 min zł 
czyli ponad 20 proc, ogólnej 
kwoty 
wych.

Jak 
budżet 
dostosowany do założeń planu 
społeczno-gospodarczego mia
sta i zapewnia urzeczywistnie
nie wytyczonych zadań w 
dziedzinie dalszej poprawy 
warunków życia mieszkańców 
i dalszego rozwoju miasta.

(n)

się, że wartość

wydatków budżeto-

podkreślono na sesji 
miasta Radomia został

Na golonkę

Mieszkańcy mają nadzieję...

Żart prima aprilisowy
W sobotnio-niedzielnym nu

merze „Życia” zamieściliśmy 
informację, że w hali sporto
wej RKS „Broń” w dniu 1 
kwietnia przekazano do użyt
ku kawiarnię, która miała być 
stał i siedzibą Wojewódzkiego 
Klubu Olimpijczyka.

Oczywiście, był to żart pri
maaprilisowy, chociaż sami 
mamy niedzieję, że niedługo 
będziemy mogli wybrać się do 
nowej kawiarenki na „pól 
czarnej”, (bw)

3-letnie kłopoty z windą
Od trzech lat ciągłe kłopo

ty z często psującą się windą 
mają mieszkańcy wieżowca 
przy ul. Czystej 7. Jak twier
dzi lokator mieszkania na ós
mym piętrze, Stanisław Kwie
ciński, nie ma prawie dnia,, 
aby winda się nie zepsuła. 
Gdy lokatorzy zawiadamiają 
konserwatorów, ci przychodzą 
i reperują dźwig. Cóż z tego, 
skoro po kilku godzinach u-- 
rządzenie znów odmawia po
słuszeństwa i „zabawa” roz
poczyna się od nowa. Przyk
re jednak, że historia powta
rza się od trzech lat, bez wy
raźnych zmian na lepsze. 
Czyżby rzeczywiście nie mo
żna było wykonać gruntowne
go remontu windy lub zastą
pić ją nową?

Mieszkańcy wspomnianego 
wieżowca mają nadzieję, że 
być może niebawem sytuacja 
ulegnie radykalnej poprawie, 
gdy *mieni swoje lokum za
rząd Radomskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, która swoje 
biura zamierza przenieść do 
sąsiedniego budynku. Może 
wówczas i administracja osie
dla bardziej solidnie podej
dzie do problemu nękającego 
wiele rodzin, które muszą ko
rzystać z kapryśnego urządze
nia. Mieszkańcy mają też na
dzieję, że wokół będzie czyś
ciej i schludniej. Obył (mz)

Najgorzej w grójeckim

Drogowcy usuwają
przełomy„wiosenne

Drogowcy woj. radomskie
go pracują przy usuwaniu 
szkód na drogach, spowodowa
nych przez „wiosenne prze
łomy”. Najtrudniejsza sytuacja 
panuje wciąż na drodze Gró
jec — Mszczonów, gdzie po
ważnemu zniszczeniu uległ 15- 
kilometrowy odcinek drogi, na 
trasie Zwoleń — Lipsko (w re
jonie Lipska i w kierunku 
Ożarowa), gdzie zniszczone jest 
10 km drogi oraz na 2.5 km 
odcinku drogi dojazdowej z 
Szydłowca do stacji kolejowej 
i pomiędzy Kowalą a Parz- 
nicami, gdzie zniszczony został 
ponad 2 km odcinek drogi. 
Drobne uszkodzenia powstały 
też na kilku krótkich frag
mentach dróg a mechaniczne 
uszkodzenia nawierzchni na 
kilkudziesięciu innych drogach 
o ^mniejszym natężeniu ruchu.

Zgodnie z zaleceniami Cen
tralnego Zarz;du Dróg Publi
cznych „wiosenne przełomy” 
na drogach regionalnych i 
międzyregionalnych muszą zo
stać usunięte do końca kwiet
nia br. a na pozostałych dro
gach do końca maja br. Prace

Idziemy do „Kubusia”
Można — a wystarczą do 

tego tylko dobre chęci i mi
nimum inicjatywy — prowa
dzić ku , zadowoleniu więk
szości konsumentów, m3ły 
punkt gastronomiczny.

NIESPODZIEWANE 
ZWYCIĘSTWO RADOMIAKA 

W POZNANIU

O miłą niespodziankę posta
rali się piłkarze Radomiaka, 
którzy w wyjazdowym spot
kaniu o mistrzostwo II ligi 
niespodziewanie pokonali O- 
limpię Poznań 1:0 (0:0). Bram
kę z karnego zdobył w 75 min. 
Zgutka.

Po meczu trener „zielonych" 
Rudolf Kapera powiedział: — 
przy zdecydowanej przewadze 
gospodarzy umiejętnie broni
liśmy się i atakowaliśmy wy
padami. Ta mądra taktycznie 
gra przyniosła nam końcowy 
sukces. Przy uważnym sędzio
waniu spotkania często uda
wało się nam łapać przeciw
ników „na spalonym”.

gospodarze 13:5. Punkty dla 
Broni zdobyli: Zwierzyk 4, 
Wożniak, Mąkosa, Kiełbasa — 
po 3. Był to kolejny zwycię
ski mecz w ramach rozgry
wek o mistrzostwo II ligi.

SŁABE WIDOWISKO 
NA STADIONIE BRONI

Około 4 tys. widzów zjawi
ło się w niedzielę na stadionie 
Broni, aby oglądać piłkarskie 
derby wojewódzkie pomiędzy 
Orłem Wierzbica a Bronią 
Radom. Mecz, po słabej grze 
w wykonaniu piłkarzy obyd
wóch zespołów, zakończył się 
niespodziewanym zwycięst
wem gości 2:1 (1:0). Bramki 
dla Orła zdobyli: w 23 min. 
Czarnecki oraz w 59 min. Wa- 
leniak, dla Broni w 37 
Pysiak.

Radomianie, 
gowe aspiracje zawiedli 
ich sympatyków. Jeżeli 
wiosennej rundzie dalej będą 
prezentować tego typu formę 
jaką zademonstrowali w nie
dzielę — skończy się tylko w 
marzeniach o awansie-

min.

mający II-li- 
swo- 

w

ZWYCIĘSTWO 
TENISISTÓW’ STOŁOWYCH 

„BRONI”

W meczu Broń Radom —
Karpaty Krosno zwyciężyli

Dlaczego nie uznano 
reklamacji

Leżą przed nami skarpetki 
p-szkolnet?). Wyjątkowy bu
bel, produkcji zakładu filial
nego „Sandry” w Aleksandro
wie Łódzkim. Wyrób, jak gło
si metka, zakwalifikowano do 
pierwszej jakości, ustalając 
cenę 12 zł. Trudność ubrania 
dziecka w skarpetki polega 
na tym, że w miejscu na pal
ce zaczyna się... druga skar
petka, która zwężając się 
stopniowo przechodzi po kil
ku centymetrach w twardy 
supeŁ

Szokująca jest w tym przy
padku niesolidność pracowni
ków kontroli technicznej 
„Sandry”, ale zdumiewa jesz
cze bardziej postawa sprze
dawczyni (ze sklepu przy ul. 
Słowackiego róg Wesołej), któ
ra nie uznała reklamacji 
klientki, oh. Jolanty Uszyń- 
skiej, zam. przy ul. Kocha
nowskiego 25/27. Argument 
ekspedientki brzmiał: — teraz 
Wszystkie takie robią (mowa 
o skarpetkach). Dla poparcia 
opinii sprzedawczyni wyłoży
ła na ladę kilka innych nar 
o podobnym „wzorze", a na
stępnie poinformowała up: sej
mie kupującą, że jeśli towar 
jej się nie pedoba, iroże re
klamować u producenta, bo 
sklep nie ma na to czasu.

My mamy nadzieją, że dy
rekcja radomskiego W’PHW 
znajdzie czas na właściwy in
struktaż personelu w zakreśla 
kultury handlu, (am)

twierdza taką opinię bar 
„Kubuś” otwarty przed nie
spełna rokiem przez radom
ską WSS w byłym sklepie 
spożywczym przy ul. Koś
ciuszki 8a. Nie ma on ani du
żego zaplecza kuchenno-ma- 
gazynowego, ani też imponu
jącej pod względem po
wierzchni sali konsumenckiej, 
a mimo to daje przykład, jak 
powinny pracować placówki 
małej gastronomii.

W jadłospisie figuruje zaw^ 
sze ponad 10 dań. Od taniej 
kiełbasy z rożna do kaszanki 
na gorąco, wybornych włas
nej produkcji flaków i golon
ki. Nic więc dziwnego, że 
podczas dużej przerwy pełno 
tu uczniów z pobliskiego 
technikum mechanicznego i 
budowlanego, a w godzinach 
popołudniowych — wracają
cych z pracy robotników z 
„Waltera”. Są i tacy, którzy 
przychodzą z własnymi na
czyniami i kupują dania na 
wynos.

Jak wynika z informacji 
kierownika placówki, Wiesła
wa Grabowskiego, obroty 
„Kubusia” wzrosły z kilkuset 
złotych tuż po otwarciu, do 
około siedmiu tysięcy złotych 
w chwili obecnej. Wymowny 
to dowód dobrej, gastrono
micznej roboty, (ma)

Mała rzecz a wslvd!*
Kilka dni temu pisaliśmy 

na temat remontów i moder
nizacji radomskich ulic. Dziś 
natomiast chcielibyśmy zwró
cić uwagę służbom drogo
wym Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów na stan nawierzch
ni parkingu przy uL Traugut
ta.

Potężne wyboje, jakie tam 
powstały po okresie zimowym, 
w każdej chwili grożą znisz
czeniem zawieszenia w samo
chodzie osobowym. Czas więc 
najwyższy, aby gospodarzę 
postarali się chociaż o kilka 
wywrotek zwykłej szlaki i 
wyrównali dziury. Tym bar
dziej, że z parkingu usytuo
wanego w sąsiedztwie PKO, 
PZU i KM MO oraz popular
nego „empiku” korzysta co
dziennie wielu kierowców.

(nu)

DO

mają być wykonane w takim 
zakresie, aby gwarantowały 
normalny przejazd pojazdom. 
Gruntowna modernizacja lub 
remonty mają być wykonane 
w późniejszym okresie.

TMZ

Kiedy w latach 50-tych roz
poczynano budowę obecnego 
Osiedla XV-lecia radomianie 
nie byli zbytnio przekonani co 
do jego urody.' Później gdy 
zieleń bujnie wyrosła pomię
dzy domami, osiedle nabrało 
piękna i urody. Elementów, 
nowoczesności przybywało z 
roku na rok i dziś ponad 20 
tys. mieszkańców z pewnością 
nie zamieniłoby się na miesz
kania z lokatorami innych, ra
domskich osiedli mieszkanio
wych.

Taki jest rodowód i opinia 
o jednej z najładniejszych, ra
domskich dzielnic, na terenie 
której mieszka co dziewiąty 
radomianin. Dzielnicy, przed 
którą stoją nowe, interesujące 
perspektywy rozwojowe zwią
zane przede wszystkim z roz
budową ośrodka akademickie
go i budownictwem mieszka
niowym.

Radomska Spółdzielnia Mie
szkaniowa, która jest od nie
dawna głównym gospodarzem 
osiedlą ma się czym po
chwalić. Inna sprawa, że wie
le zostało.jeszczfe do zrobienia 
a przede wszystkim — do po
rządkowania. Zbliżająca się 
wiosna DOwinna być okazją do 
powszechego działania miesz
kańców. (mz)

Fof. Bronisław Duda

Ze sportu
W Radomiu, Pionkach i Li- 

pinach odbyły się finałowe 
turnieje z mistrzostw woje
wództwa Szkolnego Związku 
Sportowego w piłce siatkowej 
i koszykówki szkół ponadpod
stawowych.

Pierwsze miejsce w siatków
ce dziewcząt zajęło II LO im. 
M. Konopnickiej w Radomiu 
(nauczycielka mgr Maria Mar
cinkiewicz), natomiast wśród 
chłopców Zespół Szkół Elek
tronicznych w Radomiu ' (nau
czyciel mgr Jan Skarżyński).

W piłce koszykowej dziew
cząt trumfowało Liceum 
Ogólnokształcące im. M. Ko
nopnickiej w Radomiu (nau
czycielka mgr Wanda Musiał) 
a wśród chłopców IV Liceum 
Ogólnokształcące im. T. 
lubińskiego w Radomiu.

★
Zakończyły się zhwody 

łowe w piłce koszykowej 
podstawowych rocznika
Awans do finałów, które- roze
grane zostaną podczas Radom
skiej Olimpiady Młodzieży w

Wśród
Rado- 
Gmin- 
nr. 32

i

Cha-

fina- 
szkól 
1964.

Topole, klony i jawory

Wiosenne zadrzewienia
W woj. radomskim rozpo

częła się wiosenna akcja za- 
drzewień. Z informacji, które 
uzyskaliśmy w Wydziale Rol
nictwa, Leśnictwa i Skupu U- 
rzędu Wojewódzkiego w Ra
domiu wynika, że tej wiosny 
zasadzi się m.in. 45 tys. topo
li, 18 tys. klonów i jaworów, 
15 tys. lip, 5 tys. akacji oraz 
niewielkie ilości dębów, 
wierzb, świerków ozdobnych, 
kasztanów, jarzębin, daglezji 
i modrzewi. Wśród krzewów 
będzie m. in. 62 tys. alyczy, 26 
tys. głogów, 18 tys. pigwow- 
ców oraz niewielkie ilości 
grabów, karagany i porzeczki.

Najwięcej młodych drzew i 
krzewów wysadzą brygady z 
Rejonów Dróg Publicznych w 
Radomiu, Przysusze, Zwoleniu 
i Grójcu. Co roku tysiące 
drzew i krzewów sadzi się 
wzdłuż dróg komunikacyjnych. 
W gminach najwięcej drzew 
przeznaczy się do wysadzenia 
we wsiach i przy lokalnych 
drogach, do wzbogacania 
skwerów i gminnych parków 
oraz w pobliżu szkół. Jak 
zwykle dużą pomoc okażą przy 
sadzeniu drzew dziewczęta i 
chłopcy ze szkól wiejskich.

(mz)

Spartakiada pływacka 
spółdzielczości pracy

W dniu 16 kwietnia br. Mię- 
dzyspółdzielniane Ognisko 
Sportu i Rehabilitacji Start, 
organizuje na pływalni Czar
nych wojewódzkie mistrzost
wa spółdzielczości pracy w 
pływaniu. Zawody obok pod
stawowego celu, jakim jeet 
szeroka popularyzacja sportu 
pływackiego zakładają wyło
nienie kadry 
radomskiego 
Spartakiadę 
Pracy.

Uczestnikami zawodów mo
gą być pracownicy Spółdziel
ni, członkowie ich rodzin i 
członkowie kół sportowo-tury
stycznych. (am)

województwa 
na Centralną 
Spółdzielczości

szkolnego
Grójcu wywalczyły: 
dziewcząt ŚP nr 33 w 
nilu. Zbiorcza Szkcła 
na w Chlewiskach, SP
w Radomiu i SP w Goździe 
Starym. Natomiast wśród 
dziewcząt SP nr 33 w Rado
miu. SP nr. I w Pionkach, SP 
nr. 33 w Radomiu i Zbiorcza 
Szkolą Gminna w Białobrze
gach. (am)

Harcerski „Zwiad wiosenny" 
w drużynach i szczepach

Dziś 3 bm. wszystkie druży
ny harcerskie i zuchowe roz
poczynają realizację zadań w 
ramach „Zwiadu wiosennego”. 
Z tej okazji Komendant Ra
domskiej Chor gwi ZHP harc
mistrz Henryk Marciniak wy
dał . specjalny rozkaz, który 
zostanie odczytany na poran
nych apelach we wszystkich 
szkołach.

„Zwiad Wiosenny*’ to pierw
szy etap zakrojonej na szero
ką skalę harcerskiej akcji pod 
nazwą „Jesteśmy potrzebni tej 
ziemi”, Wći-gu 3 dni harce
rze na terenie osiedli, miast i 
gmin przystąpią do prac po
rządkowych, zwrócą uwagę na 
stan . urządzeń p.poż. w każ
dym, gospodarstwie (porządek 
na strychach, w budynkach 
gospodarskich i całym obej
ściu), źródła zanieczyszczenia 
rzek i innych zbiorników wod
nych, uporządkuj ; . miejsca 
pamięci narodowej itp.

W ostatnim dn:u zwiadu 5 
bm. drużyny i szczepy doko
nają analizy zdobytych wia
domości, opracują także mel
dunek, który zostanie przeka
zany władzom administracyj
nym miast i gmin. Następnie 
harcerze przystąpią do Mło
dzieżowej Wiosny Czynów, 
która trwać będzie do 12 bm.

Skansen garbarski
■ Od kilku stuleci Radom sły
nie z tradycji garbarskich. 
Nic dziwnego, że kilka lat 
temu zgłoszono propozycję, 
aby w jednej ze starych ra
domskich garbarni utworzyć 
muzeum garbarskie. Nie bez 
racji argumentowano wów
czas, że byłaby to jedyna tego 
typu placówka w kraju i jed
na z nielicznych w Europie.

Pomysł znalazł poparcie 
wielu ludzi i instytucji. Nie
stety, nie doczekał się realiza
cji. A szkoda. Naszym zda
niem obecnie warto wrócić 
do tego pomysłu sprzed lat, 
ną realizację którego Zjedno
czenie Przemyślu Skórzanego 
w Lodzi chce przeznaczyć tro
chę środków oraz zabezpieczyć 
stare i unikalne maszyny 1 
narzędzia garbarskie.

Z garbarskiego skansenu — 
muzeum korzystaliby przede 
wszystkim turyści, ale także 
słuchacze Wydziału Tworzyw 
i Skóry Politechniki Święto
krzyskiej dla których tego ty
pu obiekt byłby żywą lekcją 
historii. Entuzjaści pomysłu 
przypominają, że idealnie na
dawałby się do tego celu 
obiekt garbami nr 3 „Rado- 
skóru” przy ul. Warszawskiej, 
który zostanie zlikwidowany 
za kilka lat. Pytanie jednak: 
kto się tym zajmie?

(mi)


